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No~ sensil~lline aresztoviania ur Czerwonej Armii , Bu n t w o Is ~1 mon g Isk ich 
s p I s e n a . K r e m I u • Mandżunkie oddziałr odmówilv posłuszeństwa generałom iaJOńSkim 

Stalin miał ·bvc zamorzrowanv przez własna strai ochronną Krwawe walki w prowin·cji Szansi 
I „Berliner Tageblatt" zamiesz- 1 nia sabotażowe niemieckiej s!użby I We 1 rr 'ado •• · • . • , • 

STALIN. 

,,Daily Express" donosi z Mo. 
skwy, że wczoraj are ztowano fam 
trzech wyższych oficerów miej. 
scowego garnizonu pod zarzutem 
SPISKU PRZECIW STALINOWI. 

Aresztowanymi są: gen. Kowa. 
czenko, major Nikołajew i ka!)itan 
Wostuszew. Wczoraj wieczorem 
zjawili się w mieszkaniach aresz. 
towanycb agenci GPU. na czele u. 
zbrojonych patroli i c::.!'.ltawili are. 
sztowanych oiicerów do więzienia 
na Łubiance w samochodzie opan 
cerzonym. Oslmrżonym zarzucają, 
że starali się 
WYWOŁAć BUNT W ODDZIA
ŁACH STRAŻY NA KREMLU 
I ZAMORDOWAć STALINA 
nocą w jego pokoju sypialnym. 

GPU, twierdzi również, że areszto. 
wani oficerowie zamierzali po za. 
mordowaniu Stalina 

WYWOŁAć PUCZ WOJSI<OWY 
i ogłosić nowy rząd. 

Blum wró il 
do redakcji „Populaire" 

cza depeszę swego korespondenta tajnej. Mialo to, według Czerno- I . d u„ w1. mosc1, z~1egó.w, j n.erałow 1aponsk1ch, .zbun!?wały chińskie skoncentrowało swe głó-
nowo;orskiego, Pawła Scheffera. wa, być w r. 1930, kiedy S::heffer ktorzy prz~byh z. prow1n~}1 Su1u- i ~1ę przeciw dowództwu armu, s~o- wne sily na odcinku Tui-gui-tsi·-

lttórego nazwisko wymieniane jest nic mieszkał już w Sowielach.1 and~ Pe~mu'. wsród WOJ3 k .n;0n-1.1ącej ~a ~ac~ód o~ Paotau. Ty:1~- S.in.tsia~. ~1i~ła,iące. na tym ~d
w obecnym procesie moskiewskim. Scheffer stwierdza dalej, że nigdy gols~ich. 1 niektórych ~d~zia.ów, ce z~1egow 1 mai ud:~ów zdo.a.o cm ku . 1aponsk1e oddziały Too1a
Scheffer zaprzecza zeznaniom b. nie widział Czernowa ani Czern<>w stac,1onu1ących w Mandzmw, wy- 1 przejsć na stronę ch1cską. Podob.

1 

my, Is1guro i Mordy podobno obe-
komisarza rolnkstwa, Czernowa, jego i że nie pozostawał z nim w buc~ły. bu?ty. Wojska te, które szły prawe skrzydło Chińczyków, 
?akoby komunikował mu zarządze żadnym kontakcie. zna1du1ą s:ę pod dowództwem ge. zmuszaiąc ich do stopniowego co-

. a "· www _ ·~ I fania się. 
W Sintsin1u (stolicy Mandżukuo} 

Z zeznań Krestifiskiego, Rakowskiega i Rozenho!ra w11nik1 ie wlmśliwie 

w ZSSR rz~dził 
Jego rozkazy były miarodajne dla Rządu, 

i dyplomacji 
armii, działaczy partyjnych 

Na wczorajszym po&iedzeniu sądu ze. 
znnwali w dahzym l'ięgu Rozenhol" 
Krr;tińskij i Rak"l~ski. 

Zeznania ich były o tyle sensacyjne. 
;.o polwierdziły pogłooki o nreszlown
niu niektórych '1) gnitarzy, jak Jure· 
niewa. nmha•nilorn w Tokio. ktńry zo, 
stał odwołany z Japonii i mianowan. 
ambasadorem w Berlinie, dokąd jednak 
nie ~ojerhał. Bogomołowa, b. amba. 
sr.dora w Chinach. Jaknhowicza. posła 
w Oslo, który wahał się z przyjazde.n 
do Moskwy. ~.1ir'lnowa, za•tępry narzel· 
nike wydziału prasowego. Sabanina. fiy. 
rektora departamentu prawnego w k ·· 
misariacie spraw zagr. i Gorbacz!'wa. 
zastępry dowódcv moskiewskiee:o okrę· 
gu W!'jennego. 

Roze11holc stwierdził stały i śchły 
kontakt Kresti:iskiego z Turhaczew· 
skim, podkreślaiąc, że on sam był v 
stałym kont:ikcie z Rykowem i Piata· 
kowem. Jako komisarz handlu zagrani· 
crnego Rozenholc prowadził s!koclnk· 
two w tym resorril' na konyść Niemiec 
i Japonii. 
l\KSPORTilJ,",.C POTRZEBNE W TYM 
KRAJU SUROWr.E PO ZNIŻONYCH 

CE:-.IAC:B. 
a poza tym z :;asy państwowej zasilał 
ruch trocki•tow~ki. W roku 1933 Rozen· 
l1olr pi"zek0 zał 'T'r,ock emu 

300 TYS. DOLARÓW 
za po erdnictwem jednego z przedsta· 
wiciPJi dyplomatyrznych w Mos.kwie. 
Pna tym w cią~n trzech lat 
PR7EKAZ WAf, ON TROCKIEMU 
PO 110 TYS, DOLARÓW ROC:ZNIE. 

partii komuni;J~cznej. 
Nawi~:&ując d 1 dyrektyw Trorkiego, 

który zalecał nie przyznawanie się do 
winy. prokurator zapytał Krr.stiń,[dPi,u. 
t:.Zl jer 1 st:inow10ko w picrwszim dnin 
p!OCPSU nie było rczult~trm tvch dyr0 k. 
tyw. Kr<'•tin<ki ~a1lr7.l'CZ)ł temu. 

Rozenholc ujawnił d~Jrj że w końcu 
marca 1936 r. 1clbi la ;ię w jego mie
~zkani 1 narada, w której wzięli udział 

TROCKI. 

nawią.zuł pned J•m w r. 1922 i od tego 
rzasn udzielał reich,wehrze informacyj 
;.zp;egowskich d"> r. 1930, t. j do wyjaz. 
du z Berlina. Mniriwięeej nd tej dary 
Rc.zenholc rÓ\\'n:~ż rozpoczął informo· 
wanie Niemców. R· zenholc w toku ze· 
znań przyzn:ił s;ę, że miał zamiar o•O· 
bH;cie 

ZAMORDOWAĆ STALINA. 
Krestin•kij potwierd'Ził w zasadzie ze 

znun:a Rozenholca c-i do swej osoby, 
Mówiąc o swej kor.ferendi w l\Ieranie z 
T~·c.ckim i jego synem Siedowem w r. 
1933, Krestimkij o·wi~dczył, że na kon 
ferencji tej zap.~dła decyzja zrewidow~· 
nia dotychczasowej taktyki. Trorkist 'l1 

były potrzebne niP tyle pieniądze, ile 
rPalna powoc vojskowa. Stąd właśnie 
zrod'Ziła się koncepcja 

ROZCZŁONXOWANIE ZSSR. 
Wysłano w tej spn.wie list do Tr< c· 

kiPgo, który przPbp1•ał wrwczas w NJr 
wegii. Trocki plan zaaprobował. Pr . 
«unięciq na stanowis.kach w armii i are· 
sztowanie Tuchaczew~.!dcgo ora12 jego 
wojskowych w<pólników ,lrzPrn°!<odz:' o 
wówcza~ zamachowi, Krestin,kij zeznał. 
Żt. Ti:chal'Zew,kij domagał się clokonr.· 
nia przed pnewrot•m zamarhu na Sta· 
lina, Mołntowa i Woroszyłowa. Zama· 
chy te miał z'l-p;ani~ować G:.mart'ik. 

Rakowski w ;woich zeznanial'h wyj1° 
wi', ż.i Trocki whżył na niego 'obowią· 
zrk izolowania Stalina w opinii zagrn· 
n' cme.: i prow1:łzrnia akrji 

ZA PRZYśPIESZENIEM AGFESJI 
PAŃSTW KAPI':."ALISTYCZNY~T" 
Rakowski wyr'lzić na to zgodę. (PAT) 

net p'lg!•Ski nadeszły kilka dni te
mu 1 Hankau do Pekinu. 

** :\; 

Prasa chińska donosi, że ar
mia chińska stawia silny opór Ja
pończykom w centralnej części 
prowincji Szansi. ,,Nowością" jest 
wzrastająca aktywność wojsk 
chińsk!ch, k!óre często przechodzą 
do kontrahlków, Chińczycy usiłu

ją za wszelką cenę utrzyma{. waż
ne górskie przrjścia, prowadzące 

do południowej C?ęści prowincji. 
W północnym Hopei ~lowództwo 

o•worzono wystawę trofeów, zdO
hytvch pr?ez armię japońską w 
Chinach. M. in. wys'nwiono do 
500 sztuk rńżnej broni: karabinów, 
szahel, lanc, kulomiotów itd, Więk 
sza C7.ęść hroni jest pochodzenia 
<;Owieckiego. Wystawiono również 
25.osobowe pancerne samochody 
c;owieckie i t p. 

mu •• . 
Wi~cej policU I 
We Włoszech podniesiono stan 

t!czehny połicii o 10 proc. W uza 
!ladnieniuu do tego zarządzenia za 
znaczono, iż chodzi o nadzwyczaj 
ne potrzeby slużby bezpieczeń

stwa. 
Ta cfosyć lakoniczna wiadomość 

iJOhvierdza poniel{ąd nadcho1zące 
co pewien czas wiadomości z 
'N~och o rozruchach i manifesta. 
cj~ch niewc!owotenia, wybuchają. 
cych przede wszv&tkim w okrę
gach przemyslowycłt. 

-rwWWWmwW--l••lliiilll-~'"Vffl'li;~ii;l-CiDilroil*~WlllWmt:WID>lłll-"1!'W:tlmmW_,. ___ !111.11N----··---illlllE* 

a 
między terrorystami i wojskiem 

W Palestynie na zachód od Je
nin doszto do starcia między od
działami wojskowymi, pm;zukuj<) 
cymi terrorystów a ;,izbrojoną b~n 
dą. · W ro~oraszaniu bandy wzi:)' 
udział również l ~arnolot. I żoł-

r.!erz angielski został zabity, I ofi
cer ranny. 

\V czasie wczorajszej bitwy, sto 
czonej oko!o wsi ja111mu111 w oko
licy Dzcnin zostało zabitych 45 
c7lonk<'iw bandy, zaś 14 wz'ęto dn 
r.iewoli. 

oraz dość rzę•to nrohniejsze sum)· U o:-. sam. Tuchaczewskij i Kre~timkij. 
Tow. Leon Blum, który na wio- ,.,,kf.clnictwiP w dziedzinie ohrony kra· Na naradzie tej z11 padła decy.ja . 

snę 1936 roku z powodu objęcia jr Rozenholc bP~tie Z!'znawał na posie· PRZYśPIF.SZENIA PRZEWROTU Ta . em n ·1· ( e 
kierownictwa Rządu, wystąpił z il·71'niu zamknię•yu- tym b, •dziej, że po procesie Piatako;v: 

k . b · Po rO?'lrz~laniu Phtakowa i Iowa· ~podziewa no się nowych ares'lt'lwań i ·s reda Cji „Populaire'a", O cenie rzyszy ,,blok" ntrzyrnał od Trockie~o ob~wiano się całkowitl'go pogromu or· 
\Vróci ł na stanowisko naczelnego list. w 1..-tórvm •en wvrażał niezaifowo· ga.ni·zacji Przewrót miał być dokonany 
redaktora p!sma, w którym będzie !Pnie z zr.cl;nwa7lfo ~i.; ~ •ątlziP P' ta· 1v końcu maja 1936 r. po powrocie 'l'u· • 

;~~~:;n nie zamieszczał wstępne ar ;;;:~;o~~~~~:ł n~~n~~y:~~~~:t:;ę wd;a:~ ~1;:~ze:t::~~.:;:.r~~;st:~~~a~:r~~;,c~j~ I Kradzież niebezpierzny,h b~!derii przez ~zlon~@1JJ ortumii: 1xj1 OJ tsat• 
p · ' l d l t k. m- i odpowiadać na egzPkucję Piatako- Ti:rl:ar7ewokij do Londynu nie poje. , , , 1 

rzez niespe na wa a a i ero- , wa · ·dzie, datę przew~otu przer.unięto 'ua • Prasa ttarysl<a donosi, że docho. !<robilogicznego !nstylutu Pastcu BA.!\'fE,m:~. NIESZKOIJ~IWE. 
wał pismem tow. Bracke w za- AKTAMI TERRORYSTYCZNYMI pierwszą yołowę maja. Trocld. jak zez· cl·zenie w spr.awie tajnej organiza- ra zwrócił uwagę na zamówienia Przy powtórzeni\! się zamówie-
stępstwie tow. Bluma. przeciwko czło:il<on biura polityl"Zne:;o nał Rozenhof.c. wierzył w po;;odzenie cjl „Csar" natrafi!o na śła( na niet:ezpieczne bakterie, które nia dyre!dcr odrlz:a:u m;krobinlo. 
__ _......,.,'1Z"7~---·"' =~...-s::ca~-....z:n:i _ _.._ __ ....,.,._.,,. ___ 111_• przew~?tu, m.rnł. on sknrzys•a.c ~ kcn· KRADZIEŻY NIEZWYt\LE NIE- zgtoszono do Instytutu na formu. r;iczn;!go zatelefon•>wai rl~ szpita-

l( I ł f I 
"d, K 

1
.
1 

•• ferenCJI do vodc'IW w Mo.kw1e 1 pr-v , • • • • I t • d . , Ó • • . 
l:I ~(' o ll na DDWft z w . a orn11 ich prmoc . EEZPIECZNYCH GA.a( fERII z larzach 1ednego ze szpital• pary. a o µo wter zcme zam wtenm 1 w 
11 u~ " u W'DRZEĆ SIF,: NA KREML I ARESZ· INSTYTUTU PASTEURA. sldch. Ponieważ bal<łerie te byly ten spo:>óh dowiedział się. że ~zpi -

15 
• ł TOW Ac RZĄD <1RAZ CZW~KóW W lecie rotcu u'.~ległego. jak pi. I bardzo niebezp:eczne, Instytut Pa tal z żadnym zam, wieniem na za. 

O Zg . ~ . BIURA POLITYCZNEr.o. sze ,,Matin", dyrektor oddziału mi s~eura wydał zaminst nich b1;jc2e b2kterie. 
Gamanik miał opanować przy pomo· NIE WYSTĘl'OWAŁ 

cy wiernych mu oddr.dałów woj~kowych .._.....____ ę 1 +J • ' . • 

komisariat spraw wewnętrznyrh, w rzv-i Policjr. zb~!'. '1 Wf:i".Y oba tek!;ty 

Ol• • ł • miał ma pomóc Gorbaczow, za~tępca N d 7.~.mówi~ó dosz'a do wn1osl<U, ż.e 
itlrzym1e spusa.oszen1a dowódc} moskiewskiego okręgu wojen· O'\V'e tru noś ci bv?v cne sfa~::izowane tl!l Sl{r1dzio 

w południowe1· Kalifornii kata- częły 1-uż ustępować, pozostaną nP:,:o. ·~yi-h wido::znie blant\le~ach szpita 
N"ówiac o kontakcie trockistów z 

strofa powodzi trwa. Zachodzi o. µrzez czas dłuższy na obecnym po Reicb"~hrą. Rozr„holr o~wiaiłrzył. że k • h • I !1 • I d k' h I b r.rzez 
bawa, iż wody powodzi, które za zio111ie. Wed~ug dotychczasowych na polece:iie Trockiego miał on dostar· w ro owamac ang!e S:l\Qajf an z IC DWćCH Cl.ONXóW TAJNEJ 

obliczeń szkody wyrządzon•e przez czyć generałom Seecktowi i Hamm r· ORGAN!ZACJl ,,CSAR", 
powódź sięgają 30 milj. dolarów. stei. owi Parafokanie traktatu angielsko. nia pomiędzy de Valerą a mini- I któr1v r·~f"'t;'(",;::or•' .=-; p;·zez ro-

Najstarszy - czławiek 
na Litwie 

l 50 , h t ., · · C d I INFOPMAC:Y.T O SOWIECKIM LO'f. irłandzkie.'!o, przew ri1:wane pod strem Malcolmem Mac Ponaltklll rc',ę. Na hitka dni r,~zed C'.:Z~!m-
. oso li P1Cl10 zyc1e, o o o. NICTWfE WOJSKOWYM. - J , , 

su 100 osób panuje niepewność Krestimkij zaś dostał polecepie od Tro· koniec tego ty >odnia, zostało po- W natlchodqcy wtorek znowu na. :~cym id1 aresztowaniem zble~li 
Tysiące znajdują się bez dachu ckiąo udzieiani1 informacyj 0 charak· nownie odłożone. Trutlności, jakie sląpi przerwa, gdyż premier de C'ni p:--.za granicę Franc]i. 

Donoszą z Kowna, że w miejsco nad glową, Straty poniesione terze s·zpiegow~kii 1, za ("o się wyłoniły podcas rokowań, Valera z1i1uszony jest. z powodu !~r:żq. pg'os:!L że f!G:::a sfe!szo. 
PJOści )ona wa zmarł najstarszy I przez kolcie żelazne i przez rolni- REICHSWEHRA P',ACit,A W CIĄGU prasa angielska uważa · za bardzo spraw, rue c1erpi<Jcycll zw!uk1, wy- w:.>11'.em zamówienia czlonlmwie 

człowiek n:i Litwie, niejaki Kurso. c:wo n_ie d?Ją się ieszcze doklad- DOLARóW ROCZNIE. · poważne ~nkowania hędą podję- jel:hać do Du\.Jlina. orzanizac;1 sl\r.:ldH jc •. na.'t bal\tem: j 
. · . . . 1 s LAT TROCK EMI! ro 60 TYsmr·:, j · r1 , 1, • 

n~s, w wieku lat 119. me obhczye. Rokowania w •ej &prawie Krestirukij te w początku przyszłego tygod- z Instytutu. 
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Procesy !!zed\lk! ludowcom PIERWSZORZĘDNE 

%EŃSKIE KURSY 
KROJU, SlYCIA I HODELOWANIA 

J. IASPROWICZOWEJ 

Przeg ąd pra y 
P'rzed Sądem Okręgowym kar. 

nym w Krakowie odbyła się w p1ą 
tek rozprawa przeciw Józefowi 
Cebuli, Janowi Gądkowi, Piotro. 
wi Natankowi i Janowi Radom. 
skiemu, oska·rżonym o udział w 
strajku rolnym. 

Trzej pierwsi odpowiadają za 
udzia~ w strajku i organizowanie 
bojówek na terenie Gdowa i Po. 
dolan, pow. myślenickiego - ma. 
jących na celu zmuszenie zdąża. 

jącY'ch do miast na targi z pro. 
duktami rolnymi cLo zaniecban •a 
dostawy tych towarów. 

Wedle brzmienia aktu o~karże. 

nia uczestnicy bojówki, ustawieni 
wzdłuż drogi na targi, przybierah 
zdecydowaną postawę, niekiedy 
na·wet wobec wielkiego oporu, 
niszcząc towal!'. 

Ostatni z oskarżonych, Jan Ra. 
damski, odpowiadał za nakłania. 

nie do wyżej wymienionych czy. 
nów. 

Po przeprowadzeniu rozprawy 
&ąd skazał Natanka na to miesię
cy, Cebulę i Gądka na 8 miesię. 
.cy, Radomskiego na 6 miesięcy 

'Więzienia bez za.wieszenia. 

•• * 
Również przed Sądem Okręgo. 

h"ym karnym w Krakowie stanę"o 
7 rolników z Myślenic, oskarżo. 

nych o udział w strajku rolnym 
w czasie od 25 sierpnia ub. roku 
i użycie przemocy - jak to ok re 
śła akt oskarżenia - wobec oko. 
licznych włościan. 

jak wynika z treści ~ktu oskar
żenia, sekretarz zarządu pawia. 
towego Stronnictwa Ludowego w 
Myśłenica.ch, J. Pałka, zgromadził 

w dniu 22 sierpnia ub. r. wszyst. 
ki.eh prezesów p.ow. i zawezwa~ 
ich do solidarnego wystąpienia i 
niedopuszczenia łamistrajków do 
dowożenia żywności. 

Strajkujący jednak - według 

a.ktu oskarżenia - przekroczyli 
ramy wytyczone im przez Pałkę. 

Na skutek agresywnego zacho
wania się przeciwdziałających 

strajkowi dasz~ do ostrych starć, 
w czasie których Interweniowała 

policja. Kilku wakzących odmo. 
sło rany. 

Charakterystycznym momentem 
rozprawy było, l't na polecenie 
prokluratora aresztowano na sali 
rozpraw świadka Jana Rysi.a, któ 
rv cofną~ swoje zeznania, twier. 
dząc, że obciążył jednego z o. 
skarżonych, gdyż „miał dn nieg0 
złn~ć". 

Za udział w wyżej opisanym 
zajściu skazani zostali: Antoni 
Oliwa na 10 miesięcy więzienia 
Jan Oliwa i Franciszek Merdaus 
po 3 mies. więzienia, zaś Jan Po
lewka l Józef Kłopa zostali unie. 
winnieni. .... 

* Przed trybunałem apelacyjnym 
we Lwowie rozpocz'tła się rozpra. 
wa przeciw znanemu dzia~aczow1 

Str. Ludowego, dr. P'abiszow1. 
Dr. Pabisz wniósł apelarję od 
wyroku Sądu Okręgowego w 
Czortkowie, który skazał go na 
2 lata więzienia za nawoływanie 

chtopów do strajku rolnego, or a.z 
za znieważenie l~ządu. 

Proces dr. Pabisza wywo·Jal 
duże zainteresowanie wśród lu. 
dowców. Na sali sądowej zna. 
lazło się mnóstwo członków Str. 
Ludowego. 

Czarne róże.„. 
to znak miłości... Podobnych zna
ków jest wiele. Jednym z nich - to 
dobrze znany „młynek do kawy" ja
ko znak ochronny doskon:1.ł"ych F1·an 
eka przypraw kawowych. Albowiem 
„l<'rancl'" czyni wszelką kawę oar
dziej aromatyczną, pełniejszą w 
smah.-u i tańszą. 

J EZE li CIERPISZ. 
Pij sok świętojaf1skiego ziela (d..iiu 

l'awca) skuteczny przy Mlach i K.ul. 

lkarh wątrobianych, katarach i bó
L:.:h żołądka i kiszek, kamlen:dch 
11erkowych i pęchel'za, bólach newral
gicznych i kurczach nerkowyc.h 
Sprzedaż ~v aptekach i drogeriach. 
Skład główny: Warszawa, Miodowa 
14. Magister Edward Gobiec. 

" 

Obrona dr. Pabisza zawniosl«>. 
wała przesłuchanie szeregu świad 
ków ,m. in. prof. Bartla i b. mi
nistra St. Grabskiego. 

Rozprawę przerwano do dnja 
15-go b. m. 

Na kursie wyuczania najnowszym 
systemem wszelkidh robót wcho· 
dzą.cych w zakres krawieczyzny. 
Zapisy przyjmuje oraz wszelklch 
informacji udziela p. Koryczan 

CHORZóW 
QWIĘTOKRZYSKA 68. 

Rada Naczelna P~ P. S. 
W dniach 19 i 20 marca b. r. 

odbędzie się posiedzenie Rady Na 
czelnej P. P. S. 

o godz. 11.ej rano w sali Doanu 
ZZK. w Warsiawie przy uL Czer
wonego Krzyża 20. 

Obrady rozpoczną się 19 marca 
:i'.„• 

OBŁĘD?! I jemnicy faszystowskiego wywi~-

Prasa francuska niemal jedno. du", W „Prawdz.ie": „~la troclu-
·1 · sto· na stanowisku że stowsko • buchannowsk1ch bandy-

mys nie i ' tó i rt ś "I" 
źródeł obecnego procesu moskiew w n e ma ' 0 C1 

skiego należy szukać nie tylko w OZON. W ~OCZNICĘ. 

takich wielkich procesach dziejo- ,,Napra.wiackie pismo ,,Naród i 
wych jak przesunięcia społeczne Państwo" zastanawia się w rocz. 
w ZŚSR, wysunięcie się nowej nicę OZON-u nad jego drogami 
warstwy rządzącej itd„ lecz także i uważa, że poszedł on teraz dro
w subiektywnych zamiarach Stali- gą o tyle właściwą, że zrezygno
na i w jego stanie duchowym. Co wał z pła·nów „monopolistycz. 
do zamiarów, można ostatecznie nych" i mechanicznego ła~ania 
zrozum1ec, że Stalin usuwa ry- obcych mu organizacyj, Ciy „O. Z. 
wali, niszczy przec~wników, roz- O. N." powinien szeroko zakreślić 
budowuje i umacnia swoje włas- swe plany organizacyjne? Nie, 
ne „samodzierża1wie". Ale sposoby odpowiada pisimo, bo „wzrosną 

mującyun jei,,>"O zdolność skoordyno. 
wa.nego ma.rszu naprzód. Za pozo· 
ry siły płaci się w tym wypa&-u 
osłabieniem energii, pomniejStZe
niem dymuniki, utru<hiienjem i6tot
nego marslill wprz6d. 
Te wszystkie objawy - powia

da autor - uwydątniały się zwła

szcza w robocie „Ozonowej" w 
Sejmie. 

Rezultat roku pracy? Bardzo 
mały: „pierwszy rok nie przyniósł 
dostatecznych rezuttatów organi. 
zacyjnych". 

Prawda.„ Stanowisko „napra. 
wiaczy", jak widać, w stosunku 
do „Ozonu" jest dość sceptyczne. 

K. cz. 
POSIEDZENIE CENTRALNE(iO . WYDZIAŁU KOBIECEGO OD-

BĘDZi.E SIĘ W PIĄTEK, 18 MARCA (PRZED POSIEDZENIEM 
RADY NACZELNEJ), O GODZ. 6"EJ (18) WIECZ. W LOKALU 
ROB. TOWARZYSTWA PRZYJACióŁ DZIECI, ALEJA TRZECIE
GO MAJA 2 M. 68 W WARSZA- WIE. 

jego są tak straszne, tak „wscho- opory": 

dnie", tak zastanawiające, a prze. Czy Obóz politycz:ny może istot- AK U S Z E R KA 
de wszystkim tak szkodliwe dla nie i Bkuteczni-e pretendować do 
samego ZSSR i całego komuniz- tego, by ramą zaisięgu orga.niza. 

· cyj<ne.go objął wmystko, co &k.łada 
z długą praktyką kli:ni=ą 

Pl'zyjnbll~e panie pM!yjezdne i miej.s<eo· 
we: Porody, zastrzyki be„l>olesne, ma· 
s11że, b~ńki, lampy, irrygal'je i in. v:abieg.i 

mu w Europie, tak ułatwiają ro- się na róinorodność i boga<Jtwo ży. 
botę państwom faszystowskim - cia społecwego 1 poliityczaiego Na-

„--„._...,,_..,_S1•""••--•mw--~ll!li'.z~--11111..,1111· •--·----..,.•••• że należy postawić pytanie, czy rodu?·Tak S'Mll'Oka pł.a9z.czy?lha am 

~r~l~~ ~i~-, nn~·Il~lne1· i1r. lu~~w~~I Stalin jest, jako jednostkac, czł~- ~!~~~:;~mi~n:{~!.z~:1~adm~:: PORADY BEZPŁATNE 

wiekiem poczytalnym?„ zy me nych opor6w wewną.tff.z samego 

działa w pól-obłędzie, w jakiejś Obozu i Btą.d je3t. czynnilciem hl'l· 

WARSZAWA, ul. LESZNO 27, I sień z;.a 

prawo II piętro, tel. 12.15-70, godoz.. 

manii prześladowczej? Pamiętaj- ---ll!llm.m ____ m11_a1111:11-„1D„m1m11m1~------
B. Gr us z li a my, że np. armia czerwona traci I Wkł d d . . p K o lutym 1938 r 

przyj~ć 9-12 - 5-8. 

raz po raz swych najwybitniej- il Y oszczę OOSCIOWe • • • W • 
P0Z0Sli1Die Uld81 W wiezieniu Śl!d(ZJm . wodzów. Ostatnio zgładzono ad- w mieE>iącu lutym wkłady oszczęd dów oszczędnośc1owych zwiększyła 

mira!a Orłowa i szefa sił powietrz nościowe, jak również liczba oszczę- się bardzo znacznie liczba oszczędza 
Ag. Agrarna donosi: dzi specjalnie w tym celu detego. 1 Alksnisa Do cze"o to wszy. dzających w P. K. o„ wykazuJą dal- jacych w P. K. O. W ciągu lutego 
J ! · domo · · n· S d a„ S O Czern Ostatn"o na po nyc 1 : 0 

11 • s= znaczny wzrost. b~ r. P. K. O. wydała 73.333 nowych 
a< wia ' w więzte lU ą u w „y • • Y· 

1 
stko prowadzi?! ,,Epoque , antyh1. -Stan wkładów zwiększył !Jię 

0 
książeczek oszczędnościowyc.h. Licz~ 

Okręgowego w Przemyślu, prze. siedzeniu jawnym Sąd Okręgowy tlerowski dz?cnnik De Kerillisa, pi- 10_208_071 zł., osiągając na dzień 28 ba czynnych książeczek oszczędno-
bywają od 6 miesięcy trzej człon. przedłużył śledztwo przeciwko sze że Stalin ma manię spisków. lutego 1938 ~· sumę zł. 807.411.144. ściowych wynosiła na dzień 28 lute-

kowie Stronnictwa Ludowego: B. ~Wiktorowi jedlińskiemu i kpt. Ja. .' " . . k . Jednocześme ze wzrostem wkła· go 1938 r. ogółe.tn 3.044.6~4. · 

G k R d N In j i S hr . d d 4 kw" t ,Figaro stwierdza, z·e ów os at- llll!Mlml111MGD1„R11„„ra„..,_..,,.im.z81l _____ _. 
rusz a, prezes a y acze e now c amowt o 11. le. ' . t oct··s -..'llBllMl!ID"• pa • -• 1w a a; cwwwXZd =-

Stro0111ictwa Ludowego, Jedliński- nia. Natomiast w sprawie d-ra Grul :any k.::b!o~ ~r~WICOWOZ 0pa~k~·,~~ Pr=-'own'"l'Y· ube'n1'"e rge 1·01111· 
prezes na powiat przeworski i wi. SZki, którego areszt tymc:;;asowy OWS I JeS u_zną, pr y . • 

11
, i !,~ I. ft 

ce.prezes na powiat jarosławski, ukończył się z dn. €.III b. r., spo. grutią łudzi, niczy~ ze sobą ~te I 
oraz emer}1owany kpt. lotnik-le. dziewano się że nie zajdzie potrze związanych. Souvann w tym dzien va pr'edeAlln __ :. Ili! ra1·-Nr•111 

' 
1 •1 ( F'<raro"l ·~m·ewa oskar- j .,.. • U „ iiJ9 ft&ll 

gionista lej Brygady, odznaczony ba sprolongowania tego aresztu. 1 ~·K~ „ i,., wy, 1 • cr , 

wielu odnac~eniami, Jan Schram, Tymczasem w dniu 1 marca prze„ I z3·~ 1 e pod a~resem Trockte.,.o .0 1 w związku z rokowaniami a 

członek Rady Naczelnej Str. Ludo. dłużono również areszt tyn:czaso. Z\\ ią.zek z wywiadem obce.go pan- ukla.d zbiorowy, jakie Związci\ 

wego. wy ob. Gruszce do dnia 5 kwiet. Si\va-już w r. 1921. Przecie .. wten: Zawodowy Pracowników Ubez. 

gą ulec zmianie. 

śledztwo przeciwko nim prowa. n·ia 1938 r. czas Trocki stał naczele a:~11.cz~r I pieczeniowych R P. prowadzi ze 

wo~cj i w~pótpracowa.ł na1oltże3 z I Związkiem Prywatnych Zakładów 

Na znJk protestu przeciwko 
n:ewła·ściwemu potraktowani1: 
pracowników przez delegację to. 
warzystw zebrani uchwalili strajk 
demonstracyjny, a w razie dalsze. 
go przewlekania rokowań przez 
Związek Zak~adów Ubezpieczeń 

postanowiono proklamować strajk 
ciągły aż do zwycięstwa. 

•. ,11·mes•• ZilDlłrUJ-e s1·a pesum1·s1uczn1·e Lenmem! Te wszystkie pomysły- Ubezpieczeń w Polsce, odby~o się 
„ ~ a 11 powiada Borys Souvarin-to „bre. w Warszawie w dniu 3 b. m. Nad 

, • • dzenia .paranoik~"· Ilu rozstrzela- zwyczajne Walne Zebranie Od-

02 rn11owan12 2nn1n lNU! , em D[Jlłn no wyzszych oficerów?.-. zapy- działu Warszawskiego Związku 
u un u u Y f;J~j\\l•g1j ,tj \\ ~ ~~k~ea~;~;~, że ~~te~~~1 ::i~;I~~; ~i~;c·s~~~iz~::ukt~~~~ p~~~;d 

Omawiając zapowiecl!ź przyjaz- wyszły poza ramy przygotowaw. rzeczą zbyt straszną„. I do cze~o na wytworzoną sytuację, oraz u. 

du min. Ribbentropa w przyszłym cze. Niemiecki punkt wi.d:zenia nie to w końcu wszys'.ko prowadzi? chwaliJi rezolucję, · w której z całą 
tygodniu do LondY1J1U „Times" pi. przedstaiwia, zdaniem „Timesa", Przecież trudno uw1erzyc, by po- stanowczością piętnują złą wole 

sze, że decyzja von Ribbentropa wielkich możliwości dla dokonania dobne fakt)t nie przyg~towyw~ły delegacji towarzystw ubezpiecze1i, 

świadczy, iż onegdajsza rozmowa między' obu stmnanli przetargów wypadków wlelldch, ktore przejdą podkreślając, że postulaty ·wysu

kanclerza Hitlera z ambasadorem politycznych. Sytuacja - twier. do historii! nięte przez stronę pracowniczą, 
Hender·sonem u.czyniła dodatnie d·zi dziennik - może ulec zmianie 'Tyle prasa paryska. Bierzemy są minimalne i jako takie nie mo 

\V ten sposób zarysowana sy. 
tuacja jest jasna i dopowiedzia
na. Pracownicy ubezpieczeniowi 
nie pozwolą się już dłużej wo
dzić na pasku podstępnej taktyki 
towanystw ubezpieczeń i w ra. 
zie potrzeby przystąpią do akcji 
bezpośredniej. 

wrażenie i Rząd niemiecki jest wa o ile bieg rokowań włosko - an- do r'tki prasę sowiecką. Takie 

nia, ż~e wa:,~o ,~nawiązane n.ici gielskich uczyni porozumienie z straszne. d.!il<ie wym)31ania rod I 
prząśc dalei . Ni~ ozn~c~:i. to. Je- Wielką Brytanią dla Niemiec bar. acl;csC'tn os~~ 1 r:'ori~:rh, np. Ducha-
dn.ak, abv U7godn1ono JUZ 1ak1kol dziej konieczne, niż w chwili ote. . )eł t u •no czy'<iL o! 

. • . rlf'~ ZL' wpr· . , ' 11 • • • I 
wiek pre.gram, lub aby rozmowy C11eJ. trj :.orinii" sowieckiej prasy na-

-• www• na1SMWm -=- - ;-=s. _,_ __ I · · s7cze n "3 raz:c poda-p1szemv ie - . , < •• ' • 

Nie bedzEe zakażeń POd<zas goienia . rnv tyi~ '.v ws'r;'1!1ych artvi·u'ow \\' 

· · · · Prawdz'e" i lzwicst i3cl!'' (z J.p.;o Wa.runkiem bez,p1ec.•1.eńslwa zdro. pędlla umocowane JC::.t w trlvn!m •· · „. . . " 
w".a pri.y goleniu jes.t czysty pędzel na kalafonii, . która eię we wrz.ątku i 2 m:irca). \\1 ,lzwies!wch : „Na
i C't.yste śrocłlti pomccnicze oraz na- roi.puszcm. Tym samym wygot.owa. 
czynia. Pod tym względem jednak nie pędzla niszczy go. ~;i:;.c:!::?l' "'ISl*ll!'l!llllllli-~·~ 

nad granicą francuską? 
Paryski dziennik „Oeuvre" do-1 Kolonia pos:ada !o•~isko i~odzlcm· 

nosi z Kolonii, lż nad granicą fran ne na 300 sarno!otow. .frankfurt 
cuską do!;onywa się w Niemczech n i\knem-lotnisko podziemne ?a 
koncentracja floty powietrznej w 600 samolotów, pozostałe lot~:s

pięciu okręgach Każdy okręg dys- ka znajdują si't w Essen, w Dus-wiele je:izcze szwankuje. Międ.zy in-1 Obu tym brakom za.pobi.cga wy

nymi nie daj::; gwarancji C'Zystości nalazek p. J. Zicmeckicgo b.-tó1y O· i łl.~.~s~[llr.. t~H,1n~C~f~ier 
rozpylacze, które zamknięte herme. pr~eował i opatentował zarów110 f i:.t - i~t-..HlllCI .,.I i panuje liczbą 1.000 samolotów. seldorfic etc . 

tycz.nic, uniemmliwiają oczyszcza. I ro2'pylacz, który można wewnr)tn: 
1
· ::'"l i.·l"""i•i:t.ii\t w ;i.•·ei::zrjo 

nie ich wewną.bl"L. W roz.p„laczu two. czyścic, ja.k i pędzel, dający się wy. ~r.t ''-' S .s~ 5JI \J llólB ;:; ~.!!;; 
~ sig g~szpan. stkodliwy dla g?tować ?raz aparat do ~ygoto.va-1 . . 

9 
.• ,.,. ; -.. • .. imo ż~ 

skory ludzlaeJ. Gryns2.pan ten 1vy<lo- ma pQdzl!. Wynalazek Ziemeckiego , Pm;.or N.~.„--~J.e., , I-Om . • _ 
staje się z wodą na twarz i w.ka- z;ostt zlecony przez urząd zd• ow' a 1

1 
zaEcwno mu u.. :::.;zt til-dczy t I""· 

~a ją. i wprowadwny do szkolv fryzjerów. w:-;'en tri f-0 •::y,o:;u \JjjJc z wiq. 
Tak samo je:>!; z pędzlem. Używa w. ynala.z.ek da.il' bNWf!lędną. gwa· 1-... , ~... rc7"'°'' "'e n<>(.c::<I \/ arcszde 

.$ię 1'0 tylko po spłukaniu wodą, pod rancję utl-z.ymania za.kładów fryzjer. '-·~·"'"'• ' · ---~~· h~'"'rr.IZ" ze~'a 
c;:as gdy należałoby po kaidym go. !<:kich na najwyższym poziomic sani., oc.11'0;,1~ym. .,,c..,< ',o; ·~· ''": 

lc:tiu pędzei wygotować, ale wł()Sic brnym. v.e C.o O'.J'OZU l:on:::;;:•;:racyJi!;)~O me 
·-----·-·-·-""' ___ .„ ... ____ ,,~$tflilil A I M••• -••&9-=-onn...._......... ~::czi t:1u. 

Napad faszystó\V japońsi<:ch 
Pc::~bo Nieinoełler w toku p.ro 

czt:;i c~wi~dc~ył, iż swą d".!:ia:a1. 
tio3c, ja!< nazwano ją w l:ikc.ic o
!:.\arien:a, „wrogą pańshvu i za~ P'r zewodni~zący japońskiej pd, 

tii socjalistycznej, Shakai. Ta ishJ. 
to, stał się ofiarą napadu faszy. 
stowskiego. Do !Jlieszkarna jegJ 
wpadło w czwartek 4 faszystów. 
którzy go poranili i nie schwyta. 
ni przez nikogo, zbiegli. 

N a pad ten spowodowa~ in ter. 

Bo1nby 
w Szar„gha„u 

W SLanghaju r~ucono wczoraj 
dwie bomby. Jedną w koncesji 
międzynarod,owej do red<lkcji 
dziennika chili~kiego „Li-Pao· 1

, 

drugą do chiiłskiej szko;y po1yszc 
chnej. Trzech Chińczyków od
niosło r.:i.ny. Chińczyka, który rzu. 
ci! bombę do szkoły aresztowano. 

UtAS& • 7 s rn 

pc:ację v. parlamencie, zi;loszoi1,7 vażz.j~cą f-C'tz:;6lmwi i spokojowi 
przez fr.:i?,cję socjalistyczną. in. pui>liczn~,;·w, Z3.mierza nadal pro
terpelanci ostro a1 <.kuJą nunist,·a 
s. \,, t 1• S t wac'.zić. 

praw ·v ewnę rznyc l uc sug•l . 
11 

• 'ł • 
z powodu niedostateczr,pgo u. Ażeby Ntcr.~~e,.cr nie narazi. s1ę 

• • · • •· 1 · ,.,„r·V·ce na nowy 1>roccs uwnzano "ewnicn1a bczpieczcn:,twa puollc, · ~· . ' 
~e n I z;: c::L .~ t: z::.~rzymnc f;o w 2resz. 

g . . .· „ on•1rnnnvm" jeżeli nie zobo. 
Interpelacja' 1111ala ten skuteK c: .... " • 1 " J • • • 

· · · · . "'ląz· c <i" 1• ' 1·zymać swych lrnza!l ze premier. ur.:i;;: rrnn :ster Spra 1 •• ": .._. •• 

· ,.. gram· "eh tematów wyłącznie 
\\'ewnętrznych wydali obostrzol\c " ' „„ . 

. . • . kO'"ich1uch zostame on zesłany 
zarządzenia gwar;in1u ace spoKv · "~ " ' . 

' J • ·' • obo~u kcncentracyjn-ego 
i porządek, oraz ochronę d;'.iała. CiO 1:. • 

li:"!; 
czy politycznych. * 

W~uuu1 w ~rn»nle 
u~zkodził 1no domilw 

· Szcze:~óly o procesie pastora 
Niemor:iera dajemy na s:r. 3. 

Przychvdniu Specjalna dla chor) eh na 

PŁUC ~ RCE 

I 

Jak t!'Jnos:q z Buenos Aires, I się na z~sadzie jaknajściślej~~ej 

projokt panamerykańskiej Ligi ncutrc1.l~osc1 na wyµa~ek konth~- . 

Narodow, który będzie prteds:a- tów nu~clzy narodami amerykan
w iony przez Kolum.bię i San Do- skirni, w myśl ukła.dów, zawa.rtych 
lllingo na zl;icraJącej się w Lunie podczas konferenc~t p~namerykań
w końcu r. b. kunfercncji paname- j skiej w Buenos Aire~. W argen-
1ykańskiej, odrwca wszelką akcję tyńsk1ch k~łach _P?lttycznych s~

zbiorową, zarówno dyplomatycz- dzą, że projekt L1g1 pa~amerykan. 
n1, jak i ekonomiczną, finansową skiej ni7 ma żadnych widoków po

i wojskową przeciw ewentualne- wodzcma. 
mu napastnikowi. Projekt opiera 

. lai mn·cza strze • n na 
\'/czoraj wieczorem w dzielnicy l wy<laniu okrzyku „ręce do góry" 

robotniczej Wieonia, do lokalu zaczęli strzelać do. ~e'branych. Kil 
„Jungsvolku" ( organiiacja mlo- 1 ka .o~ób zostało cię z ko ~an.~ych. 
dzieży „frontu patriotycwego"), PohCja aresztowała . napavtm~ów. 
w którym znajdowalo się kilkana- Władze prowadzą d.~chodzenie w 
ście osób, wtargnęło kilku zama~ tej tajemniczej sprawie. 
skowanych ~sol;mików, którzy, po 

J.ap n· • se 
bolszewizacji Chin 

!vlinister Spraw Zagr. Japonii, 
Hirota 1 ~ przemówieniu,, wyg!o. 

Nr. 10 „CZARNO NA BIAlEM11 

W kuUowni jcdneg;J z browa
rów w ożywionej dzielnicy Nowe. 
go Jorku nastąpił szereg wybu
chów, wskutek czego uszkodzo
nych zostało około 100 zabudo
wali, położonych w sąsiedztwie. 

Jaką bełlziemr mieli 

Ul. Marsi. FOCIIA 3, tel. ~00·22. Rentgen 
Odma &ztnczna. Porada wraz z prze· 
świetleniem. Czynna od 12-8 w. Wezw. 

na minslu. 

szonym na posiedzeniu komitetu 
izby reprezentantów, który raz. 
patruje sprawy zwiążane z mobi
lizacją narodową, oświadczył, iż 

sytuacja Czang-Kai-Szeka jest 
rozpaczliwa, wobec czego jeszcze 
bardziej zwiększa się niebezp1e
ceństwo bolszewizacji Chin. Ja. 
penia musi być przygotowa.na ao 
długoirwa~ych działa11 . na teryto. 
rium chińskim. Rząd japoński 

stara ·się przedstawić swe istotne 
zam!ary W. Bryta.nii, St. Zjedno. 
czonym innym mocarstwom. 
Pomiędzy Chinami a Związkiem 
Sowieckim w dalszym ciągu ist. 
nieją stosunki skompt'ikowane i 
delikatne. Czang-Kai-Szek, Jak 
można przypuszczać, zamierza 
pogrążyć Chiny w zamieszaniu, 
popierając ruch komunisty·czny. 
Stanowi to poważne niebezpie
czeństwo nie tylko dla Japoni:, 
ale i dla całego świata.. (PAT.). 

Ukazał się nowy numer „Czarno 
na Białem". Numer ten zawiera ar
tykuły; „ZwyciQStwo Anthony E
dena", „Kongres Ludowców", prof. 
M. l'vlichałowicza „Skazy na duchu", 
Kry;;tyna Oi:.trogi „Ternel". A. Gra
:mina „Cienie Włoskiego Impel'ium" 
l inne. 

Poza tym ~ nume~ze znaj?~ją siej cEz11s p,ogodę ':' 
stałe rubryki: Kromka, Ks1ą:zki1 Z . 
Klubu Demokratycznego, Sprawy Naogół pogoda chmuma z miej. 
kobiece, Kronika gospodarcza. Cena 1 scowym.i roz.pogodzen.iami. Tempera
eg-z. 30 gr. · tura bez większy'ch zmian. Słabnące 

Adres Redakcji i Administracji: wiatry z lderunków zachodnich. Wi-
Warszawa, Mokotowska 49 m. 2. diialność rankiem osłabiona wskutek 

mgieł. W cią.gu dnia dość d01bra. 

Dr.Ked.@i„-
\"VE EUYCZNE I l'LCIO' 'E 

Z t.. OT A 44 
Od 9 r, do 9 w. Niedziele do 2 p. P; 



' 

Str. 3 

'Jeszcze o wizycie 
ambasadora Hendersona 

u Hitlera 
O rozmoyiie, jaką w ub'iegły 

czwartek odbył ambasador ang'iel· 
ski Henderson z kanclerzem Hitle
rem w Londyn-ie nie wydano żad· 
nego komunikatu. Jedno jest pew· 
ne, że Quai d'Orsay (siedziba M. 
S. z. w Paryżu) o rozmowie tej 

_ było uprzedzone i że ze strony ___________________ , _________ . francusk'iego ambasadora w Ber· 

linie n'ie będz'ie podobny krok" 
podjęty. Tworzymy wielką prase I 

Kilkanaście miesięcy temu co do treści ,i co do objętosci, 
powiedzieliśmy głośno, że po· i co do informacyj, - takie nu· 
dejmujemy wysiłek, by przeo- mery, które pozwolą im orien· 
brazić polską prasę socjalisty· tować się naprawdę w CALO· 
czną w „ WIELKĄ PRASĘ··, to SCI żYCIA i w Polsce przede 
zn. w prasę, która będzie za- wszystkim i poza granicami Poi 
spakajała nie tylko potrzeby ski. 
ideowo-pąlityczne ruchu, ale i *,..• 
POTRZEBY INFORMACYJNE Dalszy rozwój naszej prasy 
czytelnika, chociażby przygod- WYMAGA PIENIĘDZY. Jeste· 
nego, - w prasę, której na· smy organem naczelnym Pol
kład i rozpowszechnienie bęuą skiej Partii Socjalistycznej. Par 
odpowiadać reó(J.nym wpływom tia robi ,oczywiście, wszystko, 
ruchu w społeczeństwie; co jest w jej mocy. żadnych 

W ciągu tych kilkunastu nue subsydiów Z NICZYJEJ ST.RO 
sięcy minionych uczyniliśmy·- NY, rzecz prosta, nie otrzymu· 
możemy to stwierdzić ze spo- jemy. Opieramy plan nas.z;ej 
kojoą dumą - DUżY SKOK rozbudowy na trzech czynn1-
NiAPRZOD. Nasz organ central kach: 
ny nie zamyka się dzisiaj w 1) SPRZEDAż ULICZNA, 
szczupłych dawniejszych ra- 2) PRENUMERATA ST At.A, 
mach 6 stronic; w dnie powsze 3) OGŁOSZENIA. 
dnie rzucamy na kraj, wraz ze Ogłoszenia to kwestia 
:wszystkimi wydawnictwami handlowa. Pozostawiamy ją w 
,,prowincjonalnym.i", związany· tej chwili na uboczu. Sprzedai 
mi z nami organicznie i bezpo· uliczna i prenumerata - to 
średnio, 15-16 stronic, w me- kwestia ENERGil ZBIORO· 
dziele i święta - OKOLO 20. WEJ organizacyj partyjnych, 

Byliśmy na szarym końcu zw~ązków zawodowych, wszy· 
,., zakresie nakładu. Wysuwa· stkich • naszych towar~YS;ZY• 
my się na miejsce czołowe. wszys~h naszych przYJac16ł, 

Reprezentujemy" już wartosć wszystkich naszych sym.paty· 
DZIESIĄTKOW TYSIĘCY E- ków •• Na taką energię zbioro· 
GZEMPLARZY DZIENNIE, - wę liczymy. •• nie kilku tysięcy :r.aledwie, lak • 
idatzało się swego czasu. ł..ODż stanęła właśnie pierw 

T ..1. • zd b sza na placu. o u.uza o ycz. D • • • wł lid 
Ale - mimo tę zdobycz - zme1szy e 

)e1teśmy Jeezcze dalecy od o- NUMER '!Lf>!'ZIANINA", • 
·~ cela w całej jeJlo powstały z uuc1atywy orga11.1· 
pelaL MUSIMY repre.zato- zacff 16dzkfej P. P. S. f związ
wa6„ SETKI (nie" dzl~tld) k6w zawodowych okręga łódz· 
TYSIĘCY EGZEMPLARZY kiego - to nowy krok na zwy_
DZIENNIE1 musimy dawać cay clęskłef drodze ku rzeczywi· ..... „ I pren.mn„torom 1tema UMASOWIENIU naszej 
90dmiamłe takie aamery - I prasy, Im zbudowaniu gmachu 
-mcmmB:'.11!~------• · trwałego naszej 

„WIELKIEJ PRASY"'. 
Niech ten wysiłek ł.odzł ro

botnłczel, Pabjanic, Zgierza, 
Aleksandrowa pociągnie za so· 
bit z kolei Kraków i Pozna6, 
Katowice i Wilno, Bydgoszcz 
I Lwów, Częstochowę, która 
już dokonała wielu rzeczy w 
tef dziedzinie, i Białystok, któ
ry rozwija się nieustannie, Ra· 
dom, zawsze „najwierniejszy :z 
pośród wiernych", Zagłębie Dą 
browskie i wsnaniale zorgani
zowany Borysław. 

Bo - widzicie - refren pie
śni ledionowej: 

W kolach politycznych Londy· 
nu utrzymują. że przedmiotem roz 
mów były sprawy kolonii, Hiszpa· 
nia. Austria, Europa Środkowa 
oraz zagadnienie uspokojenia Eu· 
ropy, której społeczeństwa żyją 

w stałym podnieceniu nerwowym 
w oczekiwaniu katastrofy wojen· 
nej. 

Wojny 
szkodzą obrotom 
Dochody brutto kanału Suezkie. 

go za pierwsze 2 miesiące b. r. wy 
niosły 1.622.600 funt. ang. wobec 
l.956.700 funt. w tym okresie ro
k"J ub. To zmniejszenie wpływów 
spowodowane zostało zarówno 
zmniejszeniem ruchu okrętów mię
dzy Włochami i Abisynią, jak i 
zmniejszeniem handlu chiń&ko-eu. 
ropejskiego w wyniku japońskiej 
wojny w Chinach. 

• GILZY Z f>lBUtKI GASNĄCEJ • 

-------.... --~ 
Pokwitowania 

Na Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci. 

P. B. z Ciechanowa zł. 50. 

Na głodne dzieci Hiszpanii. 

I. S. zł. 5. 
Zamiast upominku dla Bronecz. 

ki O. w dniu jej urodzin - gro. 
madka przyjaciółek zł. 4.50. 

• ' „CHCffić - TO MOC11 R b t . . . . 
zawiera w sobie PRA WnĘ o o DlłJ POIHera111e 
NAJGLĘBSzĄ. swoje pismo · 

M. NIEDZIAł.KOWSKI. 

Łódź!.„ Jakże magicznem jest 
słowo Łódź.„ Ileż w sobie zawie 
ra potężnych, często wręcz 
S1przecznych czynników, składa
jących się na treść wewnętrzną 
tego „Polskiego Manchesteru''. 
Lódź jest największym mias· 

tern fabrycmym w Pols.ce, a je· 
dnO"cześnie jest miastem najwię· 
kszej nędzy i bezrobocia. Łódź 
pławi się w nieprzemierzonych 
bogactwach, a obok tego stacza 
się na dno największej krzyw· 
dy maJS, z których nieludzcy prze 
mysłowcy wyciskają złoty zysk 
Łódź - to „Ziemia Obiecana" 
wielmożów kapitalistycznych 
różnego pQlohodzenia, wyznania 
i języka, ciągnącyich potworne 
zarobki ze '.lpołeczeństwa i Pań
stwa, w imię jednej z,asady i wia 
ry - pieniądza„ •• Ale zą·razem 
Łódź je.st sercem sprawy robo
tniczej, jest jej ramieniem i wo· 
lą, tkwiącą głęboko w bohater
skiej tra:dycji zmagań się z kapi· 
tałem, cr atem i niemczyzną. 
Bowiem je.żeli Ló~ jest dzisiaj 
miastem polskim - to tylko 
dzięki nadludzkim wysiłkom i 
oporowi polskich robotników. 

Cała Polska robotnicza jest 
dumna ze '.lwej proletariackiej 
Łodzi. I ł.ódź jest dumą polskie
go proletańatu, albowiem na 
przestrzeni fej dziejów, od chwi
li gdy zawarczały w niej wrze· 
ciona i warsztaty tkackie, gdy 
pod1yliły się w twardym trudzie 
18-godzinncgo dnia pracy grzbie 
ty robotników, robotni<: a nawet 

REUMATYZM\E 
W ctrtrełyzm~e 

i nerwobolach 
· e się Z·3 tabletekTogcxl 3 lub 

stosuJ, diiennie.Togaljest dobrym 
~~diiexn przeciwDólowym 

s '\ogal 

Kt • • " p I '1 nia". Już wtedy Dr. Falski opu· &tą;piła katastrofa s-i;kolna, z któ-

0 moze Sle Ucz', w a S'e bliikował cyfry, _kt?re w 10 lat p~-. rej wyjś~ ~ie ~ożemy, mimo „o· 
• • 8 tern wszyscy m1eh na us.tach. P1· szczędnosc1-0weJ reformy" p. Ję--

' ,,Srod~ko spoleCZM młodzieży, 
• jej wykaztałcenie". Wydawructw>o Re
fer8Jhl Statystyoznego Mi:n. W .R. I 0.P „ 
pod redaikcjii dr. Mwiana F6Ukiego, 
War~ 1937, Skład GłóWllly ,.Na11m 
Kai~proia" Zwiąalku Nauczycielstw11 
Pi!lakiego. 

I. 
Pnzy rozpl1mowywaniu jakiej· 

kolwiek akcji &połecmo-pań&two· 
wej umiejętnie zebrana . statysty 
ka ma olbrzymie maezenie. Mar
twe cyfiry pnemawiają żywiej, 
nili frazesy wiecowe - mają ho· 
wiem tę druzgoczącą właściwość, 
że są nieodparte, malują rzeczy· 
wistość taką, jaka ona jest na· 
prawdę. Trzeba się z nimi licllye, 
wskazują okrume i bolesne rany 
społecme, - bez obsłonek, dają 
ohieiktywną ocenę praw i zarzą· 
dzeń. malają jaskrawo błędy, 
krzyczą o naprawę. Nie zaW8'Ze 
się kh słucha - „W)"°~e racje 
polityC'Zllle" przechodzą nad nimi 
czę&to do porządiku dziennego. 
Ale cyfry nie ustępują - obnaża
ją odważnie egoi.zm klu posiada· 
jfCYGb, które chiłdd .wej J»0m7Cji 

&ał on: d11zejewicza i mimo drobnych po· 
ekonomicznej rządzą, zaprzęga· _,Znajdujemy ei~ w pl"ledednira sunięć mm. święt-0s.ław&kiego co 
j~ do pracy dla siebie z miodo- zupełnie wyjątkowego momenlill, kie· do liiczhy etatów nauczycielskich; 
~ frazesem dobra narodu i dy })l'Zez sz.ereg lat nie tyiko nie hę- te posunlęcia padają na szkolni· 
pańatwa na ustach. d'Zie przyrostu limby dzieci w wie· ctwo, jak ·~krople wody na gorącą 

Dr. Marian Fal&ki ma olhrzy• kn obo\viąllku szkolnego, lell'Z prze· blachę. 
mie zasługi jako bystry i wnikli· ciwnie liczba ta będzie się co roku ,,środowisko społecz;nc młodzie· 

wy etaty&yi~ który bierze na war- rz.mniejszała, dochodząc w roku szk. ży, a jej w J ·~sa:tałcenie - to o· 
sztat cyfry, oświetlające najważ· 1923/29 do normy niższej od dziliej· braz s:tatystycmiy katasitrofy szkol· 
niejs.ze w danym momeneie &pra· sze (t. j. od 1921 r.) o 25 %". nej od strony niezmiemie cieka· 
wy, dotyczące 8'11kolniotwa. Mini- I dalej: wej., to odpowiedź na pytanie, 
eterstwo W. R. i O. P. od począ.t· ,,Gdybyśmy lic~ uOZ111iów szkół dla kogo ta katastrofa jest naj· 
ku Polski niepodległej prowadzi pow~zeohnych powiększać mogli strasmiiejsza, dla kogo jest dru.z· 
atarainną statystykr sziko1ną. Ale prreciętniie o 43.000 ro01Jllie, w ta· gocz.ąica, he7Jnadziejna. Oczywi-
ministrowie nie słuchają częsito kim raaie w rolm !>2lk, 1928/29 WSIZY· ście, nie jeSlt to całość sprawy. Ka· 
głosu cyfr, nie słuchają go rządy, 61!kie ~eci w wiaku od 7-14 lat taswofa s1ikolna odbiła się na 
których było tyle i tak różnych, malailiyby Uę w sllkole powsrzecli· wszJS1t:ldch dzieciach - o<lhiła 
że aż dziwi reh jednolicie ohojęt· nej". Śię bowiem na programach, na 
na poSltawa w stosunku do spraw Jak wiadomo, było to pobożne wydajności pracy nauczycieli i na 
oświaty i ezkolnimva. W eeyscy ż~enie, którego nie umano za ich et~mku do dzied i do za· 
zgodnie uznają ważność tych ,~konieczność państwową". Od dań wychowawczycli. Ale o tym 
spraw, ale wszyscy je podpor.ząd- 1929/30 r„ gdy miinął okres powo· nie mówi świeże wydawnictwo 
kowywują t. zw. ,,koniecznościom jenny, liiozba dzieci s1ikolnych za- statystyl'aale - ono w cyfrach od· 
państwowym". Wyniikałohy stąd, I częla rosnąć w tempie hłyskawi· powiada na pytanie, jak daleko 
że w Polsce niepodległej oświata C7lllym. Nie było w sllkołach miej· w nauce szikołnej posuwają się 
nigdy nie była dotąd uważana za sca, zaczęło się więc przeci·ążanie dzieci, tkwiące dzięki ewemu u· 
konwczność państwową. lclu i nauczycie14 redukowanie rodzeniu, warunkom ekonomicz· 

Ju.ż w 1921 r. Min. W. R. i O.P. godzin i '" rezultacie el-Oliczono nym ro&iców w tym, czy innym 
wydało „Materiały do projektu się miiliona dzieci poza szkołą. Śr1>dowisku społecmym. 
realirzacji powneclm.ego naucza· Cyfry nie dały aio uibłagać. •• Na· WŁ. WEYCHERT.SZYMANOWSKA 

dz.ieci - tylko jedni robotnicy 
owiani wielką ide~ wyzwolenia 
- ideą polskiego Sócjalizmu i 
P. P. S. podjęli walkę z najwię· 
kszymi potęgami kapitalistycz· 
nymi, z najazdem i z wszelkim 
uciskiem obcych i swoich. 

W tej walce kwaH i trwają u· 
fni w słu'.lzność swej sprawy i pe 
wni jej zwycięstwa. 

Ileż to wyjątkowe miasto ro· 
bc·tnic.ze przejawiło bohaterstwa 
i mocy wytrwania w honorze 
ctla każdorazowo podjętej walki, 
zawsze same, zawsze wyklęte 
przez "n::.rodowo" myślących 
rodaków. Ci rodacy zjawiali się 
i zjawiają zawsze w -0kresie prze 
łomowyicih momentów walki, za· 
wsze wyz.ywający, zawsze 2ibroj
ni, zawsze popierani przez „na· 
rodową" finasjerę - z iednym 
celem rozbicia ideow~o i we· 
wnętrznego klasy robotnicze;. 
Nie cofali się i nie cofną - jak 
ich pouczał „wódz" DmO'W'Slci 
przed rozlewem krw:i bratn:iei, 
rzekomo w obronie ,,Polski na
rodowej" przed soojaliistami i 
„tydowsitwem". Tak było w la
tacli 1905 - 1907, kiedy to wal 
ka o Niepodległmć w opi!lłł en· 
deckiej hvła intrygą fydowską 
i... japońsfo~.„ tak jest i teraz 
l!iły walkę o Wolność, walkę 
pr·zeciwko faszyzmow:i „ruuodo
wcy" trak tują, jako intrygę ży· 
dowską. czy tez masoń!&ą. Jed
no jest znamienne w f"ym n:iego
d7iwym i pozbawionym wszel
kiego skrupułu czynie „narodo
wym" Oto zaws.ze wvra.sta 011 

'v parze z reakcią poHtvc~ i 
cizerpie swe wzo.ry z WZOO"ÓW 

obcvch i wro~i.ch Polsce. 
Tak było w latach polskiej rc

woluci" 100~ - 1ą()ó - ~eh· wM 

rem dla „przełomu narodowe
go", była rosyjska cz.arna soitnia, 
tak jest i dzisiaj, gdy wzorem 
dla takiego samego "przełomu" 
jest faszyzm a zwła.szcz.a hitle· 
ryzm, god·zący w całość i .Wo·i
ność Pols.lci. 

Taka jest jednak siła w na· 
rodzie robotniczym Lodzi, że i 
z „narodowcami" choćby nie 
wiedzieć w jakie stroili się szaty 
i malowali w jak najjaskrawsze 
i „radykalne" kolory, zawsze 
dawa:ł i daje sobie radę. 

Taikich przykładów odpowie· 
chi robotniczej Łodzi na za.ku~y 
„narodowców" „ ia.ką otrzymał 
„obóz narodow·y' i faszys\owskf 
ostatnio w r. 1936 - Łódź, gdv 
za.idzie tego potrzeba - nie po~ 
skąpi. Bo Łódź prolefaria<:ika 
jest może czasem bardzp kapry
śna, nieraz nawet potulna i zda· 
wałoby się godząca '.lię ze swoim 
losem - ale to są tylko pozory 
I niecl1aj wrogovrie Łodzi robo
tnkzei tym pozorom zbytnio nie 
ufają. Bo· robotnicy Lodzi cier
pią i mos.zą swój los, aile ocenia 
i!t swą krzywdę i wd4 szarui~ 
walki, o walce tej myślą, p·otr'!• 
ba walki ty~. 

I jes~cze jedno. tód'f robotni 
er.a często, gdy tak być musi, 
swe sza.nse walki podwyższa ce
ną bezprzvkładnei ofiarv i boha
te;r;stwa. Bo J,ói:tź robotnicza ze 
•:we<So t!ST\O~hfo·rtia i tradycv; 
W'\;P. hvć boltateTltą. 
lódź jest po 'Wa„szawie· n-aj

wiekf'>zv:M miastem Polski. I.ecz 
~li()cia7. Warszawa iest sfo.Ucą 
'Pols;ki - to nalukochńszvm 
~1:ac;ło.m i SP.T""'"' prolefaridu 
~ol!'lkiMo iest ł.6dź. 

K.PUżAK. 

\Vrlączenie jawności 
procesie pastora NiemoeHera 

Jak ju.ż przed paroma dniami 
donosiliśmy, popularny w Niem· 
czech pastor Niemoeller skazany 
został na 7 mies. więzienia onz 
grzywnę. Po zaliczeniu mu are.s.z· 
tn prewencyjnego pastorowi po· 
została tylko część gTzywny do za· 
płacenia , ewentualnie do orl~ie· 
dzcnia. 

Dziś ujawniają się niektóre 
szczegóły tego procesu, który wię
ce j kłopotu sprawił nowym wład 
com Niemiec, niż OS'karŻ<>nemu. 

Jak ·wiadomo, pastor Niemo· 
eller zaprosił do obrony trzech 
adwokatów, hliskfoh sobie ideo· 
wo !rudzi, którzy z przekonania 
mieli bronić jego stan-0w~ko i 
stoSU111ek do kościoła. 

Plan obrony był opracowany i 
ohtrońcy mieli zgłosić dowody pra. 
wdy. W dzisiejszych stosunlkach 
takie zamierzenie jest dość nie· 
hezipieczne, ale każdy, kto choć 
raz jeden przyglądał się roz;pra· 
wie ~ądowej, 1~ie jak łatwo jest 
przewodniczącemu wniosek taki 
ultręcie i dopró'wadzić oskarżone
nego do rezygnacj~ zwłas~a, ·gdy 
rozprawa tnva już tydzień. 

Co do jednej tylko okoliooności 
nie do&Zło do zgody pomiędzy o· 
skarżonym a obroną- co do jaw
ności rozprawy. Co do tego wi
docmie już wcześniej nutą>piło 
po:roimmienie mifdsy obron, a •• 

dem i wyłączenie jawności było 
jednym z warunków dojścia do 
skutlm tej komedii sądowej. 

Niemoeller na ten kompromie 
swej obrony z sądem nie zgodził 
się. Rozumiał on, że bez pahlOOm.e· 
go forum, sympatyzującego z nim, 
będzie on zdany na łaskę lub nie· 
łasikę hid erowskich sędziów. Roz. 
prawa już by macznie wcześniej 
odbyła się, gdyby Niemoeller zgo· 
dził się na ,,,.-yłączenie jawności„ 

Może by mu nawet przyrzecwno 
wyroik uwalniający. 

Niemoeller zrzekł ei~ ~broń· 
ców, którzy zawarli pakt z sądem 
i zgodzili się na wyłączenie jaw. 
ności. Był przekonany, że w jaw
nej puhHcz.nej ro·zprawie zdołał 
by obronić swą pozy.cję. 

Proces odroczono na czas po
trzebny obrońcy z urzędJll dla za· 
znajomienia się z aktami eiprawy. 
Jednakże Niemoeller swoim śmia· 
łym i zdecydowanym zachowa· 
niem się dowiódł, że prawdziwa 
na prawie i eiprawiedliwośei opar 
ta obrona w Trzeciej Rzeszy jest 
rzeczą niemożliwą. 

Jedno wszebko mu& każdego 
zastanowić w przebiegu proce8'11 
Niemoellera, że dla wyłączenia 
jawności wymagana jest w pew· 
nyclt okoliic.mościacli zgoda osikar 
żonego wzgl~dnie jego obrony. 

A.. to jał je9t .nelel 
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Kultura robotnicza w Łodzi 
Łódź - to największe w Pol

sce stc.upisko robotnicze. Natura!. 
nie, mamy jeszcze ogromny teren 
górniczy, trzy zagł~bia: górno
ś!ąskie, dąbrowskie, ch:rzanowsko
krakowskie. Ale teren górnkzy 
j!!st rozleg~. robotnicy przeważ
nie mieszkają lX> wsiach i osie. 
dlach. A w Łodzi (i najbliższych 
okolkacb) robotnicy mieszkają i 
praonją ,,w łcupie". Największe 
proleta.riackie centrum w Polsce. 
Ani Bie~ko, ani Białystok - dwa 
i'nne centra włókniste - nie mo
gą oczywiście dorównać Łodzi, ani 
w przybłfżeniu. 

wej w środ-owis~ach czysto robot. , Zaniedbania kulturalne w ŁO<lzl 
niczych, na przedmieściach, w sa.- -z poprzednich, dawnych, jeszcze 
mym gąszczu proletariackim. Nie carskich okresów - są straszne. 
wątpimy, że t.t. łódzcy podołają i Zresztą robotniczy problem oświa 
tym naprawdę wielkim trudnym towy łączy się z problemem ogól-

Skutki 

moskiewskiego „procesu czarownic" 

Sf4d ogrom zadań kulturalnych 
w Łodzi. Socjaliści polscy w Lo-

zadantom! }10-polity.cznym (chociażby przez 
- 1 1 w sprawę uruchomienia samorządu}. 

Ale t.t. łódzcy mają już piękne 
karty w dziejach rob<ttniczej kultu
ry łódzkiej. ·I będą 6ez wytchnie
nia pracowali dalej. Największe 
środowisko proletańackie w Pol
sce potrzebuje i domaga się tej 
doniosłej pracy. 

K. CZAPIŃSKL 

Rozgrywa się przed oczyma I można sobie wyobrazić hitle
całego świata któryś tam z ko· ryzmu bez obozów kóncentra
lei proces bolszewicki. Zdaw-i; cyin.ych, niektórych krajów bez 
łoby się, że to powinno bylo nadrużyć wyborczych, a rządów 
stać się ~tałym zjawiskiem do moskiewskich bez... „procesow 
którego Iudiz!<.ość zdołała JUŻ: czarowniic". 
przywykn_.Jć i które nie wywo· A j.edna procesy te za każ· 
luje specjalnego zdziwienia. Zda dym razem wywołują wstrzą
wałoby się, ie procesy te w opi- sające wrażenie. Do tego nie 
nii publićznej zdobyły jm sobie sposób przywyknąć: Można 
prawo obywatelstwa, ja.ko ~- zrozumieć, gdy Iudrzie lcieruią
jaw nieodłączny od systemu, ja- cy pewnym systemem stosują 
ko akcesoria związane śc1sle najbardziej drakońskie i bez
z tym sposobem rządze·nia. Nie względne środki w walce z swy 

-------------------------------------- mi w.rogami. Można z metoda W A n e I i i mi tymi się n.ie godzić, mozna 
je uważiać za barbarzyńskie, 
można je najsurowie.j potępiać, 

Kamoanla przeciw Chamberlainowi· ~:nJ:to:::~e d~:r:e~~/: • a nich jakąś konsekwencję i celo· 

. dzi, nasi młli towarzysze łódzcy, 
zawsze 7.daiwatł sobie sprawę z 
tego ogromu. Ale warunki sa nte
zmłemłe trudne! Wystarczy wy. 
mienić za11iedbania caratu; chro
n.iczne bezrobocie; straszne wa
runki mi•eszkaniowe; nędzę, nę-
d. Są,dząc z rozmachu akcji, pod· 
zę ... Wystarczy. . . . Ch mh l . . . 

Jętej pmeciw a er amowi, me 
Ale tt. łódzcy wzfęli się ener- należałoby mu IV'l"ó.żyć długiego 

gicznie do pracy. I praca ta po- żywota poli.tyoznego. W ątp~ć je· 
szła dwoma toramł. jeden - to dn&lk można, by Chamberlain u· 
praca przez samorząd (w okre- ltąipił ty.l!ko pod naciskiem opi· 
sach, gdy socfaliśct stati u Meru}. nii; on się nie wy.mecze swoidi 
Drugi to praca przez własne ro- planów "pokojowych" do współ
botnicze organizacje. ki z Mw.solinim i Hitlerem; do· 

liBtyooni ponownie zapytali Cham u Chc>mberla.ina zamaslkowany i 
bei:laina, kto to je8t ten ,,przyja- zakapturzony, niiby ,.kagular" 
ciel", któ.ry go zawiadomił o pis· fral!cu~ki'? Byłże to głos upiora 
mie Museoliniego w &prawie wy· przez •t:lefon C'i.Y prze~ eter? .\. 
cofania „ochotnikóiw" z Hiszpanii. 1Uoi.e rzucał noty pn:!z komin 

wośt, 

Ale w procesach sowieckich 
jest coś czego nikt z.ro·zumieć 
nie jest w stanie, jest coś nie
samowitego, jest coś granicz~ 
cego z szaleństwem, coś po
twornego w swej bezcelowo
ści. Nikt, literalnie nikt na 
świecie nie wierzy w istotę tych 
oskarżeń i każdy zadaje sobie 
pytanie: po co to jest komuś 
potrzebne? .po oo się co kilka 
miesięcy aranżuje takie wido
wiska? Najgorsi, naizawziętsi 
wrogowie komunizmu nie od· 
malowują tego kraju w tak 
strasznych, tak ponurych bar
wach, jak on wychodzi z tych 
proce-sów. Najzłośliwszy, najbar 
dziej pozbaw1ony skrupułów 
przeciwnik nie byłby w stame 
przedstawić przywódców boi· 
szewickich w takim świetle, w 
jakim oni wyta.mają się z tych 
rozpraw sądowyeh. Polityka 
Stalina zapędza w k~ róg naJ· 
z.ręcznieJszą propagandę a.ntyboJ 
9zeiwio~. 

Chamberlain odrzekł, że sam gmachu, w którym premier urzę
go nie 2llla, że go się tY'lko.. do- duje? 

I pra~ kulturalna stała się chtu· piero gdy te plany nie powiodą 
bą socjaliistycznej Łodzi. Szła w r.i~ Chamberlain dojrzeje do dy· 
tym kierunku, co ntegdyś w Wled- miaijii. 

myfila. Odpowiedź ta spotkała się J aik premier się - d-Omyśla? 
w ,,Daily Herald" z taką oto oce· Czego się domyśla? Co wogóle 
Ilf!: I sobie premier myśli"?. 

„Czy tt.n pNyjaciel zjawia się 

ni';.le socfalłstyczna praca fest w W kddym razie Partia Pracy 
Łodzi krót&za; praca samorządu już tera.z przygotmruje się do wy MAŁY FELIETON 
była przerywana; ogólny poziom borów. W azystkie okręgi partyjne 
materialny I kulturalny jest niższy otrzymały polecenie urnchomie-

i t. d. w każdym razie wysiłek i nia aparatJu wyborozego. Powsze•hnr . obow1·azek rezultafy są niemałe. Opróm tych przygotowań Par- ~ 
Weźmy samorząd. Tu nalety lia organizuje za kiilka dni „ty-

wymienić nazwisko nlezapomnia. dzień po.koju':·· Jeetto ?a'l'cłrro po- Tego dnia w kilku :camienicac/1 
nego łódzkiego ławnika oświaty trze~ 1 do.mosła .akci.a. Kon~eir- przy ul. leśnej była Sodoma t 
'(pófniej eenatora f sekretarza ge- watyki ,boWlem, .me ~edti:.ąc Ja~ Gomora. Panowie pospóźniali sie 
neramego TUR-a), f()W. dr. Stefa- riwa~a? opozycję~ uzywirJą nar do biur, urzędnicy - do urzędów, 
na KopcłóSldego. Na7JWttsko to na. ba~eJ demagogi~ego wykrę- a dzieci - do szkól; panie zaś 
prawdę złotymi zgroskanti jest ~ Jllikohy opo.zyeJa 7JWalczała od irytacji dostały migreny. 
zaipłsane w dziejach łódzkiej kuł- „pokojową" politykę. Rz~, • Zaczęło się od teKo, te wszyst 
turyl Tow. Kopciński był organl- tym eamym pahała h-aJ do WOJD.Y• kie Kasie i Marysie czyli t. zw. 
zatorem oświaty pownechneJ. On Ot6ż „tydzień pokoju" poświ~ pomocnice domowe' dluzo nie 
to, praoufąc w latach 1919 _ 23, oony hęda;ie Jl'Tawdri!ilwej p:ropa· wracały z bułkami 

1

mlekiem i in. 
Ja.ko ławnik oświatowy, ja·Jco pre- pndme pokojowej. demasktują.cej nyml zakupami r~nnymi, a po
Ees Koml'Sfi powszechn't"go naucza.. fałszywą grę koneerwatystów. JMt tym usprawiedliwiały się, te w 
nia, uealł!OMlł naprawdę po- to niemędny wwtęlp do akioji wy- sklepiku było straunle duto /n
wnecbne nauczanie w Łodd. Tru- borcze~ kiedy demagogi& „poko· dzi i trzlJba było czekał. 
dności miał wiele, nawet ze stro- jo~a~ kio~erwa~ów będzie I tak było na.prawd~. Wszyst. 
ny czyn:nłków, którym losy ośwła. iwięcilła orgie. • kie czekały, poniewat sklepikarka 
ty powszechnej powl·nny by leżeć 0?<* ~ego odlbywa 91~. ma~wa nie załatwiała klienteli ,lecz raj
na sercu.„ Ale nie mówmy 

0 
nich. akicJa wiecowa .. W pomedrlltałek cowała ze wszystkimi pomocnica. 

Tow. dr. Kopciński był nfo tylko Londyn robotniczy proteetował mi domowymi i innymi kobietami 
pmeeiw poHtyce Chamherlai!Da naraz. 

entuzjastą swego dzieła - był na olhrzvrnicrn wieeu w rr;'",... 
na cą f h k ·ty , - ..... ~-.. Bo przecież, jak świat światem z w , ac owcem, zna om1 m sway Hall". Ponieważ 3 ru..iące o · · · t t w .,Q czego.§ podobnego nie było. 

n woczesnym tOJCJa orem szyst osób nie mogło się dostać do hali, 
kich 'ego dz1"eł n1·e yl1"c.z m Wiadomość przyniosła Waler. 

J w Y y. urządzono drugi wiec pod gołym 
Przypomnijmy jednak najważniej- niehem. cia od adwokata z pod 98 numeru. 
sze Zor<Yan1'2"""ał d · koł dl A ;'ak W alercia coś mówi, to za-. "' · .,.„ wie sz Y a Gdy przewódca Partii, tow. At-
dzieci upośledzonych, trudnych do tlee, ukazał się na trybunie, pmy wsze prawda. Ta to Walercia 
Prowadzen1·a Stw"r ł k pierwsza wpadła do sklepiku jale · " zy e spery- witano :ro okrzykami: , iniech zy· · 
mental ą I oł p · ł d „ ,..... bomba, nawet uczesać się z wiei-.n sz < ę p-racy. owota o je przyszły premier"! . 

. życia szereg szkół dokształcają. kiego po.~pieclw nie zdążyła i już 
cych dla dorosłych. Walczył za. Na wiecu sekretarz londymkiej z progu zawołała: 
cięcie z przeżytkami starych „me- Rady Zwiąmków Zawodowych rzo - Pani Serdelowska kochana, 
tod" - wszak chłosta była jesz- cił . pod adresem Rządu ostrzeże· do wojska nas będq brać! Mój 
cze w niektórych szkołach w u. nie, że rohot.ni.cy zapt'Zestaną p;ro pan mówił. Sama na własne uszy 
życiu. Organizował zespoły rodzi- dulkcji hroni, jeżeli Rzą·d nie do- słyszałam. Jak się to pani podo
cielskie. Stairał się o najbardziej trrzyma swego zobowiąa;ania, i.ż ba, co? Kobiety do wojska, co? 
nowoczesne sposoby nauczania. zhrojenia mają &Wżyć tylko do od Pani Sordelowska, która akural 
Stanął na czele poradni psycho.te. pareia naipadu i że program zhro· krajała dla . innej pomocnicy do, 
chnicznej i t. d. jeniowy nie może trwać w nie· mowej ser litewski, znieruchomia. 

skończon<>ŚĆ. l k Przypominamy, te tow. dr. Kop- a z nożem w rę u. 
ciński wrócił potem, po przerwie, „Od czas.u jak Chamberlain zo- - Przyśniło się e.hyba pannie 
do Łodzi ,gdy wrócili socjaliści do stał premierem - mówi!ł pos. Walerci? - zapytała niedowi.!. 
steru. I znów _ zdaje się przez Herbert Morrison - polityka an· rzająco. 
rok - stanął na czele łódzkiej gieLska stawała się coraz hardziej -Co się miało przyśnić! Nie 
oświaty. przyjaw.a d!la dyktatorów faSIZ)"' ma pięciu minut, jale pan mówił 

Wspaniała była to postać. Był sito-wski.eh. Obecnie wstąipił do dlJ pani. żebym trupem padła, je. 
to chlubny okres w dziejach oświa Rządu otwarty przyjaciel $en. śli nieprawda. 
ty łódzkiej - dla t.t. łódzkich. Bo Franco; Lennox Boyd. Rząd an· - Mówże panna Waf€.v·da, jak 
tow. Kopciński dZ<iała! oczywiście gielslki S1padł na poziom Schusah· i co? 
nie sam: stał na czele grona entu- niigga, gdy szedł do Hitlera i jedy~ - Ano mówił pan, :te wszyst
zjastów oświatowców i opierał się na różnica była ta, że Hitler roz: kie !cobiety, a przede wszystkim 
na socjalistycznym proletariacie ~~ał !11iinisttowi p~jść,. Muss?· 
Łodzi. Powszechność oświaty zre- hm zas ka,z~ł - ?d~Jsc. ~Lgdy. me 
a!i,zował i pilnował, nie cofając się myślałem, ,,.Z'; ?ozyJę dn_ia; kl~dy 
przed przymusem ścisłego wyko •• Rz~d. a~ieiSk1 o . tak1eJ .w1ę~· 
nywania tej powszechności. I szosc1. Jak ?hecny zgo<l!z~ s1~ 

1000, slł m~k.ich uzyska Pan, &toru· 
O jąc aparat Nr. 111. Naukow4 

bro sziuę wysyłamy bezpłatnie, dyskret• 
nie .,Inventm", Wa-n;zawa, Aleje JeTO· 
zolimsk.ie 35. 169 

PORADNIA 

pomocnice domowe, bo to ·ma 
być służba pomocnicza, będą sta. 
wać · do ,,siuprewizjr'. • Tyl!..o 
smarkate do 19 lat zostanq w do
mu, a reszta wszystko marsz do 
pułku. W szystkle do 45 lat. 

- To starsze baby td zostanq 
w domu? - zapytała Andzia, co 
to słufy u teKo urz(dnilca magis. 
trackiego. 

- Nie zostonq, bo mdna sit 
nie przy:ma, u ma }at skolłczo. 
nych 45 lat. Moja pani, jakem do 
niej nastała, to miała 44 lata, a 
teraz po dwuch latach wszynkim 
powiada, t~ mo 42 lata. 

- Mów-M panna, jale to b(
dzie? Czy brdq odd,zielne pułki 
kobiece? 

- Pan nic nie mówił, to pew
no razem z chłopakami będziem w 
wojsku. 

- Ja się tam przy chłopach roz 
bierać nie będę - oświadczyła 
Józia od aptekarza. 

- To panna Józia będzie spala 
w płaszczu i butach. . 

- żeby przynajmniej firanecz~ 
kę dali, żeby można było się za
słonić. 

- fui tam żołnierze się prze. 
straszą panny Józi firaneczki! 

- Mnie się faktycznie to po. 
doba. jak ma być równoupraw. 
nienie kobiet z meżczyznami, tn 
niech będzie we wszystkim. Chc;rz 
/abym tylko z moją starą dostać 

si~ do tego pułku, gdzie mój Fra
nek jest kapralem. O słodki Je
zusie, już bv on jej dał szkolę, 
oho/ 

- io i nasze stare p6Jdq1 
- Się wie. żadnych wyjątków. 

Chyba, że kaleka. Ma dwie lewe 
nogi, albo zezuje, albo ma sztucz 
ny biust, znaczy się inwalida wo
jenny. Takich do wojska riie wez. 
mq, bo po co? 

- W wojsku i taka się przyda. 
Dlaczego nie? Niech podłogi szo. 
ruje, kartofle obiera, blt.~iznę ple. 
rze. 

- Czy nieprzyjaciel na wojnie 
do kobiet także strzela? - zapy. 
tała Marcysia z 3-go piętra. 

Procesy potity-c:zne budzi\ 
sawue zainteresowanie. Ale 
w normalnych proce.ach czło
wiek stawia sobie pytanie, czy 
oakaruni '"- winni, pirHjmuie 
się przebiegiem pTocesu, łledei 
bacznie jego fąy. W ll'Jll wy· 
pa.dku fettt zupełnie iruv.:zej. Za
interesowanie budzi nłe lrdć 
proce.su, ale sam fakt, te taki 
proces się odgrywa, że talu 
pro:ces ma-że w ogóle się odbyć 

Dla oskarżonych tych proce· 
cesów nikt nie ma specjalnej 
sympatii.. Są wszak wspoł· 
uczestnikami systemu, którego 
padają ofiarą. Czynią zresztą 
wszystko co leży w ich mocy, 
aby sympatii dla siebie me 
wzbudzić. Nieliczne są tylko 
wyjątki np. ostatnie zeznania 
Krestińsk.iego, a i lu człowiek 
zadawał sobie w pierwszej 
chwili pytanie, czy i to nie zo 
stało wyreżyserowane, aby lu
dzie przestali wreszcie mówić. 
że to i-est dziwne i niepraw<lo· 
podobne, i.ż tak wszyscy w 
czambuł przyznają się do wi
ny. Okazało się, że przecerua 
liśmy reżyserię. Krestinski osta 
tecznie się przymiał. 

wośoi, Czy może idzie O· cele ze
wnętrzne, o zaimponowanie 
światu swą siłą? Chyba w tym 
właśnie celu organizuje się te 
procesy z taką ostentacją, za
miast je przeprowadzić możli· 
wie naj.ciszej, jeż.eli nawet me 
w tajemnicy. Skutek jest, rzecz 
jasna, wprost odwrotny. Proce
sy te stwarzają wrażenie sła · 
bości i bezsiły. Jak słaby musi 
być Rząd, który po dwudziestu 
przeszło latach istnienia napo
tyka na tak wielki opór, że mu· 
si go łamać takimi środkami 
i metodami. Jak chwie;na jest 
podstawa systemu, który grzęź
nie w hagnie zdrady swoich 
przywódców i wodzów, jeżeli 
wierzyć sta'linowskiim ~skarże
niom. Przed epoką procesów 
opinia była raczej skłonna u
ważać rząd sowiecki jako moc
ny, utrwalony i skonsolidowa· 
ny. Procesy odsłaniają obr.az 
zgoła inny. 

Ale na zagadinienie procesów 
należy jeszcze popatrzeć z in
nego punktu widLZenia. Wywie· 
rają one nie tylko ujemny 
wpływ na wewnętrz.ne stosun
ki w Z.S.S.R. Nie nalefy zapo
minać, że Sowiety są ważn·ym 
czynnikiem pditY'ki mię<hyna
rodowej. Wypadki tam się roz· 
grywają<:e nie mogą zosta6 bez 
wpływu na znaczenie tego kraju 
na arenie międzynarodowej. 

W walce toczacej się między 
faszyzmem a demokr&ie.ją So
wiety za.imuil\ stanowisko anty 
faszystowskie. Dl\tll podobno 
do osią~nięc;a możliwie n&J· 
bliższego porozumienia z pań
stwami demokratycznymi. ~ 
w sojuszu z F r&Dtją. MAM am· 
bicję ode~rania w bloku anty- · 
fuzystowskim roli Lt k4erow
niaef Tymczasem trzeba spra
wę ja.ano posb.wi6. Nie mo.tna 
p,rowacłzić Ucji antvf,auyatow
akiej, "1Y sfę Ił.oni• te aa.me 
metody ,które pnyśwtecafę fa. 
ar.yatom. "Totallzmowł" l bar
barzyńltwu luzyz.mu moi• li• 
przedwttawł6 tylko demokra
cja. Ty1.ko pod sztandarem wol
ności można t, wla.kę prowa
cWć. I dlatego też wszystkie 
takie objawy, .w rodzaju tych 
procesów, któr-e odzwierciadla· 
ją ist<>tę rządów sowieckich, 
osłabiają znaczenie Rosji w tak 
zwanym froncie antyfas.zystow
skiJn. 

Logika sytuacji wymagała, 
aby państwo sowieckie po osut· 
gnięciu zasadniczego celu swej 
rewolucji, po utrwaleniu nowej 
władzy i złamaniu oporu prze
ciwników klasowych, przystą· 
piło wreszcie do formowa.ma 
nowych, sprawiedliwych i SO· 

cjalistycznych form rządzerua. 
Ewolucja ku demokracji była 
nakazem chwili. Tylko taka 
ewolucja mogła dowieść, że 
państw-0 to prz~chodzi od tym· 
czasowości do sta.łości. I tylko 
taka ewo'lucja mogła fe ·posta· 
wić w rzędzie państw dem.o· 
kratyczn~h i uprawnić do u
diziału w akcji a.ntyfuzyatow-
skie). · · 

ADAM PROCHNIK. 

A teraz druD"i dział praev Towa na m1anowame fJEY odwołanie m1 
rzysze łódzcy 

0

powołali do. życia nistra na żądanie oooego rządu". 
cały szereg kuilturalnych instyt"J- ::\<liarą nastrojów w Anglii jest 
cyj, jak TUR, RTPD, organizacje fakt , że UniweNytet Oksfordsk.i 
sportowe. nPopyt" na imprezy od- powz iął rerzolncję, w której ubole· 
czytowe w Łodzi jest kolosalny. wa z powodu clymisiji Edena i wy 
Na odczyty centralne TUR w Fil- raźa życzenie powrotu do polity· 

SWIADOME60 
MACIERZYŃSTWA 

- To zależy. Francuz, Niemiec 
i Japończyk za żadne skarby ~wia 
ta do kobiety nie bedq strzelać, 
ale znakiem tego Anglik, Prusak 
l Turek - to owszem. Nie usza. 
nujq w żołnierzu kobiety. 

W milczeniu przysłuchująca sir 
dyskusji 70-letnla staruszka wy. 
buchla nagle głośnym łkaniem. 

wairoba jest filtrem krwi 
harmonfi przychodzi normalnit ki Edena. 
1700 osób, t. zn. maksimum, ja- W wyborach na un~weirsytetach 
kie wogóle jest dopuszczalne. Już szkorkich kandydat konserwaty· 
zdarzały się dr'ama:tyczne sceny stów wprawdzie p!l'!Zeszedł, ale 
przy kasie.„ ScPna robotnicza TUR tyl~o dlatego, że hyło k.iJk.u kan· 
stoi na wysokim poŻiomie. SY'tua- dat/iw, którzy razem otnymali o 
cja jednak . (ogromna potrzeba 700 głosów więcej od konserwaty
pracy oświatowej w dzielnicach 6-ty. Jesttto pienv-.srz.y wypadek, że 
robotniczych) gwałtownie domaga k•·nserwatysta zihalazł się na uni· 
się rozszerzenia, usyistematyzowa. we:r.sytecie w mniejsizości. 
nla I pogł~błen!a pracy oświato- W Izbie Gmin posłowie aocja· 

Imienia dr. med. 
.1. Budzlfasklel-Tyllckle• 
L E 5 Z N O 23 m. 3 

Telefon 11·55·14 
Zapobieganie c I at A y 
lac:aeaie chorób kobiecych i baz. 
płodności. Porady przedślut>ae 

Wtorek, czwartek, 'sobota od 9 -1 
Codzienni• od 5-8. 

- Co się pani stało? - pytano 
zewsząd. 

- O mój Bo:te, m6j Bote -
zawodziła starowina - kto me. 
mu Andrzejowi obiad ueotuje, gu. 
zlki przyszyje, koszulę upierze, 
gdy mnie wezmq do wojska? 

ULTIMUS. 

Zanieezy&ZC;i;ona krew może powodo· 
wac szereg roZlllllityoh dolegliwości, bó· 
le artretyOZille, łaru111.ie w kościach. Ló· 

le Jłowy, 'W'l'Xłęcia, odbijania. bóle w 
wąwohie. niesmak w ustaeh. brak ape
tyta. ~wtdzeme Bkóry, ekłonnoiic do ob
ltrtlk.eJł. plamy i wy1'llllły na sk.&ru. 
skłonno'6 do tyeła, mdłołci. J~'Y'k obło· 
zony. Choroby złe; przemiany materii 
mamoq oqanizm i przyśpieszaj. eta· 

""" RaeJoadDt. „oe. • lllltDq -

recj11 jeE<t normowanie czynnoici wątto• 
by i norek. DWtrddestoletnie doiwiad
czenie wykazało, Z.. w chorobach na tle 
dej przemiany materii. chronicmr.go 
zapM·cia, kamieniach żółciowych, :ęół

tamce, artiretylllDle ma uttoeowanio 
„Cholekinna" H. Niemojewd.le10. Bro· 
tumry be2q>łame wy•yła laboratorłlllm 

fizj ologiczno • ohemfome „Cholekim.· 
aa" H. Niemojewski. Warna·.va, NoWJ' 
ht.& 5 OłU apteld ~ lir.łMJ ....... 
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Czy istnieje sztuka bez obcych wpływów? ! Orzeszkowa w ccwym WJdaniu 
Nakładem firmy Gebethnera i (Na marginesie wystaw s. OrdyAskieJ I ł1. Szymanowskiego) Wolffa ukazał się t0m XI „Pism" 

wali oni niejako swój własny po. Elizy Orzeszkowej. Wydawnictwo 
gląd duchowy, jaikby niematerial- to, obHcz,one na 30 tomów, pod re. 
ny, a stwarzając iluzję przedmio- <i.akcją Aurelego Drogoszewtkie. 
tu, jego pozór - wcielali to go i Brunona $widerskiego, doko
wszystko kon.ksel-wentnle w plas- nywa celowego wyboru pism O. 
tyczną formułę, w pewną kan. rzeszkowej, stairając się rozpowsze 
wencję, przezwyciężqji}c tym spo chnić jej dzieła najlepsze I najdoj. 
sobem cały balast materialności. rzalsze. 

Rzucono u nas niedawno hasło 
"unarodowienia" sztuki, która 
winna si:ę wystrzegać obcych 
wpływów i czerpać jedynie swe 
pomysły z rodzimej kultury. Sp;a 
wa wydaje się zupełnie prosta. 
Braić z własnych za.pasów i. two
rzyć. Samowystarczaln-ość. Do. 
brze - a jeśli tych zapasów nie 
ma? jeśli własna kultura plas. 
tyczna j.est zbyt młoda., by mogla 
dać odpowiednią pożywkę nowe. 
mu pokoleniu? Tymczasem his
toria sztuki poucza nas, że u 
podstaw każdej młodej kultury 
plastycznej znajdują się obce 

dostatecznie silny, on je asymilu. 
je i przeistacza. jeżeli nie jest 
do tego zdolny, prawdopodobnie 
sam z siebie nic by również dać 
ni>e umiał". 

A więc wpływy, idące do nas ze 
sztuki ~ francuskiej, mają znacz.nie 
głębsze uzasadnienie, aniżeliby 
si~ to na pierwszy rzut eką· wy. 
dawało. Francja dzisiejsza bo. 
wiem reprezentuje w swej situce 
ową całą ześrodkowaną żywot. 

ność plastycznej kultury świato. 
wej, która idąc przez narocły i e
poki, stworzyła jedyną tylko tra. 
dycj~ jeden kQmplek.s wartości 
- których tródłem pozostanie po 
wieki forma staro.grecka i kolor 
pompejańskich fresków. Ale uni. 
wersatizm sztuki francuskiej nie 
niszczy bynajmniej odrębnych cech 
sztukl !innych narodów. Wpływy 
francuskde znamionuje jedynie 
pewna postawa zasadnii1cza wobec 
czołowych zagad.nień plastyci. 
nych sztuki nowoczesnej, która 
wyraża· drziś nowy stosunek ~ło. 
wieka do świata. 

Był to więc styl ca:lkowiclę odręb Tak -się bowiem stało, ie naj
ny, obcy dla europejsk\ego od- większą poczytnością cieszyły się 
ezueia, głównie przez przedsta. q~ieła Orzeszkowej z artystyczne. 
wlanie wszystkiego na jedne1 go punktu wrdzenia byinajmniej nie 
płaszczyżnie. Mimo to 1nalar. Mjlepsze, lecz tenrderteyj-!le i dy. 
stwo impresjonistyczne wchłonę. daktyczne jak ,,Pamiętnik Wacła'° fi.nezję japońskiej techniki pia- wy" - i nade wszysHco po;pulama 
my barwnej i jej niebywałą kul. w całej Europie - ,,Mą,rta". 
tu~ lin.iii, asymilują<: te zdobycze . Nowe - staranine I estetycme 
do wła1Snych celów. „Kwestia ja. wydanie dzieł. Orzeszkowej ma wy 
pońska" w sztuce europejskiej zo- p~łnić tę lukę, przyczynić się do 
stała tym samym ostatecznie prze ro~powszechnicnia pism, które 
zwydęźona i nie pia potrzeby zno przetrwały pró~ czaiSu, a których 
wu d-0 .niej powracać. już zabrakło na rynk'J księga'!'-

Ale wobec znanej wśród nie. . skim. 
których naszych mala1rzy awersji_ .OłóWlllą trnską wydawców stałe 
do sztuki! francuskiej - „odkry. &ię przywrócenie tekstom Orzesz. 
wanie Ameryki" jest u nas na po. kowej i:ch autentycwego hrzmie. 
rządllm ctzien,nym. Zrozumiał to, nia, zniekształconego nie tylko 
zdaje się w końcu, M. Szymanow. przez cenzurę rosyjską, lecz i prze1 
ski, gdyż ostatnie jego prace licznyich „porp.rawiaczy", doprowa. 
zdradzaiją bardziej bezpośredni dzająicych swoją trosikę na.d popra 
stosunek do przyrody - przyrody wnośc!ą języka do wytępienia 
widzianej oki·em Europejczyka, a wszelki.ego kolorytu lokalnego i 
nie artysty z Dalekiego Wschodu ezas,owego. 

K • .WINKLER. Zada!Jliem nrywego wydania sta-

ło się więc przyw,rócenie teksfom 
Orzeszkowej ich pierwotnego 
brzmienria, co, oczywfście, nie wszę 
dzie może się udać, gdyż Orzesz
kowa komponowała już swe po-

pogromową czę~,d prasy ó:wczes. 
nej i opinii. 

Ta nader lntere$Ują,ca i przesią. 
knięta najgłębszym humamitaryz. 
mem powieść zgotowała pisarce je 

Wfesct z uwzględnieniem istnie. dnak szczegóbną niespodziankę. 
nia cenzury rosyjskiej. w tycli Nie będzie dla nas z perapekty. 
więc wypadkach restaurowame wy lał kilkudziesiięciu sz.czegó!ate
pierwotnego zarnyshl jest już nie. go posmah.-u i humora po:zibawio. 
możliwe. ny fakt, że human\itame tendencje 
Dotąd ukazało się jedęnaścle t-0 Orzeszk1)wej w tej powieści śród 

mów wydawnictwa, zawierają. części naiszych 17postępowców" 
cyich: Tom I - „Obrazek z lat gło Z:nalazły szczególne oświetleiiie, 
diowych" i „Początek p<iwieści"; zaczęto bowiem pisairkę posądizać 

S. ORDYŃSKA 
Portret dzłewczynkł 

Owe cechy nowoczesności, wy. 
rażające się głównie przez nową 
mowę form I nową ich organiza. 
cję - posiada właśnie małair. 
stwo S. Ordyńskiej. Wystawa tej 
malarki, otwarta w sali przy ul. 
Kredytowej 9 - daje wystaircza • 
jący pogląd na jej metodę małar. 
ską, stojącą dość blisko t. zw. 
„szkoły paryskiej''· Mocne za. 
znaczenie przeciwieństw świateł 
i cieni, poszukiwanie harmonii ko. 
torowej przez dvbranie kilku za. 
sadniczych tonów o różnym natę. 
ieniu i sprowadzenie uproszczo. 
nei formy do pew111ej ogólne; za. 

• 
__________ ...... _______ 811!_"„.___
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0
• Tom Il - romoos „W klatce"; w o„. anty·semHyzm - i odradzano 

tomie lll znalazfa się słaW!Ita „Mar jej wydanie tej powl.e&ci. 

wpływy. Nie fnaczej rzecz się 
ma w llteradurze i w inrnych dz1e. 
dz'inach kultury pięknej. Wiadomo 
powszechnie, że sztuka europej. 
ska wywodzi swój rodowód z Kul 
tur plastycznych bliskiego Wscho 
du. Na starożytną sztukę grec
ką, która jest piern·szym objawem 
europejskiej umysłowości, wply. 
w.a bezpośrednio starsza od niej 
sztuka egipska. Sztuka . Hellady 
wchłaniając owe wpływy, asymi. 
tuje je, przeobraża - stwarzając 
nowy typ pla5tycznej kultury, o. 
party na harmonijnym stosunku 
człowieka do świata. 

Podobnie sztuka francuska, 
która nigdy n.ie dążyła do lzola. 
cji, a ~ wpływach ldą-cych z ze. 
wnątrz nie tylko nie widziała nie
bezpieczeństwa - lecz przeciw. 
nie - i.posobność do wzbogace. 
nia się. „Wpływy zagraniczne -
pisze znany estetyk francuslu. 
Pierre de Colombier - są ży. 
ciem samym sztuki. Nie wolno 
się przed nimi bronić; kiedy pa. 
daią na temperament narodowy, 

M. SZYMANOWSKI 
Stare domy w Kazimierzu 

nad w~ 

M. :.O,ZVMANOWSK.l 
K.rajObraz 

sady lrompozycyjnef, cechuje to 
malarstwo i jego stosunek do rze 
czywistości widzialnej. 

Na innych zgota podstawach 
opiera swe mafairstwo M. Szyma. 
nowski. W jego akwarelach (a 
raczej rysunkach podkolor-owa. 
nych} wystawionych w Salonie 
Koterby (Kredytowa 2/4) - wi
dz~my chęć zbliżenia się do tra. 
dycji japońskiego· drzeworytu z 
jego dekoracyjnym traktowaniem 
formy, tak odrębnej od europej. 
skiego „widzenia" i odczuwama 
świata. Czym jednak była sztuka 
japońska dla impresjonistów z 
po~owy ubiegłego wieku? japoń. 
czycy dawali w swych dirzewory. 
tach znacznie więcej, niż same 
tylko wrażenia wzrokowe. jak 
gdyby na przekór swej fenome. 
nalnej znajomości przyrody - da 

BENEDYKT HERTZ. 

Bankructwo 
Dziś, jak wiadomo, turystyka w modzie, 
Ten, co nie podróżuje, nie czyni wycieczek, 
nic umie mówić o górskiej, czy innej przyrodz.ie -

kiep, prostak, ćwieczek. 
Z tej właśnie racji dzielnych żółwi plemię 
postanowiło zwiedzić obce ziemie. 
Myśl tak się spodobała, że stworzono wnet 

Klub Turystyki żółwiej - w skrócie K. T. ż., 
J nad ranem gr01DAda w dobranej ekipie 

sypie. 
Idę. idą, maaeJUk, 
ziemię brzuchami szorufę •.• 
Nic, te drogę im utrudnia 

akwa.r południa... 
nic, ie słońce gdzieś zapada; 
sunie wc:ięż dalej gromada, 
bez wytchnienia, naprzód, śmiało. 
ĄJe cóż się pokazałp? •.• 
Oto, że maszerując od świtu do zmroku, 

Qczyniła dziesięć kroków, 
a słup, co tej pielgrzymki mia1 być niby Mekką, 
jak przedtem był daleko, tak został daleko. 

Widząc, ż~ się plan nie iści, 
przystanęli turyści, 

by do~u.mentnie zbadać, jaka jest, u diasika: 
przyczyna fiaska. 

Wygloszooo długie mowy 
i po dyskusji nader szczegółow.zj 
żółw senior swoje wypowiedział zda.nie, 

wszyscy zgodzili się na nie: 
bo oto z żółwich doświadczeń wynika, 
bankructwo turystyki - finis turystyka! 

Są kraje (pewno czytelniku, wiesz), 
w których i demokracja ••. bankrutuje te-i:. 

ta'; tow IV i V - ,,Meir Ezofo. Po latach kilku dopiero, prze. 
wicz"; t.omy VI - _Vlll wypem1a. zwyciężając wiele tmdności, wy. 
ją ohrazki „Z różnych sfer" z lat dała wre&zcie Orzeszkowa „Mi·rta-
1879 - 82; tom IX - „Pierwot. tę". Trudno by nam było obec
ni", tom X - „Mirtala" i tom XI nie pojąć i zirozurnieć iistotę pre
- „Panna Antonina". tensji, jakie miano do Orzeszko. 

Z ostatnich tomów wytd'aWllli- wej z okazji „Mktull", gdyibyśmy 
ctwa na szczegó,fa1e zainteresowa. w naszych czasach nie bydi rów. 
nie z·asłu•guje maiło znana ,,Mirta. nież świadkami niezwykłej chyto 
la', powieść z żyicfa ż)"dowskiego ścl i pośpiechu, z ja.kim burżuazyj. 
z cza.f!ów W e~azjana. na pra~a 1yidiowska rozdziela Ul ta 

Nie bez znaczenia będą dla n8Js nie pieniąJdze patenty na antyst. 
okoliczności, które skłoolły Orz,e. mi,tyzm. 
szkową do :z.ajęda się tym tema. Inieydent, ja,ki się pr.eytrafH kita.. 
tt"m. syeznej fllosemiree 1 najzacniej. 

,,Mirtala" powsta'a na początku szej kobiecie jest pod tym ~ 
r. 1883 jaklo wy.raz protestu autor dem niezwykle pouczający. 
przeciwko rrtl't'tującym naówiczas Nie mająic zamia1ru w krót. 
społeczeństwo po~iskie prądO!tn im- klim wyliiczenłu pozycyj tego pł~
tysenlicktm. knego l tak potrzebnego w)'daw
, W r. 1881 w czaisi·e śwd!ęt Bo.te. nlctwa wdawać &l!ę w bUłSZJł o
g.o Narodzenia oosz.ło w Wairsza. cenę czy lciry-tykę utworów, pazwo 
wie dQ pogromu żydów. Orze6z- limy tobie to zrobić w miar~ uzu. 
kowa, W'Mrząśnię1:a tymi zdiarze. pełnlającycb się cyklów z łyc1a 
nlaml, zareagowała n<a nie bezipo. ponczególnych grup ł wamw ~ 
średnio traktatem „O żyxłaich i lewe łecZ111ych. 
stii żydowskiej", w następstwie W ka:idY'tn razie powieści Orze 
głębiej przetrawhvszy te wypa<I- szkowej z życia chłopskiego i ży. 
ki, z,najduje dlla nich tło l perspek- dowskiego domagają się nowego 
tywę hi.storrycZllla w „Mirtali" w oświetlenia krytycmego. 
której w przen~,śni dziejowe/ o. Witając na razie ukaza:nie się XI 
świetla pośrednio aktualne wypad tomu pism OrzesZ'kowej, życzymy 
ki. wydawnictwu, by znalazło uzna. 

'vV liście do swego przyjaciela, nie i popyt u na}szerszyoh rzęsz 
Jana Karłowicza, w nast-;pujący czytelników, gdyż na to całkowi
sposób przedstawia Orzeszkowa cie zasługuje. f. N. MILLER. 
genezę swojego utworu: tllP.rN!!MiWMi!liiW U!Mt N 

„Kiedy się pneczyta numer „Ro. RE Fonu "'Kl~' 
Fi" Jeleńf,kiego, z dziwną przyje- lllrflł\\s 
mnością słucha się potem Seneki PłGUłKłz MARKĄ, ZAKONNI 
i Muroniusza. Czytając list Matej- stosu14 51~: 
ki szczujący na żydów, pomiędzy OAKO rmrnLUJl\CI! !Ot.ĄDEK, 
wierszacrni widziałam migocą,ce łłrt c1~11P1EN1AtH WATRO BY. 

C ł 11ADl'll!!IN!J OTVŁOSCI, 
stare, bardzo stare słowa: „ z o. u1Mmwu~cl! HEMOROIDY 
wiel< dla człowieka świętY'm jest". l • HZV SKtONNośc1ACH 

Mirtala" była więc przejawem DO OBSTRUKCJI ~U.GODNYM 
"1 O k • · •p hODKleM PllZE'4""YSZCZAJĄCYM. rea {Cjl rzesz oweJ na ag1tac1 r „t.vc11 1 • 1 ••out.Kl •• 1110c. 
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I PaDanln Z dzienniki wni że z okrętów doskonale nas zamierało. O godz1nie 12 m. 30 
• wld~ą. jednakże-jak po kilku go zamierzaliśmy rozpocząć obserwa 

Ostaln., dz1·en" na krze• dzinaclf zakomunikowano nam cje meteororogiczne, ale zażądamo 
przez radio - olbrzymie nasze 1 od na$ drogą radiową: „Roz.pal~ 

pr&ełatrła Halina Piiichowska ognisko migotało nie mocniej t1iż cie ogniska, pochQdn,ie!" Zaczyna 
łuczywo i było ledwo widoczne. ło świtać. Bylem oburzony: przez 

l9 lutego, kradł jakiś zwierz, czy nie oder. „Wesoły" zachowywał się w no całą noc paliliśmy benzynę, naftę, 
Tej nocy i tego dnia nie zapo- wał się kawał kry. Powierzchnia cy bardzo źle. Ody tylko w na. a o.ni się wciąż domagają ognia. 

mnę nigdy. Nie jedliśmy nawet jej wynosi obecnie 30 na 50 me. szym kierunku padał srebrzysty Wydaje się j.m, że tu jest Baku) czy 
wczoraj kolacji. Tak się denerwo trów. Na dobitkę kra pękła na promid reflektora, pies zaczynał co! 
walismy, 1e nie mogliśmy nic cztery części i obaj dokładnie okropnie szczekać. Nerwy moje Mimo wszystko ro~paliliśmy og. 
przełknąć. Na domiar ilego obaj oglądaliśmy rysy, aby w razie były tak napięte, że nie moglem nie. 
z Ernestem ugotowaliśmy nie. rozszczepienia się krN-Uratować znieść tego zajadłego, przechodzą Godzi!lla 1 po połudl!1iU. Statki 
szczególny obiad. Kapuśniak i ka- najbardziej cenny bagaż, któryś. cego w skowyt szczekania. Złapa- jadą oałą pąrą. Są }u1ż ~łkiem 
sza gryczana były tym razem nie- my za wezasu ułożyli na nartach. Iem „Wesołego" .i wpakowałem blisko. Trzeba si·ę przygotować. 
zbyt smaczne · i prawie lch nie. Wszystko było w porządku. między kolana _ pies się uspo. Postanowilem doprowadz,ić swój 
tknęliśmy. To tet na wystygłej Przegrałem cztery partie i nie gnie koił. Lecz zaledwie go wypuści- wygląd do porzą.dku. Zacząłem się 
blasze stały zimne rondle z osta. wałem się. Wyszliśmy z namiotu łem, pObiegł na sąsiednią krę i golić. z podniecenfa ręce mi drża. 
tniJn posiłkiem, któryśmy ugoto. i ujrzeliśmy wzbijający się w nie- tam czując się zupełnie bezipiecz. ły. Zadąłem si·ę: bu·chn.ęła k,rew, 
wali na krze. bo promień reflektora. Później ny zaczął znów szczekać i szcze. Spojrzałem na swe odbicie w lu. 

Godzina I w nocy. Dyżur objął promień ten się zniżył, zaczął błą. kał tak d~go, aż reflektor zga<Sł. strze - okropność! Nie myliśmy 
Pictia (Szyrszow). Byłem wolny dzić po horywncle. Szukali nas, O godz. 6-ej rano rozpoczął się &ię od l ·stycznia. Ręce mam ja)( 
a,le nie mogłem zasnąć. I nie chcia ale nie mogli odnaleźć. Pobiegliś- dyiu.r Krenkla. Niebawem wstał komilniarz. Spróbowa~em obetrzeć 
łc:m. podczas no~y, ta~ pełnej na. my na wzgórek. Złapałem po dro- również Fiodorow. Na niebie wi- je śniegiem, tyle tylko, żem brurJ 
p1ę~1a, . pozostawiać Pteh samego. dze bańkę z benzyną. Zdarliśmy z dać było gwiazdy, to też Fiodo- rozmazał, czy.ściej,sze nie byty ..• 
Zas1edhsmy do szachów. Co pt.ł siebie futrzane kosżule, oblali&my row zajął się ast'l'onomicz,nymi obli O godzi1n,ie 2 po południu okrę. 
godziny wychodziliśmy z namiotu, je benzyną, zatknęliśmy na kijac!1 czeniami. Ułożyliśmy radiogram ty dlotarły do sz;czeliiny, pr~mmo 
spra,wdzaliśmy, ezy się nie za. i podpaliśmy. Dwa razy rozpalaliś do władz z zawiadomieniem o u. wały. Widzimy przez lometkę, 

my ognisko z przesyconych naftą kończeniu na:szej pracy. jak too;dte schodzą śpiesznie na 
•) lliicinaU& Papamna w cało~ simat, starych futer i pilśniaków. O godzinie 7.ej rano położyłem śnieg. Nie mogę się po~mymać, 

w pneldadae H. Pilichowskiej, uka-1 Stos płonął wspaniale: płomień się spać, spałem do 10-ej I po prze odwra.cam glow~. Wtd·zę, że Ple. 
ie ~ n*ebawan n& p6ntach .ks!war· l strzelał wysoko w górę. Orzellś- budzent'il czułem si~ rzeźko. Ser.. tfa raz po raz m1rufy oczy„. 
lllidda. ł JDJ alt przy ognisku 1 byliśmy pe ce tyłko biło niespokojnie i często Biepl( na sp.otkanłe. Z dwóch 

stron zbliżają się „tajmyrowcy" 
i ,,murmaniowcy". Dowodzi „po. 
!arnik" Ananij Ositalcew. W wypra 
wie bierze udział wielu towarzy. 
szy z zimowisk - pracownicy na
ukowi Rudakow, Mieleszko, lot. 
nik Własow, który pierwszy przy_ 
leciał na nasze lotnisko, dzienni
karz Ezra Wileński, który uczest
niczył wraz z nami w locie do bie
guna, jedyny uczestnik wyprawy, 
k.tóry po raz wtóry znalazł się w 
obozie„. Omal mnie nie rozszar
pali. Od sińców wskutek podrzu
cania w górę uratowały mnie fu
trzane spodnie i koszula„. 

Obóz kończy swą egzystencję. 
Gromadzimy się koło radiostacji i 
uroczyście podpisujemy radiogram 
do władz. Ernest (Krenkcl) zaczy. 
na nadaiwać. Znów czuję uci;gk w 
gardle. Odchodzę prędko na bok. 
Obstępują mnie marynarze, pala
cze, operatorzy kinowi, fotorepor. 
terzy, polarnicy. 

- Podaruj mi fiHżankę! 
- Napisz dedykację na tej książ 

cel 
- Pozwól mi zabrać na pa. 

mlątkę paczkę suszonego kompo
tu!„. tabliczkę zupy grochowej!. .• 
pudełko pomidorów!.„ 

Odkopujemy duży nami-Ot nie
mal zupełnie zasypany śniegiem. 
Pieczołowicie go rozkładają, ładu
ją. na statek. Kra wyludnia się. 2fe. 
gnam się z naszym terytorium, 
obchodzę je dokoła. Wyznać mu
szę, że rp.i smutno, że mi przykro, 
że mi żal opuszczać tę krę. Była 
dla nas tak wyrozumiała, goScln
na, tak życzliwa„. 

Odchodzimy. Oto na pagórku 
śnieżnym powlewa nasza flag~ 
pań,stwowa. Flagę tę zostawiamy: 
niechaj pływa po morz.u tak dłu
go, aż kra stopnieje. 

jestem już na ,1Munnanie". W 
y,-yniku losowania dostałem się 

tu wraz z Ernestem. Siedzę w przy 
tulnej kajucie. Kreślę te słowa, 
przeglądam stosy dzienników i wy 
daje mi się, żem kry jeszcze nie 
porzucił, tylko po prostu śpię w 
namiocie, i śni mi się sen, słodki, 
radosny. Ale to nie sen, lecz jawa. 
jestem na pokładzie naszego stat. 
ku, w gronie przyjaciół, rodaków, 
w gronie eerdecznych naszych lu-
dzi. . 

Nie trzeba już pisać dziennika. 
Kończę. 

' Pokład lama~ lo
Cl6w ,,./trmaktt'. 



• 
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Obowi·~zk1 demok •• rac11 
~ czasie, gdy w wie.lu ' Im-~- przyczajonej, gotowej do skoku 

jach nie ty~ko nuzej części reakcji przywileju. 
świat~ zarówn-0 na powierzch- Natomiaist wszę.eł.me tam, 
ni życia, jak w jego podziemiach gdzie przeciętny „szary" obywa 
toczy się wiellk.i dziejowy spór tel, odczwwając dobrodziejstwa 
o rodzaj i charakter f.oml orga- ustroju d~okratycznego po
niz•a.cyjnych życia narodów, o trafił się z nim organicznie 
:to, jak ma być zbudowane pań- zróść, zidentynko.rwać, gdzie zdo 
&two nowoczesne, czy opierać łał dojrzeć w nim integralną ca
się ma ono w swoim 11mz.woju na łość, której cząstką jest on sam 
masach równouprawniony.eh O• - „szary" - wraz z całą sfe
bywateli, czy na garści oligar- rą swy.c•h zainteresowań, i - co 
chów z czeredą związanej z ni· najważniej&za - bro.nić potrafił 
mi wspólnymi interesami wyż· owej całości i własnej w nim 
szej biur.okracji,-w epoc~ gdy cząstki z niezmordowaną kon
na płaszcz~ie dziejów nasiej sekwencją dobr·e.go gospodarza, 
cywilizacji ożywia się i nasila strzegącego swego dobytku 
do momentu dramatycznego na przed inwazją szkodiniików -
pięcia odwieczna walka Czło- tam wszędzie nawet drobne 
wieka z przywilejem, walka o sadzon:ki posiewu demokratycz 
prawa Demokracji - nie od n:ego ·rosły i potężniały z bie
r.zeczy będzie zastanowić się giem pokoleń, przej.staczając 
parę obwił nad tym samym za- się po u.pływie wieków w roz
gadnieniem, roz1?4tryw-;nym z~ łoźyste dęby, ogarniające kona
strony ~·otne1: ~ad ~stotą l rami swymi ogromne połacie na 
znaczeruem obowiązikow De- 'sze.go globu . - kraje najwyż
mokraicji. · sze.j duchowej i materialnej kul-
że obie te str·OIIlY historyczne. tury. 

go zjawiska rządów ludowych 
warunkują się i uruipełniają wz:a Człowiek tw.orzy .demokrację 

dt wysiłkiem s'wego czynu, u.trzy· 
jemnie, na to mamy aż na o 6 

. . b . , . · d · 
duźo dowodów w przebiegu ma Ją 1 0 roruc moze. 1e yme 

d · " D mo·kr:l.rJie w kto'_ mocą charakteru - me tylko z1e1ow. e --, , ··· d k __ .]_.. h 1 
rych większość obywateli nie Je noste pr~uJącyc , a e 
potrafiła zachować aktywnej, przede ws·zy~tk.im mcx:ą cha
nawet ofiarnej postawy w obro- raikteru prz~c~ętnego oby;wate
nie owego ustroju. swyoh praw la, tego_ własrue „.szar~a z tłu 
i celów rozwojowych - dege- mu:. Juz z same~ swe~ i~toty 1;1· 
nerowały się szybko, nie mogły str~J d~m.okratyct zny n1~ mlk~zhe 
wytrzymać naporu demagogii, opie~ac .~ę na : z.rw. „,Vle ic 
. t ał ' ł111nem bn..l~ annnr:.,.. ludziach I „męzach OpafrznO• 
s aw y się -r C\"lCo -r· 1 -- ś · h" 1 .t.• 
orzy, bądź poiedyńczego auto- ~i~c • c:cz 11 3; ~vyso~rm po-
b-aty. „Ceziaryozm u góry oz.n.a- zionue pr~eciętnosci swo1e~o. o-

'h'l' doło'w" _ te sło- gółu. Kazdy obywatel winien 
cza m i izm d ć · · · t 
wa, powtarzane przez Napole- ko czudwa .cidąz.ąclą ~a. rumk .cdząs -
ona III, d-ytktatora - oesa.rza, a ę .0 poWle zia .nosc.i, az Y -
więc osoby niewątpliwie kom- solida.ryzować s1~ z. istot~ pr~w 

ne złośliwości, drwiniy, potwa
rze, jeżeli wreszcie zdoi1ny jest 
zachować „wyrozumiałą" czy 
„neutralną" postawę wobec no
torycz.nych wrogów a, naod
wrót, nie jes,t zdolny własnym 
wysiłkiem zjednywać nowych 
przyjaciół, to taki obywatel nie 
jest demokratą (chodażby przy 
sprzyjającej koniun:ktuTze tak 
nazywać się chciał). A gdzie nie 
ma demokratycznie us.po-sobio
nych szerokich mas - tam nie 
może utrzymać się Demoikra
cja, nawet jeśli zrządzeniem ze
wnętrznych przyczyn chwilowo 
zapanuie. Dia wygodnej bierno ... 
ści samolubów, dła ostrożnej re
zerwy tych, co uwaźają, że „nie 
mogą się naraźać", wielki poe
ta włoski już prz.ed sześciuset 
laty wynalazł właściwe miejsce 
- w piekle, nadmieniając przy 
tym, ze nietylko niebo, ale i pie 
kło tak.Ze taki.eh .ba.rdzo nie· 
chętnie przyjmi.ie. 

Natomiast prynnTą groteską 
wydaje się ciągle jesz.c.ze często 
słuszeć się dając'e twierdzenie 
o rzek~meij konieczillości zach~ 
wywama metod, nacechowa
nych tolerancją w walce o byt 
z wrogiem Demokra.cji. Gdyby 
bokser, przystępujący do zawo
dów, zamierzał walczyć ·w ba
lowych rękawiczkach, turysta 
chciał zdobywać zasme.zo.ne 
sz,czyty we fraku i w lakier· 
kach a buddyjs1ki misjonarz pró
bował nawrócić orangutanga -
żaden z nich nie popelniłby 
głupstwa bardziej oczywistego. 
To też w kratach, gdzie tego ro
dzaiju po0glądy znamioinu.j,ą akcię 
obozu dem okra tycznego, naj
częściej po pewnym cz.as1e dyk
tatorzy w Cobozach koncentra
cyjnych przeprowadzają dosz.ko 
lenie praktyczne niepopravt· 
nych marzycieli. 

Idea demokratyczna, jak ka.Z
da wielka idea, żyje, rozwija 
się i wZilllacnia czynnym wys;ł. 
kiem swych wyznawców. W 
miarę ich g.ofo·wości do o.fiary. 
zwycięża na na.ibardzie.j nawet 
urwiistych szlaka.eh górisikich. 
Marnieje na głacLkiej, asfaltowa 
nej drodze, wiodącej z ulicy Li
chEtj na plac Kompr.oimisu. 

ST. WIĘCKOWSKI. 

etentnej, mogą mieć w t-ym wy zas~dmczych .'!str·o~u, ~tory J~
p adb charakter opinii biegł.e- dynie zaipewnic mu moz~ max1-
p 0 ek erta. mum pra~ pod warunkie~, że 
g Zaic~ąc od WISpaniałei de· 011 ~e swe1 str?ny ~eł;'". rz~
mokratji starożytn-yioh Aten, t~Ime pewne. przynaµnru~J .m•
której 11.puścimą kultura]:n.ą do mmum+.o~owiązkow. ~e.zeh. o· 
'drisiejszego dnia tywimy ~ię bywatel me ma ;„e własc1we1 cie 
wsziyiscy (nie wyłączając dykta- me .gwego ~bowk;.ziku !'Ykorzys
tor6w} po.przez średnioiwiecme tama kartki ~borcze7, to mu tę 
(lemokratje mia.st itatskicli · at ka.rtikę. spryciane wyił~zą cziy 
do „Tymczasowego lł,ządl\1" Kie sfa~szu1ą ,gładko. ~eteJ1 pozo
reóskłefO i zgruchotainej w n3.· sta1e obo.1ętny na Wldok poda<:o
erycli oczach niemieddej Repu- pu, dokonywane~o pod urządize 
bllkl W.ełmaMkie~ WMędzłe niia., pra.Eę, h~sła i zasady demo
prJl}"CZY'na ka.tastirofy 1"Z4dów lu kratyczne, rueczuły na za!Sł-ysza-
Cłowyioh wynikała nie z braku ________ ... ____________ _ 

treści psiyehiomei i ene.11gii twór Nasz jutrzeiszy 
czej, która wyłiad~wywała się w 

pomnikowych dziełach wielkiej N u M E R po N I E Dz 11 l Ko wy doniosłości społecznej i kultu-
ralne;, ani te·.t z braku ludzi u
zdolnionych do funkcji życia 
publiczneg-o, gdyt wielki rezer
W'UM' ~erokiej bazy społecmej 
dawał stokroć leps'Ze gwaran
cje dopływu potrzebnego ma• 
teriału ludzkiego niż małe ba
J!ienka klik oligarchicznych. By 

będzie zawierał 6 stron ciek~wego 
materiału politycznego, ostatnie depe
sze, wszystkie ostatnie wiadomości 

Numer czwartkowy na d. 10 marca 
ła ona zawsize następstwem we- będzie zawierał 
wnętrznej słabości organizacyj-
nej, wyl'loołej na tle zaniku po- 8 S T R Q N 
CtZUJCia odpowiedzblności, bra· DRUKU 
1cu dyscypliny, hamletyzowania Zadajcie numer6w 
i wygodnictwa, występnych kom 
promi.sów z własn-ym demokra
tycznym sumieniem i niewczes
nej tolerancji wobec zakusów, 

w kioskach „Ruchu", w urzędach 
pocztowych, u sprzedawców ulicz
nych, u kolporterów organizacyjnych 

H. J. Flec:htner 
------------------

Dłoń na pulsie miasta 
Miasto żyło w go.rącrtk.owym nia; wzywali, na-OZelnego drrek.to· 

tempie. Po dlłu.gicli laitach byey- ra, kierowników d:ziałów, maszy
au I'Zll!COno się do praoey. Prodruk.· ni.stów lub wresz.cie kogukolwiek 
cja ledwie nadążała za potlrLeba· byle wyładować &Wój ~iew. 
mi. Nowe maszyny, raejonaliria· Po chwiili .- rozbłyanęły lam
cja i elektryfi!kacja pnzemyełu py, roszyły tramwaje, fabcyki -
mniemały ku nasileniu tempa miasto pow.róciło do życia, pod· 
produlreji. Zdała, o godzilllę dro· wajając szyibkoŚ<. pl'aiey na wszy· 
gi od miasta, pulsowała wielka e· &tkiich oddnkaclt. W elektrowni 
lektrolmia - serce miasta. badano przyczynę pr.zeirwy: ani 

PeWTDego zimowegu wieczora strajk, ani zerwanie sieci lub de
- nagle wszystlko stanęło. Zgasło fekit maszyny. Inżynierowie na 
światło. Tiramwaje skupiły aię w autach ap:rawiwali całą i;ieć -
smętnych szeregach. świece dare· nie znaleźli nic. 
mnie usiłowały rooedrzeć ciemno· Gdy miasto w sk'lllpieniu nad· 
&ci. Z ponurych czelueci &kle- t"abiało stracony czas, pono'W'Die 
pów, bim i fabryk wytlewał się zgasło światło. Powstało nieopi· 
•1JJI1.er głosów ludaJkich, w kitóa:ym sane wdm.nzenie. Kłębiły aię gror 
powta'l"Zało się &łowo: &trajk? py luibkie, kirzr..i;owały zdania, 
'1J:raj!k w elektrowni?? ale nim powizięto decyizję - za-

R'ZUOOno aię do telefonów. Pod· pronęły ~ystkie światla! (). 
miejska centrala nie mogła po· błęd? Jak cz~to ma eię to powta
dołać ż~aniom. S-zcz~y, któ- rzać? 
rrr otimymali połpenie, doma· w elektrowni zaroiło ~ jak 
1ali lit wn.w.u., .......,,.. Fr. bo włoir. ki!i w ~~ 

Krzyczeli wszyiscy: dyrektorzy, 
.bllZynierowie, UJr.z.ędiniicy i prak· 
tykanci - zrzucając wzajemnie 
na siebie willlę Generalny dyrek· 
tor groził, że zwolni kilku iinży
nierów, jeżeli nie wykryją za· 
sadrzki na prąd. NadeS1Zła chwila 
mniany załogi, dzienna odchodzi· 
ła, podmas gdy nowa zmiana zgu· 
biła się w chaosie. 

N.agle! 
Zawyłj syreny alarmowe, za· 

bmmiały. telefony: miiaS!to jest 
bez prą.du. 
Młody tecilmik wyi&koC1Zyił z 

gt"Upy rohotnilków, rrucił się bły
sk.awicimie na schody i wieJkimi 
susami po·dhiegł w ciemnościach 
do tablicy rozdzielczej. W .zdiraga· 
jącego się opuścić S!ta1Dow:i.sko 
strażruka młodzieniec odsunął 
cfosem pięści i o&wietliwszy la
tarką tablicę - zrozumiał!! Sza· 
fa była otwzrta, a krąg p.r-ądu 
pmerwany. 

Jednym ruchem pTZ)"Wll'ócił w 
mieście nonnaolny bieg coch.ien· 
nyeh spraw. 

śledizlllwo uja'lmiiło, że dozorca 
co dziesięć minut przerywał prąd. 
A.Te.towaa.o p. Pnebieg ••· 

Adwokatura mus i b r t niezależna 

Komuni~at larH~u lnmenia 'rawni~ów-ioriali~tów 
Dnia 3 marca r. b. ukazał się w wych członków, tak, że prawie po zależy, aby zwdyły, te przeln

pismach komunikat o uchwaleniu Iowa jej członków nie będzie w o- ślenłe niezależności i l8mOl'Zlł'f.u 
przez sejmową Komisję Prawniczą góle pochodziła z wyborów. adwokackiego oraz tworzenie ty. 
projek~u nowej ustawy o ustroju Ta Rada Naczelna, podkreślamy: pa adwokata całkowicie uległego 
adwokatury. Projekt ten jest wyni. W ZNACZNEJ CZĘśCI PRZEZ AD wyrządzi oleobllcmlną szlrodę l 
kiem dążeń opanowanego przez WOKATóW NIE WYBRANA, - krzywdę wymiarowi lpl'Awledliwo 
czynniki endecko - oener0twskie ma mieć prawo nominowania w: ścl, Interesom apołeczemtwa i ca. 
Związku Adwokatów Polskich, któ ciągu trzech najbliższych lat okrę- lego kraju. 
ry wobec nie posiadania większoś- gowych rad adwokackich i sądów Obecny projekt komlsjt sejmo. 
ci wśród adwokatury, uzyskać dyscyplinarnych, dotychczas zupeł wej odpowiada jedynie egoistycz. 
chce wpływy chociażby nawet ko. nie niezależnych, zaś po upływie nym dążeniom grupy adwokatów, 
sztem obaleni.a samorządu adwo- tego czasu poszczególne Izby ad- pragnącej za wszelką cenę zdobyć 
kackiego. Projekt godzi zarazem w wokackie będą wprawdzie mogły głos decydujący którego w uczci. 
interesy szeroklch warstw ludności wybierać swe rady i sądy, ale Na. \vych, swobodnych wyb<>rach sa. 
i sprzeczny jest z istotnymi potrze- czelna Rada według swego uzna- morządowych ADWOKATURA 
bami 8połeczeństwa. nia. będzie je mogła zawies7.ać. JEJ ODMAWIA. 

Adwokatura współd:ziała w wy. W ten sposób Rada Naczelna -------------
miarze sprawiedliwości. By spro- ma więc opanować wszystkie wła 
stać swoim zadaniom, adwokatu- dze adwokatury, a p<>nieważ o 
ra musi być WOLNA, NIEZALE- składzie Naczelnej Rady decydo. 
żNA OD WPL YWU I NACISKU wać będzie faktycznie minister 
ADMINISTRACJI, A TAKĄ BYć sprawiedliwości, - on więc de. 
MOżE TYLKO W OPARCIU O cydować będzie zarazem o skła
Wł..ASNĄ ORGANIZACJĘ SAMO. dzie i uchwałach wszelkich władz 
RZĄDOWĄ. w całej adwokaturze kraju. 

Projekt Komisji Prawniczej Sej- Wpływ decydujący czymtików 
mu pozbawai adwokaturę niezale- pozaadwoikackich sięgać będzie 
żności i samorządu przy pomocy według wniesionego proje. 
ca~go ~zer~~u. ograniczeń, z . któ: ktu jeszcze dalej i rozciągać się 
ryc.1 na1wazme1sze są następu1ące. ma na skłacl nie tylko władz ale i 

Na.iwyższy organ adwokatury- CZŁONKóW adwokatury. Do te. 
NACZEI:NA RAD! ADWO~CKA go bowiem zamierza wprowadze. 
-. ma się .skła_dać w znaczne1 czę; nie obecnie ob0iwiązkowej aptika
ści z ~ominatow, reszta powołan c.ii sądowej, przez którą jak przez 
iostame przez wybory NIERóW • '5ito przepuszczone zostaną do a. 
NE, gdyż lcilka tysięcy członków dwokatury tytko te jednostki na 
W jednej Izbie adwokackiej powo- które się goclzą czynniki a~ini
łuJe tę samą ilość, co kilkaset człon I stracyjne 
ków innej Izby. Nadomiar zaś tak 

1 

p · .• ~ K 1 „ p . • S . 
skonstruowana Rac'..a Naczelna ma roJe„. om 511 rawru~ e1-
dokooptować jeszcze szereg no- mu przekreśla prawa aplikantów 

I 
adwt'ikackich, którzy nie odbyli __________ „_ jeszcze roku aplikacji, i w ten 

l'h StalllSIVkiJH sposóh przel<.re~I.a podstawową 
li zasadę spraw1eciltwego p<>rządlm 

" . prawnego, iż ustawa nie może za 
Przed dwonia tygodniami, w nie- pomocą WSTECZNEGO DZIAŁA. 

dzielę, świat cały z napiętą uwagą NIA pozbawiać kogok<hlwiek na
słttchal iuynu:.-zeń kanclerza Hitlera. bytych już praw. 
Jedną godzi~ ?nówca poświęcił na Zwracamy się w tej niemal o. 
dane cyfrowe, na statystykę. M6wił statniej już chwili do czynników, 
0 tym, jak malo, jak źle było w ro- od których uchwalenie projektu 

aq przyezynq powstawania rót. 
nych ehor6b, odblera(Q apetvt. 
łwor%Q złq pr.zemlanę materii. 
Nalety dbae o normalne łun. 
lt.c(onowante tolqdko I lclazelt 
przez regularne wrprótnlenle. 

ZIOŁA Z GOR HARCU 
DRA LAUERA 

11oslfłq · się przy obstrulef' 
normują trawienie, czys:ezo la. 
godnie I bezbolesnle, przeciw• 
dzlałajq tworzeniu 1lę lłuazczu. 
w1dolajq substancje gnilne. 
nie wywołują przyzwyczajeni„ 
Stosowane sa r6wnlet skułecz. 
nle w cl~rplenloch wołrobJ. 
nerek I pęcherza, komlcf 
tółclowe(, reumatytmle, artre• 
fy:tmle, hemoroidach I otyłojcl,1 

kit 1992, rrrzed objęciem władzy przez _____________ „ ___ mw_ ... _____ _ 

ohecny re:51f711.. i jak wiele jest wszyst 
kiego i iak dobrze jest to r. 19:J8. 

Jaką wa.gę należy przpiS'!JWO.Ć „fa
chowcom" i ,;uca<>nym" Trzeciej Rze 
szy _ 0 tym świad.czy następujq,c?J Prasa francu~ka intere&Utje się o. 
wypadek: gromnie zagadnieniem, czy pod-

Fanom Daeves i Tatpp powierzono czas swych odwiedzin w Rzymie 
obliczenie przeciętnej roaznej straty, Hitler złoży wizytę także w Waty. 
jaką gospodarstwo społeczne ponosi kanie, ezy też -0mi1TJie okazję zło. 
ws/.,-utelc rdzew·ienia stali. żenia uszanowania papieżowi. 

Obaj fachowcy doszli do wspólnego Jak dotyic.hczas żadna z u.rzęcto ... 
umioskUi że rdza zjada rocznie 127 wych owb~sto~ci niemiecki.eh od 

. . . . . czasu podp1san1a konkordatu po. 
tysięcy ton u·artośct 8 milwnow rnk. . d tt·~i . W k bę 

. mię zy 1" eną a a.ty anem, . 
Wyntl• ten został ogłoszony w ·,;,rz~- 1 d R · · ł · ł. · yt . . ąc w zym1e, me z ozy a wiz y 

dowyrn wydau:n_ictwi~ w roku_ 1997• I w Waty·kanie. Ani Goering, ani 
Ruk wcześnie1 za1mował się tym N tl b · R · d \" . . . . , eura 1, aw1ąc w zym1e, o 1v a 

sam]fln zagadnieniem inny fachwiec, tykanu nie zagladali. Owszem, 0-

G. Schaper, kt6ry doszedł do zgoła powiadają, że Neurath raz zjadł 
innych wynikóu-, mianowicie, że stra- obia<l w restauraicji na terenie Cit. 
ta na rdzewieniu stali wynosi 500 ta del Vaticaaió, ale być może że 
tys. ton wm·tości 120 milionów mk . . jest to tylko anegdotka. 
Najciekawsze, że ob-ie statystyki o- Hitler wyjeżdża do Rzymu zu. 

głoszone zostaiy w organie przemy- pe!nie ·.irzędowo, jakkolwiel< nie
sfa metalowego „Stahl und E-isen" mieckie sfery dypl.omatyczne w 
bez jakichkolwiek komentarzy. Rzymie gorliwie podkreślają, że 

Je.4li cyf'fy przytoczone przed dwo kanclerz Hitler przyjeid\Zie do Rzy. 
ma tygodniami są w tym samym mu jako przewódca partii narodo. 
stapniu „murowane", to nie dziwota, wo • ,,,socjailiistyicznej". Odbywa 
że l.;anclerz Hitler doszedł do tale nad f.ię więc jakaś g;ra: frak dyiploma. 
zwyczajnych wyników. tyczny czy brunatny moodur par. 

'"'Y• zeznania oskarlonego i 
świadików oraz okoliiomości• prze
stępstwa na,;iuwały przypu.szcze· 
nie, że dozorca nie był normalm.y. 
Obrońca domagał się eksperty

zy psyichiatrycznej. Znakomity 
specjaHsta w tej cltziedzirnie z en· 
turzjazmem zabrał się do tak nie
zwykłego wypadku. P:rzestudio· 
wał dokładnie życie oskarżonego, 

wynalazł mnóstwo szozegółów, 
aby z nich stwoDZyć tło dla syil· 
wety d!ILchowcj podsądnego. 

- Nie ma tu mowy o obłęcltzie 
- informował sęcltziego - raozej 
chodzi o chorobliwą manię wiel· 
kości. 

SęcLzia wlll'uszył ramionami. 
- Ależ na Boga - obstawał 

lekarz - normalny człowiek, cie
szący się zaufaniem 11wie11Z;chni· 
ków i p1"tyjafuią kolegów, nie 
mógłby uczynić czegoś podobne· 
go! 

W dłuogich roz.mo'Wach udało 

się psyichiatrze wycią·gnąć bada· 
nego na zwieiizenie: 

Zaezęło się to od da'W!Da, od 
pierwazyoh dni, gdy otnymał 
służbę pl'IZy tablicy ro'Zdzielcrej. 
Tajemniov uafa, roplujtca do-

pływ prądu do miasta, hyła dla 
dozorcy czymś w rodzaju zakaza· 
nego drzewa rajskiego. Ilekroć 

spojrzał na tablicę, pmenilkał gu 
dziiwiny dre~, a wyokaźnfa 

snuła obrazy znaczenia niepo· 
zor.nej szafki dla życia miasta. 
Ro7Jl'ywtką stało się oglądanie w 
myślach nieobliC1Zalnych &kntików 
zamknięcia dopływu prądJU do 
miasta. · 

W ów.czas nabrał prize'konania o 
swej wład'Zy. Gdytbyż tyl!ko chciał! 
Wprow.a:dzić w życie, co było do
tąd grą wyohraimii. ! ? Ta myśil nie 
opnS12Jozała go. 

Często dłoń obejmowała już 
rączkę, lecz zawsze cofał się. Roz. 
sądek mvyciężał - UZJ)lysławiał 
kuygudność podobnego CZ}'lllU. 

Pirzed oczami ujrzał nagle tram· 
waj, stawający się z pochyłości, 
gdy hamulec - bez prąidu - za· 
wiódł. Krzyknął wte-dy z prze;ra· 
żenia, a po tym zameldował ei~ 
jako chory. Sądrziił, że kiilkndinio
·wy wyipoczynek uleczy go z wi· 
zji. Niestety, tyako w clą.gu trzech 
dini. Na C1JWarty 'W!ilżje wróeiły. 
Szedł do domu ~DY.: wa]Jq ~ 
111>b• ~amuar. 

tyjny? Oba te ooiformy wiszą o. 
bok siebie w szafie, a co wódz czy 
kanalerz włoży - zależy od po
gody ... 

Hitlera podejltn-ować będzie nie 
tyilko Mussolini, ale równ:eż król 
Wiktor Emanuei. Tu nadarzy s)ę 
okazja złożenia hołdu nie tylko kró 
łowi włoskiemu, lecz również ce
sarzowi Abisyinii. Co do tego nie 
ma żadtnyoh wątpliwości. Ale jak 
zachować się wobec Watykanu, 
gdy prześladowania katolików w 
Hitlerii arni na chwilę nie ustają i 
nie przebr:mniały jeszcze echa mo 
wy papieskiej, wygłoszonej w wi. 
gHię Bożego Narodzenia pod a. 
diresem Trzeciej Rzef.-zy. 

Mussolini, który umiał doprowa 
dzić do ścisłego porozumienia po 
między faszyzmem a Wafykanem, 
gorąico pragnie dopirowadzić do 
audiiencjoi w Waty'kanie dla Hitle
ra. W Rzymie nie bez pewnej sa. 
tysfakcji oczekują, ja'k Hitler wy
kręci się z tej dlrażliwej syt".iacji. 

I ~a noc - któira go zwy· 
ciężyła. Dzikie sny wśkaeywały 
na niego, jako na potężnego 
władcę. Obudziił się skąypany we 
własnym pocie. Wyniośle kroczył 
nazaju1Jrz do pracy: Ludzie, 
~ieflZęta, miasto, ha, cały kraj
wsizystko należało do niegu, było 
w jego władzy. 

Spóźnił się do za1kładu. Gdy 
ści~gnięto mu z zarobku g'1'2yw· 
nę, 71był to pogardliwym milcze
niem. 

- Głiupcy ! ! - myślał. Siadł 
spokojnie na gwym posterunku z 
miną iironilCZlllą. A wieczorem -
po.ruszył wyłąOZ1Dilk w górę, w 
dół, w góirę„. W odlrtępach dzie· 
sięciommmtowych. 

"'* * Obrońca, na podstawie wyn1· 
ków badania lekamkiegu dlO· 
wiódł, że dozo.rea ulegił niezwy
kle Slkomplilkowanemiu atakowi 
manii prześladowczej, podczas 
bóirego nie był odpowiedzialnr. 
za f/We czyny. 
Sąd uniewinnił oekariionego ~ł 

wilny j Jtary. 



' 
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Francuski Kodeks Pracy uchwalony „ Mim ban~f rnm. Jak Ja. Z~f tmna tnrif I 
z uśmiechem zeznaje Szarangowlcz 1 I Po tygodniowych obradach par 

lamentu i po uciążllwych rOkowa
niaclJ, w czas;c których projekt 
ustawy o arbitrażu i procedurze 
pojl!foawczej 6-ktotnie przecho
dził t jednej izby do drug:ej, wre.. 
szcie w piątek po południu ustawa 
zost$ ostatecznie uchwalona. 

Konpromis najtrudniejszy w 
)ewe ij rozciągnięcia ustawy ·na 
robotrików rolnych, został wresz. 
cie o ągnięty w ten spos6b, że 
apraw• tę pozostawiono w zawie
szeniu do 15 kwietnia, ponieważ 
ma 011 byc uregulowaną przez 
1pecjąl,ą ustawę, którą Senat zo
bowiąnł si~ wziąć Pod obrady 
Już w trzysZłym tygodniu. Pre
mier Ctautemps, jak zresztą zgó
ry prZłNidywano, musiał 4-ktot
nit sta iać w senacie lub izbie 
kwestię zaufania, aby położyć 

}tres nł ończącemu się przesyła
niu sob nawzajem ustawy przez 
obie tzb. O godz. 2-ej w nocy z 
awarlk na piątek komisja Izby 
deputo ycb chciała raz jeszcze 
przywro &woje sformułowanie 
.ap0rnego paragrafq i premier, 
który jużuzyskał poważne ustęp
stwa od enatu przez postawienie 
kwe~tii zufania, zażądał tym ra
zem od l~y, aby ustąpiła senato
;wi, grożą Izbie swoją dymi!iją. 
M'ohec tco wniosek· lwmłsji nie 
został poqany Pod obrady . ple
num, lecz szczególne kluby wię
kszości fr tu ludowego zebrały 
się na na y. Socjaliści ba.wiem 
zażądali :wołania posiedzenia 
;wspólnej egacji lewicy, aby wy 
jasnić 3t isko komunistów i 
aby uzy\ltl!1 OQ komunistów zobo 
:wiązanie, U. oni również zgadza
ją się wz·~ na siebie odpowie
dz;a1nośc w ej sprawie, Po tych 
11aradacb d .ero na piątkowym 
posiedL~m11 by więkKLoscią gło
aow ca{e~ t ntu lu<!owego przy. 
jęto spor punkt w bl'Zmieniu 

W dn. 27 marca zbiera aJę bo. 
wiem Kongres partii socjalłstycz. 
nej, którego wyniki wykażą, ja. 
kie tendencje przeważają w teJ 
chwili w łonie największego stron 

nictwa większości rządowej ł któ 
ry pozwoli partii socjalistycznej 
sprecyzować wytyczne swej tak
tyki i strategii politycznej na dłuż 
szą metę. 

Dokończenie piątkowego posiedzenia sądu moskiewskiego I .. I 
W trzecim dniu procesu na se- Rady Komisarzy Ludowych w Re

sji rannej przesłuchano dwuch o- publice Rosyjskiej i Antipowem, 
skarżonych: Sz:irangowicza, pierw zastępcii przewodniczlłcego Rady 
szego sekretarza Centralnego Ko- Komisarzy Ludowych w ZSRR. 
mitetu Partyjnego Białorusi i Cho Szarangowicz potwierdza, to co 
dz.ajewa, przewodniczącego Cen- zeznał Rykow, źe organi.iacja bla 
tralnego Komitetu Wykonawczego łoruska otrzymywa1- dyrektywy Od 

Prawiu ~rl~[iw~o ~raw~m ~olitynnym 
dla ludnoś-ci A:gieru 

W czwartek komisja Izby De- środki a1'eji, aby uniemożliwić 
patowanych po kilkugodzinnych przyjęcie przez Izbę powyższej u. 
obradach głosami całej lewicy stawy, grożącej niebezpieczeń. 
parlamentarnej przyjęła projekt stwem stanc wisku ludności fran
Violette, nadający prawa politycz. cuskiej Algieru. Deputowani Al. 
ne licznym kategoriom tubylców, gieru oświadczyli, że w razie, gdy. 
którzy posiadali dotychczas tylko by projekt ustawy Violette wpły. 
charakter poddanych. nął pod obrady plenum Izby, po 

Deputowani Algieru z wyjątkiem zastosowaniu obstrukcji złożą swe 
deputowanych lewicowych zagro.

1 
mandaty. _ 

zili, że zastosują najdalej ildące 

i Rady Komisarzy Ludowych Uz- Polskiego sztaba generalnego i I 
bekistanu. przedltawla szczegółowo szkodni. 

Szarangowtcz zeznał, · ie od ro- czą dzi:llatność organiiac;ji, która 
ku 1921 do chwili aresztowania zmierzaia do oddania Białorusi 
był przewódcą nacjonalistycznej pod protektorat PoJsłd. 
organizacji białoruskiej, która 
wchodziła w skład bloku prawico 
wo-trockistowskiego. Organizacją 
tą kierował z Moskwy Bucharin 
i Rykow. Poza tym Szarangowicz 
pozostawał w ścisłych stosunkach 
z Sulimowern, przewodniczącym 

Akcją terrory&tyczną kierowali 
kolejni premierzy (przewodniczący 
Rady Komisarzy Ludowych) Golo
dłed I Wołkowicz; m. In. przygo. 
towywano zamach na marsz. Wo 
roszyłowa ·· podczas jeKO powrotu 
z. manewrów. 

Sensacyjny napad na osia 
Ody prokurator zapytał Szaran

gowicza o podstawy teoretycz•1e 
akcji terrorystycznej, Szarango. 
wicz odrzekł z !lśm i echem, .te ta
kim bandytom, Jak ja i mol towa
rzysze, zbyteczna była wszelka 
teoiria. 

. 
do jugosłowiańs1tiel Sku·pczyny 

W piątek po południu nastąpi. 
la nieoczekiwania przerwa w de
bacie Skupczyny nad budżetem 
ministerium wojny i marynarki. 
Mianowicie opozycyjny deputowa 
ny Raszovicz, który miał wygłosić 
przemówienie, atakujące zbrojenio 
wą połityl<ę Rządu, został w dro
dze do Slmpczyny napadnięty 
przez nieznanych sprawców, po. 
bity i pozbawiony notatek, będą
cych materiałem do przemówie
nia. (PAT). 

W Białogrodzie ogłoszono ofi. 

znaniach Raszovicza i stwierdza, 
że koła Skupczyny ogólnie prze
konane są, że zachodzi tutaj nieu. 
dolna mistyfikacja, powstała po
pr.ostu pod wpływem nieistnienia 
dokumentów, 'któryclt ujawni~niem 
groził Raszovicz. 

Przerwa 'łf debacie Skupczyny 
trwała 1112 godzi.ny. Minister spraw 
wewnętrznych zwrócił się na wstę 
pie do przewćxków opozycji z 
prośbą, aby oni sami zażądali prze 
pr.owadz'enra śledztwa w tej spra
wie. (PAT). 

cjalny kom;,mikzt w sprawie rze. I Po ponownym otwarciu posie
komego napadu na posła Raszo- dzenia lzby oświadczył przewodni. 
vicza. Komunikat podkreśla sze- czący Ciric, że prokuratori;i pań
reg nieprawdopodobieństw w ze- stwowa zajęła się z. całą energią 

sprawą Raszovicza. Pod<:zM dal
szego ciągu debaty przemawiał 
poseł Raszovicz, który poczynił po 
ważne zarzuty ministrowi wojny, 
nie mogąc ich jednak stwierdzić 
dokumentami, które jak mówił -
zostały mu zrabowane. Podczas 
przemówienia jego doszło do bar
dzo burzliwych scen. (ATE). 

Min. Beck wyiechał 
do Rzymu 

Minister spraw zagranl~nych 

]. Bl.!ck z małżonką wyjechał do 
Rzymu z wizytą oficjalną. 

Osk. Chodzafew, odznaczony 
orderem czerwonego sztandaru, 
zeznał, że należał do nacjonalisty
cznej organizacji Uzbekistanu, a 
następnie stał na czele rządu bu
charskiego w latach od 1922 11ż 
do chwili aresztowania. Chodzą. 
'ew najpłerw dążył do stworzenia 
z Buchary buforowego państwa 
pod protektoratem Angłit Swoją 
nacjonalistyczną i antysowiecką 
dzla~alność Chodzajew prowadzll 
dalej, będąc na stanowisku prz4. 
wodniczącego Centralńego i<omi
tetu Wykonawczego i Rady "omi 
sarzy Ludowych Uzbekistanu -
wspólnie z lkramowem, sekreta. 
rzem Ce:ttralnego Komitetu Partii. 

Lyons 

Prasa australi, i 
łoścl oświadC'l.l 

:n i ra 
którym 

tykę Cll 

czwartek przez 
lijskiego Lyonsa, 
rnier popiera pe 
łaina w sprawie 
6k<> • włoskich. 
komentarzach pr, 

Identyczne oświat' 
przez premiera l',.. 
A tryka Mld ej gen, 

·Echa 
Hendersona 

żądanym senat. 
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:;:1 - Odpowiedź Hodży na mowę Hitlera 

~~t:s „fzecboslowacia branit · sie Udzie da utał~a" 

Chodzajew opisuje smegółowo 
akcj~ sabotatową na terenie Uzbe 
kistanu ł stwierdza, te w r. 1930 
nawiązał kontakt I Bucharlnem, 
Rykowem J Antipowero l Qłrzymał 
wówcza. polecenie nawltzanla 
kOntaktu a wywladeln Ulidlldtn 
I Japońskim oraz zorganizowania 

,,Evening Newa" 
czasie rozmowy a 
gielsklego w Berii i • 
dersona z kanderze 
ostatni zaproponow 
rozumienia prasowe 
niemieckiego, które 
sit do stworzenia h" 
ry ml~zy obu pah 
sposób umo:mwlłob 
kowar\. (ATE). 

kwestia usta.ry o przyznaniu 
praw poi tycz.och nłektórym gna
pom mi kań4w Algieru, ponłe
tważ ugr waia prawi.;owe, a 
aawet c~ raykałów występują 
bardzo o o rzeciwko tej usta
łt'ie. 

.Na ogół jedn.l< w kołach parta. 
mentam c.h uw 'leją, że po zała
twieniu ustawy 1rbitrażowej, ga
binetowi prem. Chautemps nie 
grożą w chwili <becnej żadne po
ważniejsze niel?Zpieczenstwa i 
le trz.eba byłob chyba jakichś 
poważnych oiesp'dzłanek o cha
rakterze wewnętr o. łub zew
nętrzno-politvczny 1 ażeby kwe. 
stia zmiany czy · rełtOnstrukcji 
gabinetu stanęł na porządku 

dziennym przed klftcem miesląca. 

Wygłoszone w piątek w obu I stwach, oświadczył, że powyższe czego republika czechosłowacka Oddzla16w powstańczych ł>aaa. 
Izbach Zgromadzenia Narodowe. wywody kanclerza Hitlera nie mo. nigdy nie dopu$cł. ~ów, bogatych chłopów. Chodia 
go expose premiera Hodży poświ~ gą się odn06ić do Czechosł'owa. „Pragniemy pokoju _ ośwlad.- 1ew, na skutek pytań prokuratora, 
cone było wyłącznie zagadnieniom cjł. Jednak gdyby oświadczenie czył Hodża, dzisiejsza jednak sy. zeznał, że jest synem bogatego 
zewnętrzno • polityicznym, przy. kanclerza Rzeszy odnosić się miało tuacja Europy zmusza nas do o- kup~a 1 z p~hod~enla I natury 
czym główna część deklaracji do- także do Niemców zamieszkałych świadczenia, że Czechosłowacja sw~ jest naCJonahstą, co w rezul 
tyczyła stosu·nku Czechosłowacji w Czechosłowacji, stanowiłoby to będąc postawiona przed konlecz. tacie przyprowadził~ go na ławę 
do Rzeszy Niemieckiej. wkroczenie w czicdzinę spraw we nością obrony, bronić się będzie pods~dnych. .Kończąc swoje ze • 
Omawiając ostatnie przem6wie- wnętrznycb Czechosłowacji do J aż do os1atka" znnnia, wyraził on skruch~ za po. 

nie Hitlera premier Hodża pod- 1 
• pelnione zbrodnie oraz żal, że za. 

kreślił nienarus:zrlność granic Cze wtódł zaufanie Stalina. ChJdza. 
cbosłowacjł, co zresztą nie pozo- jew mówił, że zda.je 60ble sprawę 
staje w sprzeczności z wywodami Zn wu m I'! "O do~. ar'1w z t~go, że skrucha jego jest sp6-
kanclerza Rz~zy. z kolei dr. Ho- ' „ U • U źnlona, lecz pragnie on ostrzec in 
dża, polemizując z kanclerzem Hit nych, ~bv nle poszli jego ślada-

Łgarz z & 

zaprz 
Rząd gen. Franco 

pogłos.ki, jakoby ger 
Llano miał oświadcz 

dio, że gen franco < 

brania A1glii Gibralt lerem co do ustępa jego przem6- ft8 flotę mi. (PAT.). 
wienia, w którym kanclerz wspom • ·-~--„._„ ... ______ .,.._ ___ _..,.,.~:w~~ Komisja morska Izby Deputo- s:anów Zjednoczonych nie powin 
niał o obowiązku Rzeszy w dzie-
dzinie obrony interesów niemiec- wanych ui-.probowała rządowy na być użyta do celów agresji, 

program morski przewidujący bu- lecz musi l;lyć silna i po'tężna ze kich nhywateli w inny<:h pań-
clowę za sumę miliona dolarów: 46 względu na konieczność obmny, r- WIADOMOŚCI SPORTOU 

s ypodatkowe 
W piątek obrado ała tcjmowa I W końcu komisja odbyła dysku 

komisja Skarbowa ad kilkoma sję generalną nad rządowym pro. 
projekta i ustaw proatkowych. jektem ustawy o podatku obroto 

okrętów bojowych, 22 okrętów· wybrzeży wschodnich i zadfod. 
pomocniczych i 950 samolotów bo nich, kanału Panamskiegc, Alaski, 
jowych. Do projektu uchwały ko- pcsiad~oścl <-merykańskich na o. 
misja dołączyła mcmoranclum, w ccanie oraz handlu i mienia oby. 
którym wyraża pogląd, że flota wateli amerykańskich. 

- z :ww 

TEKST UOHW NI PZPN 
W SPBAWI&-KS DĄB. 

LOSUWANIE W ENG 

Najpie po dł szej dyskusji wym i kartach rejestracyjnych. Ko 
;\omisja przyjęła z obnymi po. mif.ja ustosunkowała się pozytyw. 
JYfawkami rządowy ojekt noweli nie co do zasad tego projektu. 

Szef wrwi ·du ge f1·nco 
e~a wolnaści? 

Dziś w robotę rozpoc: 
w ~wiąz.ku z Wiadomościami ja· Ęlngelbergu mistrzostwa. 

l>oby uchwei.a walnego zgromad1..e- kombina.cJi alpejskiej. 
nia PZP.N w ~prawte Dębu nie była .:dowym, jak usi;ahw to u • 
l.:ałko~ic;.: jasna, mtormujemy !11~ .to pierwszy startuje l :ve 
w zar~!le f'ZPN, że dosłowny Fossum. Z Polaków pir 1. 

tekst ,icilwały brzmi następująco: ilisław Czech .wylosował do ustawy o państw ym podat- Dalszy ciąg obrad komisji we 
ku dochodowyn. PnJekt tej no- wtorek przyszłego tygodnia. Trybunat :r:rzeld się oslm!"Zenia 
;weli znosi podwójne )'p()datkowa- przeciw kpt. hisipańskiej armii 

natychmiast na wolność, kapitan n-puszcza eię KS Dąb do rozgry Schindler startuje jako 
Troncoso i pozostali trzej 05karże ·v~~ tJnalowycll o wejście do Ligi w 1ąc jako 39~tv. a Llpi 

nie spó{>o!k akcyjnych,pooostawia- (Jr.ow,ecc1 fUtÓW powstańczej, Troncoso i jego 
Jąc Jedynie opodalko\i/tnie spółki, „ • . wspólnikom, którzy zamlcrzzłi po. 

• d ł<>d ć d • r . .L938 o ile zajmie on w rozgryw- 44-ty, 
nr o pow '"' a będa je yme za nłe uf'h o mistrzostwo śląskiej ligi oftr... 47 ...... ; n n"" 
i l l b. · t "- ł""""' „ Ogółem startuje mu , . " ega ne noszen e ron1 na erym- 'owej w rundzie wiosennej trzecie 29 a.il 

a znosząc 1ndyw111uai.e opodat. tele~rat1 znych I rwać łódź podwodną Rządu wa. 
kowa11le al<cjonar\usą- od otrzy- ODKRY()l~ 1~0~l'l u:.uWWIEKA, lenckiego „C-2". Z pośród oskar-

rium francQsklm przed trybunatem ::iuejsce lub wyższe. W takim wy., P · 
W Brest. (PAT). p~ku Dąb zalicwny bytby do trze- PIERWSZA .l'OM1JILA .„ u...,.1..hL 

manej dywidendy. Pq:a tym no- PBt.EDHIS'IO& ' CZNEGO żonych dwaj :rostali wypuszczeni 
cieJ grupy (wraz z mi"trzam1 Kl"a-
kowa., Lwowa 1 Stamsławowe) w J 8WIATA W SKOK 
pierwszym rzucie rozgi')'Wek o wej- \ :Wela znosi podwójne ~odatkowa Biuro Reutera do z Pekinu, 

nie dotyczące osób, óre korzy. że uczonym, p.owlldZącym prace 
stają z zapomóg rodzimych na u- wykopalihkowe w Czu.Ku-Tien, uda 
'trzymanie. Dotąd podaek d-0cho. ło się jakoby odkryć ~ość udo~ 
dowy opłacali i wypłac<jący środ. człowieka pr.:edbistorytznego t. z.w, 
ki na utrzymanie jak I 1trzymują- .,człowieka. z Pekinu". ~o pozwolllo
cy. Obecnie, wedJug tej 1oweli po. by zrekonstruować cał11 Jtość nogi. 
datek dochodowy od SI/ego do- Ko!lć udowa była, ,zdaje się, odclęta. 
chodu oplacać będzie jelynie wy. od tułowia toporem ! przecięta. 
płacający. Poza tym novela up<>- wzdłut na. dwie części. Olltrycle to 
:ważnią ministra Skarbu na prze. zdaje etę potwierdzać tezę prof. F. 
ciąg dwóch lat do zawieania (io . Wlendenrelcha 2 illl!tytutu Rockc· 
browoln ych ugód pomię<ly urzę- tcllera, wedle której współc:eśni -
da.mi skarbowymi, a płatnkami C('t „człowiekowi z Pekinu" Kamibale, 
do wysokości wymiaoru datku żywili się szpikiem z kości lti:;lzkich. 
doeho~owego. BURZE I $NIEżYCE. 

Następnie komisja przyj ła pro. Nad Bałtykiem szaleje hU"&"ann-
jekt usta•wy zgłoszony priez pos ~ry sztorm. Nawtłłnlca posu ·11ę 
Formt>lf, noweMzujący u·tawę o w l<ierwutl.I wschodnim. żeglug., jest 
państwowym poda tk-.i d hodi0- barazo utrudnillna a na.wet czę:lcto
wym, Nowela ta przewldu e roz wo wstrzyma.n:i.. 
sz rzenie ulg w podatku dothodo Nad północną. częśc11ł Adriatyku 
WY na dodatek Samorządowy do r sroźy się orkan, połączony Z bUr7nl 
poda1ku dochodowego w dzirlni. śnieżr.ą. Wszyątk•n statki maj; wiei 
cach zachod111ich, gdzie ten doda- J ltie opó~nienie. Zegluga przybxzeżna 
iek obowiązuje. została zupełnie wstrzymana. 

Rada naczelna belg!jskicj partii 
robotniczej uchwama 73 glosami 
przeciwko 17 rezolucję aprobującą 
politykę iagraniczną rzadu. jak 
wiadomo, min. Spaal• zagrocił po. 
dr.niem się do dymisji, o 1;e Rada 
Naczelna partii robotn:czej nie W) 

razi zaufania dla polityki rządu. 

Rezultat obecnego g1050wania 
daje rząli'Jwi awol::odę Wtalania 
w sprawie uznania podbt?Ju Abi. 
:iynll. 

Mniejszość z tow de Broucke. 
rem i \!anderweklfli1 odwoła się 
s!włei do koogr.su partyjnego, 
:<tórego wota m:: moc ostateczną. 

No y rząd · 

ście do Ligi". l Mistrz świata w skokaci 
;duch A.sbjoern .6uu<l pon ' 
1174 porażkę J~ w <ifoclz 
la.ndii do .Norwegii. Na ~ 
szwedzkiego związku nar 

TENIS 
DAL.:!Zi!: WYNlKI NA8ZVCH Ruud ataJ'(.OWał :\A xollk ir ' 

TENlSISTóW W MONTE CARLO. ków poci Sztokholmł"Jl, I 
. nieispoclz1ewanie ze sw 

W :M'.onte Ca1·lo na mi~zynarodo- kf 111 Myhrą.. z~i~sca u: 
wym turrueJU tenisowym o puchar • e , 25 odc1"-8 gdy l 
Butlera para polska 'rłoczytl#ki -- •9 1~ • :Mt~o ,dlepomyślllY 
~pychała pr:;egrata. w trzeciej run- !~3.;,5 'at.mo~rycznych. ze· 
qzie z parą fJ'ancuską Bntgnon - ~ lo 3000 widzów. 
.Oouesua 2:6, 2:6, ł:6. o o 

w ćwierćfmałach gcy' pojedynczej 1t 5 
).'lań Jęd1zejowska wygrała s Petel'B JO n „ 
2:6, 6:1, 6:0. -

W grze pojedynczej panów " c-UMIELEWSlil K"fJEC 
ćwierćfinałach Hebda przegrał z re-

p r z y prac• ters 1:61 4:6, a 'l'łOC.,YllBK! ;µS~ ,.t.lVEBYJil. 
'I ).)okonany pruz Boleli l :6, 3 u. _ . 0 1 Rząd rumuński opracowuje obec- dzie Ol'Wllilcja wyborei:a do {larbi,. w f;r~"' :mieszane3 para pol:l'lta Ję-- W czwirJ'tek wiec~tem l l · · ·••ft H bda koJJ!!.ła pat'\' Gdynię motorowiec „$- or; ~ nie cały szereg ustaw, które w opar mentQ. Wybory do parlamentu od- ·1rZeJo·ws,... - e. po pokłndZie ł5ó p er . Shayes - Ja1·vU1 6:3, 6:0. rajll(l na ... • ciu o nową konstytucJę stanowić bę będą się jednak nie plędko, gdyż ' G „ . ZAWO- WliJ-ód pasazerów znajduj~ rów• 

dą dalszy krok naprzód ku zasadni- zgodnie z nową konstytucją pfl.rla- PORAtKA ,,l\CR, · W \nici mistrz Europy wagi śr ru i 
czej reformie ustroju. Przede wszy- ment wyłoniony ma być przez ko1·- DACH O ł'UOAR BUTLERA. Henryk Chmitt~;7'sk!;, _Prdz:'!ł '7 

· · 1 h te is wyoh o puchar dem Chll11ełews~ o"~Vla c~, ZJ stkim ogłoszone l,ędzie nowe prawo I poracje zawodowe, które dop1ei·o W za.wo< :w n ° „ t •1 m z· e 0 nuszcza oJ<O) I i · \ B tl a itról szwecizld Gustaw „. y, ni uirzo , „ · administraeyjne. J ednoczćśnie wyda trzeba będzie stworzyć W ' ca?'m Jmi g~aj:~y ze Sz->vedem ·Nystroem~m tylko ze względów zarob
1 
·owyc 

na b~dzie nowa ordynacja wyborcza ju. Nakoniec przygotowane Jest nu- ;>rzegrał z parą rurnuflską Tanace;- ale i dla.tego,.„ ze nie byl di stat 
do samorządu. Drugim etapem tlę- we pr.t.wo prasowe. scu - Badln 3:6, 4:6, 5:7. n1$ oceniany{•) 
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mie p;ow.ietrzne Dzieje poiNstania i budowy „awiomatek" 
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w Europ"e Plywaiące· Io niska. 
Olbrzymie zbrojenia. ł gwał· 

towny wzrost wojs.kowych sil 
lotniczvch mnusił Wielkie mo
carstw.i do wydzielenia l.ttni· 
ctwa i stwwzenia autonomicz
nych organi:z.acyj- w tej dzie
dzinie. 

ten sam cel 89 milionów fun- ciężkie straty w akcji, fachow- Statki, z pokładu których sa- „Campania", który jednak był ra.. Pod koniec 1915 roku aaęt 
tów, CZ)'li ~ ·budżetu z.brojen10 cy obliczają je na 50 proc. mie- moloty mogą swobodnie starto.. czej hangarem dla hydroplanów „Campania" przekazany zosta; do 
wego. sięcznie dla pościgowców, 30- wać, czyli t. zw. lotniskowce, za. ·· 1 tn• k ł ' i d k Doświadczenia wojny europej 40 proc. dla bombardowc6w. W niz 0 

· is owcem w asc wego ty- o ów w Liverpoolu, gdzie >Od-skiej i wojrly hiszpańskiej wy- czasie wojny zużycie materiatu wdZięczają swe powstanie, jak pu. Hydroplany angielskie mu- dano go gruntownej . pnerłbce, ' kazały, że materiał lotniczy ule i personelu będzie postępować tyle innych wynalazków, wielkiej siały z okrętu być opuszczane na nadając inu kształt bardziej zbU- '-
aa dość s~ybko zniszczeniu; szybciej. wojnie. Pierwsza zastosowała An wodę, zanim mogły wystąpić do żony do właściwego letnisll~ca. Pierwszy hok w tym kierun każdy motor lotniczy musi być Poziom techniczny flot po- glia. już w słynnej bitwie pod akcji. Dwa ,inne typy Jotniskow- Twórcą nowego typu był aóttirał {tu ~Ut5ilil"Wielk.a Brytania, któ· wymieniC"..iy po mi~siącu użycia wietrznych w różnych państ· S F 1 . d t ta iJniez.ależniła lotnictwo WOJ w służbie, samolot zaś po wach wyrównywa się na ogół capa low na ezal 0 flo Y an- ców używane Jeszcze przed ·„Cam angielski, zwycięski wódz pod 1 st-owe <>d ministeriów wojny i dwuch miesiącach słuiby w w miarę postępów, tak, iż róż- ~elskiej przerobiony z okrętu pania" byty to: „Vindex" i „Enga- Scapa Flow jellicoe. marynarki; Minis-terii.i.m lotiu- polu. Personel lotniczy ponosi nice nie są harde.o znaczne. transportowego - lotniskowiec dłn". Na wiosnę 1916 roku prze;obio.: · 

ctwa w Anglii :z,ostało utworZ.o- ..!!!!!l!~~~~!l!~~~~~~!l!~!!!!!l!~~!l!~~~~~~!l!~~!l!~~~~~~~~~~-~~~~-~~sn~~W~W!_I na „Campania" spełniała ju: sw21 ne już w 1919 r. W zwiążku z - - - - / · I rolę lotniskowca. W oast.pnycb 
~jf~jec~;:y~~sifft :;~::; ·Wojna może być rozpoczeta w powietrzu, ale zakończona b~dzie w okopach latach wojny przerobiono .eszcz.e lotnicze dla obrony tak Metro- kilka okrętów na lotniskowe. 

llir~~~~;;:::i~i~u:~'. Lotnictwo w przyszłe,1u wo:nie ~~~::.=!~:~ · 5 r. wydzielono lotru • ATojskowe, które zostało Za przykładem AnglB poszła 
·~::::!:d:.;~~Y··ię nie zastąpi ani piechotr. ani artylerii ~::.:: :: :i::12~:::= : 
1923 r. komisariat lotru- Pewien zagraniczny oficer wyt- z armią lądową i marynarką pod' 3) Ponieważ działalność sku- pów, obozów koncentracyjnych raz dwa krążowniki na Ji>nłskow.· r którym kierował Musso· szej ra•rigi, który bawił w kilku wspólnym dowództwem. jest na-1 teczna lotnictwa jest zależna od •wojsk, transportów wojennych, ce. Y./ 1935 r. p0wstało miru- k · h t · rajach na wielkich manewrac , om1ast z_asadą, zupeł,nie . błęoną sprzyjających. warunków atm. osfe- burzenie baz operacy1·nych na ty- Japonia wybudowała óJ n;er-m lotnictwa, Siły lotnicze · · d · t I ł"' 1 

.:i .... ielą się na cztery ~ru· wypowiedział się osyc scep ycz- tr~ ctov:a~1e lotn~ctwa Jako samo- rycznych, więc jej aktywnosć roz. 1 łach, dróg, mostów i linii kolejo- wszy lotniskowiec w 11~1 roku. ~ & nie na temat roli, jaką odgrywa dzielnej jednostki. ciąga się tylko na pewien dosyć wych, transportów i składów amu- ~c PY w kra1u·, iizy grupy na-wys- samolot w działaniach wojennych „jeszcze tak niedawno słyszato krótki przeciąg czasu. I nicji, jak również centrów aprowi- W 1927 roku pOjawił ę na wo. pach 1Sycylia, Sardynia, Doue· l d h Atlantyk • 1 .!..'ftk l w n<t:s>.7,ych czasac J, się twierdzenia, że poważna ilość 4) Artyleria przeciwlotnicza I zacyjnych. ac u p1erwS71, 0~m" o-ka.nez) oraz dwie gn,ipy kolo- p I Llb Af ka W h d „ rzez ostatnie 15 lat najro:z- sam, olotów, ~wiedzmy, 5 do 10 zmusza samoloty do unoszenia się 3) Przeszkadzam·e dessantom wiec olbrzym, okręt francuski n.ialne ( ' ia, ry sc o - · maitsi Z;nawcy spraw wojskowych tysięcy zastąpi całą armię lądową. na bardzo dużej wysokości, co nie przez bombardowanie tak okrę- „Beam", o wypornotl 22,000 .3.ia). przepowiadali lotnictwu w przy. ·~ymczasem co się okazało właś- pazwala na skuteczne bombardo- I tów jak i niewielkich łodzi czy ton, długości 182 me~ Na po. W ZSRR !!\praw.ami lotnictwa szłej wojnie niemal decydującą ro- me podczas tych tr~ech przeze wanie pewnych obiektów z powie transportowców w bliskości punk. wojskowe~ zarządza komisa- lę. Mówiło się, jesrzcze się mówi, Il!rnie zacytowanych wojen? Oka- trza. tów lądowania". kładzie statku znajdu~ się hangar iat obrony kiraju, zaś przemysł że przy obecnych postępach . lotnic zało się, że lotnictwo posiada po- 5) Lotnictwo nie może stworzyć „WszeLkie zaś bombaro<>w!a:nle dla samolotów I bydrOJlanów dłu-I >tniczy podlega komisariatowi twa, wojna będzie rozpoczęta 1 ważne braki: 1 utrzymać ognia zaporowego, co gęsto zaludnionych dzielnic czy gości 124 metry. rzemVQłu zbro1'eniowego. O si- z"kon'czona pow'etrzu Zda ·1 - „ w 1 , - I) Nie może ooo zawładnąć, może dać tylko artyleria". miast, co, niestety, tak często się Ostatnio tooat u..sskow..J.w I lotnictwa sowieckiego pis.ze- niem jednak mo1'm m"::.e ""-•ć ona I ruu '"" y odidzi.elnie. • "6: u' a już szczególnie utrzymać w „Z drugiej strony odpowiednio wydarza w obecnych dwóch woj- wynosi 30•000 1 ~ ton. tylko. rozpoczęta w Powietrzu, ale swym poSiadaniu terytorium zaję- użyte lotnictwo może okazać bar- nach, ole przynosi z punktu widze We Franciji istnie~ autono- zakonczona będzie w błocie oko· tego przez wojska lądowe. j dzo cenne usługi w następującym nia wojskowego prawie mdoych. Obecnie wszystkie ~óStwa baczna armia lotnicza, któr• pów. I nie przez lotników, to Ja- 2) Nie Jest ono w stan1e uwol- zakresie: korzyści. To, co niektórzy okre- dują lotniskowce. Jnglła posla-o ęcnie podlega na.iwvtszej ko sne lecz przez tę pogardzaną • I '·· / • . . ,! ntć pewnych terenów zaiętych . 1) W dziedzinie obserwacfł, wy ślają, jako ,,zdemoralizowanie da fJ lotolskowców :zynnych l 5 . .ndEie w zrawach obrony poczciwą, 01ezawodną piechotę. przez małe oddziały piechoty lub. wiadu i kontroli ognia artylerii. wrogiej ludności." pnez ataki z w budowie Japonia4 czynne i 3 :U G~~;Mn.:wanej w ręku . „Trzy wołny, ja~ch byliśmy. i przez dobrze zamaskowane gnia-1 2) Demoralizowania nieprzyJa- powietrza, za~iodło. całkowicie, w budowie, Stany ;jednoczone 3 Jesteśmy świadkami, wojna abi- ·Zda karabinów ma$Zynowych. ctela przez bombardowanie oko- Podczas ostatn1ch wojen nie byto ' 3udźet lotniczy Francji w ro- syńska, hiszpańska i obecnie chiń- ani jednego wypadku, aby jakieś czynne i 2 w bud~e. Niemcy 1938 przewiduje sumę zgó· sko - japońska, są tego najlep- miasto a szczególnie fOrteca były dwa w budowie, latdy o wypar. • 3 i pół miliarda I.ranków, szym dowodem". ewakuowane z powodu tego ro- . ności 19.000 ton. rli 1/a budżetu wojennego. „Działania wojenne w tych Sowiec•~ie lotnictwo wojskowe dzają „lotniczego terroru". , Italia wydaje na lotnictwo trzech kampaniach dowiodły, że 
· . miliarda 'lirów, co stanowi jest rzeczą całkowicie celową l 

ogólnej sumy wydatków na nawet niezbędną posługiwanie się 
e wojskowe. lotnictwem, jako środkiem pomoc 
~J, Brytania pt"teznacza na niczym, działającym jednocześnie 

10.732 samolotów -
Poczta 

„, ta= me 

W±HF'f® I h IM 

~ajgroźrilej~1v wróg lo_tników 
342 eskadry lądowe i 86 eskadr morskich 
Lotnictw~ sowieckie liczyło w I nych. Lotnictwo morskie liczy 0-

dniu 1 stycznia ·b. r. 65 eskadr po- gółem 86 eskadr z 1554 aparata.. 
ścigowych z 1792 samolotami, 22 mi bojowymi oraz 636 aparatów 

W wielu państwach listy l'nicze 
przesyłane są za normalną opłatą 

mgła - została r.odobno pokonana 
eskadr towarzyszących z 390 sa- wyszkoleniowych. We Fraincji rozpoczęto przewo 
molotami 127 eskadr wywiadow. Lotnictwo bojowe sowieckie li- żenie samolotami poczty bez do
czych z 2300 samolotami, 77 e- czy łącznie 428 es!{adr z 8336 apa płaty. Listy, wysyłane nocą z Pa. 

Mgła, najgroźniejszy wróg lot. suwa:A w górne rejony atmosfery. skadt\ bombardujących z 1400 sa- ratami bojowymi oraz 2396 apa- ryża lroleją do Pau, Perpignan i 
{ÓW, została podobno pokona- W ten -oosób nad lot-niskiem two- molotami ciężkimi oraz 50 eskadr ratów wyszkoleniowych. Grenoble doręczane były adresa-. jak donoszą z Londynu, na rzy się rt>.on wolny od mgły i lot- bombardujących z 9()0 samolota- Razem 10.732 aparatów. tom nc: trzeci dzień, gdy tymcza. lnym z lotnisk angielskich wy- nik, kieroVn.ny przy pomocy sy- mi typu lżejszego. Flota bojowa Obecnie w Rosji sowieckiej pra- sem poczta lotnicza dostarcza óbowano nowy wynalazek pe- gnałów w sh,nę lotniska, w kry- napowietrzna Rosji sdwiecltlej li- cuje 50 fabry)c lotniczych. Dla fa- listy, wysłane rano z Paryża do 1ego inżyniera angielskiego, po- tycznej chwilii hrlowania znajdzie czy zatym 342 eskadr z 6782 ma- bryk tych opracowano nowy czte- w~mieniony~h ~iast tego samego ·alający na częściowe przynaj- się na obszarze ~tn~m od mgły, szynami bojowymi. roletni plan prądukcji, który prze-I dma pod w1ecwr. Wprowadzenie . 1iej rozproszen.i.e mgły. Mgła, której pułap znajduj~ se na wy- Lotnictwo szkolne składa się z widuje budowę 3448 aparatów przewozu lotniczego nie zmienia 
t wiadomo, tworzy · się w ze- sokości kilkuset metrów, ')()dczas 1400 samolotów szkolnych oraz wojskowych, 452 hydroplanów,, s~,stemu ~rzesyfania kore~ponden. tięci.u oparów ziemi względnie gdy pod mglistym pułapem oanu- 360 ćwiczebnych. 4112 aparatów ćwiczebnych, 1200

1 
CJI, Jedy~1e tylko przyspiesza JeJ 

IJJ!>tnych wairstw powietrza z je normalna widoczność. ~ ten Lotnictwo morskie liczy 25 e. hydroplan6w ćwii:zebnycn, 844 doręczanie.. . 
myi'lti warstwami atmosfery. sposób już w najbliższym CZ\sie skadr pościgowych z 440 maszy- transportowych maszyn, 3000 ~ promieniu 400 km, od Pa. arait wynaleziony przez inżynie zniknie główne niebezpieczeńs~, namJ, 12 eskadr towarzyszących sportowych. ryza wysta~cza do przewożenia angielskiego wysyła silne pro- zagrażające bezpieczeństwu po._ z 220, 27 eskadr wywiiadowczych Na czele produkcji st<>i „Gtava- poc~ty ko,leJ, a przewóz samolo-

,. nie ciepLne, które · nagrzewają dróżujących · samolotami. Tak f 49(}, 6 eskadr bambardujących z viapr<>m", który równocześnie zaj ~am.1 będzie stosowany do prze~o-
e warstwy ?o~ietrz~ . i płasz-1 pr~yn~ji:iniej z~pewniają niektóre Q4 hydroplanami typu cięż~ego, _muje się dostawą pa~łwa, smarów, zem.a poczty w dalszych• re1o-„nę tworzenia się mgły prze- dz1en111k1 londynskle. lbeskadr z 300 hydroplanami lek. przyrządów pomocniczych, map nach,. " . . . · · · · · · · · ke!O typu, dalej 436 hydropla- i t. p. „ALr Bleu ~JmUJe s1ę. !ran. 

nóv szkolnych ora 200 ćwiczeb- sportem poczty nia trzech It.niach: . z Paris - Bleu; Paryż - ?erpig. 

• 

NiezwvklJ lot golebia 
11.&00 km. w 25 dni 

NiedaW1110 ve Francji przystą. do Brooklynu. Co prawda prze. 
pio·no do cie~i.wego eksperymen. stirzeń, którą go,ąb ten przeleciał, 
tu zbadania CZ} zmys' orientacyj wynosiła tylko 3500 km,, a jednak 
ny goŁębia jest ')graniczony na maleźli się jeszcze ludzie, którzy 
pewien tylko dyshns. Z Saigonu, twierdzili, iż nie wszystko było w 
stolicy francuskich hdochin przy zupełnym po·rządkiu i że gołąb 
wieziono gołębia pa:i.towego de ten większą część drogi swojej 
Francji, do Arrns i tam. go wypu. odbyć musiaf' na statku, który 
szczono. Cud się stal. Goł~b płynął w tym samym kierunku, 
wypuszczony dnia 15 styczni~ ale trudno „niewiernych Toma
_wrócil d.o Indii do SaigolliU dnia szów" nigdy nie brakowało. 
9_ lutego. Przestrzeń więc t 1.600 
km. przelefr:J.ł on w ciągu 25 llni 
i rzypuszczać należy, iż leciał 

p~o. " k' r n' 
P u edtem je ~-ze pew, n gołąb 

11 
u tan s ego , z„~ u rekord te. ~~~.._, 

1 ąc z Carocas, s olicy enezueli 

n<ll11, Paryż - Grenoble codzien
nie ·z regularnością 98 - l00%, 

mimo złych war~nków atmosfe. 
rycznych i trudncści w lądowaniu 
w miejscowościaih górskich.. W 
przyszłości prZLWidziana jest 
czwarta linia, obstugiwana co. 
dziennie, a to Pjiryż - Marsylia 
- Nicea. Z awilą otworzeni2. 
tej linii, wszyskie miejscowości • 
śródziemnomorslie i dalsze otrzy. 
mywać będą p~d wieczorem ko- : 
responderucję, syłaną z Paryża .. · 
w nocy, lub te· wys~ną z miast ' 
prowincjonalny w ciągu dnia, a · ' 
idącą trainzytf przez Paryt. ·· ·· 
Tranzyt ten •ędżie niezmie:rnid . 
duży, bo wyrosić będzie około 
IOCWOO listów dziennie. 
Widać więc z tego, że rozwóJ 

poczty lotnic.ej we Francji jest · . 
bardzo -szybki Dodać należy, że 
niektóre kraje północne, jak Szwe 
cja, Norwegia, Dania, Holaindia i 
Belgia przes)fają do Fran.cji listy 
samoLotami :Ownież bez dopłaty. 
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PoRczosznicy · nie chcą stać si~ pariasam: LODZI ID;1 
www . 

Wrwiad z sekretarzem Zwiazku, tow. W. Jurczakiem 
Osiem tysięcy rohotnilków za· 

. trudnionyoh w przemyśle poń
czoS1Jiliiczym, kotonowym i okrąg
lanikim podjęło walkę strajkową 
111 zachłannymi fabrykantami. 

pończos.zniików - proponuje tow . Tak że za.szła potrzeba USitale= 
nia dwuch lokali. Ale pomimo 
to jest ciasno. 

Młodzież P.P.S. awangarda klasy robotniczej 

Nastroje do walki dojrzewały 
już od dawna. W fahrytkach pro· 
dukujących na maszynacli okrąg
łyioh, stoSUIDki są 11Upełnie zahag· 
nione. Urak jest jednoliityoh sta· 
wek na szereg atrykułów. W prze
myśle kotonowym r6wnież od 
dłu.ższego czasu przewleka się 
sprawa uzupełnienia taryfy płac. 

Ale najhardziej palącą jest 
sprawa podwy&i płac. w m· 
nycli gałęziach przemysłu 
w ś.lad za przemysłem włcikienni· 
czym akcj e podwyżkowe zostały 
przeprowadzone JUZ wca;esmeJ. 
W niektórych wypadkach prze
mysłowcy posili na ustępstwa. 

W przemyśle pońcwSZllliczym 
umowa zbiorowa wygasła dopie· 
ro dn. 3;1 stycmtla b. r .• 

Strajki pońozoszniic.ze, zwła· 
wreza kotonowe, trwają zazwyczaj 
bardzo długo z powodu niezwy
lk.łego uporu pomysłowców. 

Fabrykanci prowadzą akcję 

Jcrczak. · 

Na ten temat krą~ą w 11.iektó· 
rych środowiskach legendy. Kilka 
lat temu istotJn!e kotoniarze &ta· 
nowiJi uprzywilejowaną katego· 
rię rohotniJków. Ale obecnie sto· 
S>Wllk.i radykalnie s.ię zmieniły. 
Za.robki w przemyśle pońozosz
uiczym ok:rągla1·skim czy kotono· 
wym nie są wymize, niż gdzie 
indziej. 

Tow. ' .llłl'vczaik podaje nam ści· 
słe dane: 

5% kotoniarzy zarabia od 75 -
100 ił. tygodniowo, 12% od 50 -
70 zł., 15% od 30 - 50 zł., i:11br.ty
mia większość, ho ponad % ogól
ne] liicziby kotonia'IZJ' :r.arabia od 
12 - 30 zł. tygodniowo. 
Przemysłowcy twierdzą, iż pła· 

ce wynoszą obecnie od 60 zł. 
wi;wyż. To gołosłowne twierdze
nie obala projekt nowej umowy 
zbiorowej. Dla napychaczy, któ· 
rzy są stosunkowo lepiej o·płacani 
od i.innej pomocy fachowej, żąda· 
my usitalenia minimalnej d.niów· 
ki w wysokości 6 71., czyli 36 zł. 
za pełny tydzień pracy. Jeśli 
wiemyć cyflom przemysłowców, 
walczymy o obniżkę zarobków o 
połowę! Co za nonser:s ! 

Strajkujący utrzymują stały 
kontakt ze związkiem. W alka jest 
nadzwyczaj solida.rna. Jeszcze nig· 
dy strajk pońowszników nie 
przybrał takich rozmiarów jak 
obecnie. Wszak pr.zeszli poi1· 
CZOS2'lil~cy przez s:likołę klasową w 
o$łatnłch kiJku latach. Zaharto· 
wali się w lokalnych atrajkach, 
które miały miej&ee prawie we 
wszy<SIJkich fabrykach, trwając po 
kiJika tygodni. 
Jesteśmy spokojni o wynik 

obecnego strajku - kończy tow. 
Jurczak. 

W alka o mLodz i eż I Konsolida
cj a0! To has~a reakicji, która stara 
się wszystkimi sposobami młodzież 
dla siebie zaagitować. Obiecuje 
hoiska, świetlice, posady, lecz jeJ 
to nie pomaga, młodzież się już 

na „obiecank a•ch" poznała i precz 
odrzuca od siebie ich rozmaite 
„przełomy narodowe". 

Heakcj a mą w swych szeregach 
ma~ą garstkę młodzieży burża•zyj
nej. Lecz młodzież ta, synowie 
tych „lepszych dziesięciu tysięcy" 

nie mają żadnej ideologii, prócz 
haseł obrony swych dobrych it; . 
teresó.-.. 

P.P.S. nie rzuca hasła walki 

Hr m n P.P.S. 
Krew naszą dłu.go leją katy, 
W ciąż płyną ludu gorzkie łzy, 

Nadejdzie jednak dzień zapłaty, 
Sędzi~mi wówczas będziem my! 

Dalej więc, dalej więc, wznieŚ?ny 

śpiew, 

Nasz sztandar płynie ponad trony, 
Niesie on zemsty gro-m, ludu gniew, 
Przyszłości rzucająo siew, 
A kol01· jego jest az&rwony, 
Bo na nim robotników k?·ew. 

Będziemy wspólnie pracowali, 
I wspólny będzie pracy plon. 
I wspólny będ:-.;.ie pracy plon. 

Dalej więc, dalej więc, wznieśmy 

t t. d. i t. d. śpiew, 

H <!j •.• razem bracia do szeregu, 
Z jednaką myślą, z dłonią w dloM 
Któż zdoła wstrzymać strumień 

w biegu? 

o młodzież - dlatego, że tę m-~o
dzież ma w swoich szeregach. 
Ogólnopolski Zlot Młodzieży 
P.P.S. wykazał, gdzie mł>dzież 

jest, po 1-0tórej stronie barykady 
std. · 

Młodzież robotnkza i pracow
nicza ma dość tych wszystkich 
obiecanek ze strony po~iadaczy, 
wie że w szeregach naszych znaj. 
dzie zrealizowanie swych postu
latóv. 

Reakcja., która wszędzie (tyl
ko nie u siebie) chci.ałaby widzieć 

rozdźwięki między Partią a m'o
dzieżą, od czasu do czasu na 
pierwszych stronach swych pism 
podaje, że są (wiadome tylko dla 
nich) różnice między P.P.S . . a jej 
młodzieżą. My, którzy bierzemy 
czynny udział w pracy młodzieżo
wej, tego nie możemy spostrzec 
Nigdy jeszcze, tak jak dzisi:ij 
Partia i j.ej w~adze nie cieszyły 
się popularnością przywiąza

niem młodzieży. 

Jesteśmy zgodni z Partią we 
wszystkich sprawach. Postulaty 
Partii są naszymi postulatami 

Stoimy w pierwszym szeregu wa\. 
ki o realizację haseł, rzuconych 
przez Partię. 

Spraiwa demokracj i jest - w 
pierwszym rzędzie - naszą spra
wą i ten postulat wprowadzimy 
w życie, a nikt w realizacji nam 
przeszkodzić nie zdoła. Twardo 
stoimy, wiedząc, że za nami jest 
ca~a młodzież robotnicza, chłopska 
i pracownicza. Zdajemy sobie 
z tego sprawę, że na nasze ba.rki 
spada odpowiedzialność za losy 
Polski, za jej rozwój, za utrwa
lenie Niepodległości. 

Reakcja napróżno się cieszy , 
wyszukuje różne rozdźwięki mię
dzy „młodymi" i „starymi". My 
nie odiróżniamy, co to jest „mio
dy" i „stary". Dla nas jest stary, 
kto ucieka od walki, kto walki o 
Polskę Ludową nie podejmuje. 

Dla tych .wśród nais miejsca nie 
ma. Wszyscy jesteśmy w wirze 
walki o lepsze jutro, a tej prze- . 
wodzić powinna awangarda klasy 
robotniczej - wierna do ostatnie
go tchu - m~odzież P. P. S. 

propagandową, której celem jest 
wykazanie, że robotnicy słlrasznie 
:iich k:rzywdizą, żądając podwyW<l. 
Chcąc otrzymać źródłowe i mia· 

rodajne · informacje o sytuacji 
pończoS'lliliików, zwróciliśmy się 
do sekretarza Oddziału Pończos.z· 
niczo - Dzianego Związku Klaso· 
wego tow. Wacława Jurczaka. 

Nie lepsza jf's' obecnie sytuacja 
okrąglaków. Ty11ko 7% za.rabia 
ponad 50 zł. tygodniowo. Prze· 
ciętmie zarobki wahają się od 12 
zł. do 30 11. tygodniowo. 

Bo na nim robotników krew. 

Choć stare łotry, nocy dzied, 
Nawiązać chcą starganą nić, 
Co złe, to w gruzy się rozled, 
Co dobre wiecznie będzie zyc. 
Co dobre wiecznie będzie żyć. 

Czyż j est na świecie taka broń? 
Czyż jest na świecie taka broń? 

Dalej więc, dalej więc, wznieśmy Tedr nie przejdziecie I 

- ZaC2lilijmy od stwierdzenia 
Cłotychczasowego stanu zarobków 

Tow. )lllI'czak wykazu.je, iż „ar
guimenit" "PTacy Polskiej" jakoby 
strajk leżał w interesie fabrykan
tórw, jest zupełnie gołosłovmy. 

Miedzrnarod6wka 
Wyklęty, pawlłtań ludu uemi.l 
Powstańoie, kt6'rych dTęczy głód: 
Myt!l nowa blciski promiennemi 
Dzii§ wiedzie na.s na b6j, na trud/ 
PTZeszlości ślad dłoń nasza zmiata; 
'Przed ciosem niechaj tyram, drey/ 
Ruszymy z posad bry~ świata, 
T)ziś niczem - ;uflro w8'Zystkiem my. 

Bój to będzie ostatni, 
Kn.vo1wy skończy się flrud 
Gdy ~ek nasz bra.tn~ 
Ogwrnie ludzki Tód. 

Nie mam wyglądać ?Jmił01.uania 

Pogody dopisują koniunkturze. 
' W obecnej pome roku przemysł 

mu..si fabrykować olbrzymie za· 
pasy, zwhszcza, że przez killka ty• 
godni w okresif' 8wią.teczmym fa
bryki były nieczynne. 

Faheykanci proponują ohecn:e 
rohotniJkom udzielenie iirtdywidu· 
a1nych podwyżek. Zależy im ho· 
wiem na wykorzystaniu sezonu. 
W wielu fabrykach ~.'.lcają się 
do robotników z piśmiennym 
wcv..waniem do podjęcia pracy. 
Świadc.zy to o tym, iż fabrykan
tom zależy na uruchomieniJU za· 
kładów. 

Z wyroków bożych, z carsldch praw; 
Z 1ułasnego prUJWa bierz nadania 

Te słowa tow. Jurczaka zosta· 
ją potwierdzone przez obecnych 
przy rozmowie robotników. Po
dają oni dokład!ne dane, wymie· 
niają firmy, które zgadzają się na 
udzielenie obecnie siwym robotni· 
kom podwy2iki po za Uiinową, by
leby przerwali stTajk. 

I z własnej woli sam się zbaw! 
Niech w J,;u.źni naszej ogień bucha, 
Zanim ostygnie - prze~; stal, 
By łańcuch spadl z wolnego ducha, 
A dom mewoli zniszcz i spal! 

Bój to b~e i t. d. i t. d. 

'Rządzący światem samowf,adnie 
iKr6l<>wie k<>palń, fabryk, hut 
Tern mooni są, że lcażdy kradnie 
Bogactwa, któ'l"e stwarrza lud. 
iW tej bandy kasie ognioflrwa.lej 
Stopiony w złoto krwawy pot 
'Na własność do nas przejdzie cal,y, 
'.lak należności słusznej zwrot. 

Bój to ł>ę<brie i t. d. i t. d. 

,D:dś lud .roboczy wsi i miasta 
IW jedności swojej stwarza moc., 
k;o się J>O ziemi wszerz ,,.~asta, 
1Tak świt,· łamiąr:y wieków noc ••• 
IPTecz d<J/T'IMzjadów rodzi,e sępi, 

k:'zyż niedośó żeru z na.szych ciał,? 
'Gdy lud wizm. krwawe szpony stępi, 
~ 8~~ścła wiecznie będzie flrwałl 

B6j to będzie i t. d. i t. d. 

Fabryka lamp 
SZ. P. SZiUALEWICZ 

Z.6dź, Południowa. Nr. 8. Tel. 164-39. 
poleca modne lampy po najtańszych 

cenach. 

- Narzekań fahrykaDJtów na 
złe czasy - ciągnie dalej tow. 
Jurczak - nie należy brać po· 
wazn1e. Mają doskonałe możli· 
wości eksportJu. Łódź prodlllk.uje 
najwykwiirttniejsz.e gatu.inlk.i. Przez 
worowadzenie misotemiejszy<Jh 
m-aszyn, cieńszej przędzy podnie
siono jakość pończochy, nic 
zwiększając ko<iztów produkcji. 
Przemysł kotono·wy sprowa~ił 

ostatnio 26 - 27 maszyn jednoli
tych. Koszt jednej takiej ma· 
szyny sięga setek tysięcy zło· 
tych. Fabrykanci kotonowi hudu· 
ją sobie z roku na roik kamieni
ce. 

Fabrykantom pończoch okrąg· 
łych również nieźle się powodzi. 
Po kill.'k,u latach zi;muocają okirąg
łe maszynki, sprowadzając sobie 
kotony. 

Strajk jest prowadzony z wiel
kim rozmachem. Prócz fabryki 
Hana, w której „Pracy Polskiej" 
udało się złamać strajk, wszyst· 
kie iJD.nc fabryki Etanęły do wal· 
ki. Wypadki łamis-trajkos!Jwa są 
rzadkie. Komisje strajkowe funk
cjonują sprawnie, kont.Ir-0lując co· 
dz.iemiie wsz~tkie fabryki. 

Strajkują.cy r-0ho1Jni.cy, delegaci 
członkowie komisji nieprzerwaną 
falą od świtJu niemal do wieczo· 
ra prz)1hywają do lokalu mviąz
ku. 

t----'""!"-------------------------------------------------~ 
Jtowo otworzony salon krawiecki dla Pan6w 

H. MI LN ER 
t6df, Piotrkowska 67 front li p., telefon 219·95. 

Dalej więc, da.lej więc, wznie§1ny 
l t. d. i t. d. śpiew 

Porząde.1- stary }11,,Ż się wali 
żywotem;. dla nas jega zgon, 

i t. d. i t. d. śpiew, 

Precz z tyranamiź precz z zd;;iercam!I 
Niech zginie stary, podły świat: 
M?J nowe życie stwrrzym sami 
I nowy zaprowadzim lad! 
I n<nvy zaprowarJ::;im ład! 

j Dalej więc, dalej więc, wznieś1111JJ 

i t. d. i t. d. śpiew, 

Pierwszy kurs sanitariuszy sportowych w Łodzi, organizowany przez 
R. I{. S, „T. U. R." 

Jeszcze o zabaw ach szkolnych 
Wypa.dek jaki zdal'zył s.ię w Łodzi, 

w ostatnim tygodnin. karnawału w j~dnej 
ze szkół, narobił wiele hałasu w pra ;e 
i w uraędach. Są ofia.ry w ludiziaoe'.:i, 
ofiary tl!rzędowej interwencji, czyli za· 
łatwienia, są okólniki do sB'lkół, były 
i złagiodzenia prasowe. 

Szkoda wielka, że dotychczas nie J..oO· 
rumył nikt tej sprawy ze strony i:asad
niezej. 

Żyjemy w okresie pospoliteg-0 dzia· 
drwania, żebraniny, pr-.tyoblecwnej w 
pięlme piórka wspaniałomyślnej ofiar· 
ności. 

Urządza się !eprezentacyjne hale z 
wydelegowanym przedstawicielstwem tak 
7lr.anych sfer na pomoc ~ową, na po· 
wodzian, na pogoc·zelców, na he7ll'-0bot
nycli, na domy, pomniki, s2koły, ochron· 
ki i t. d. ,i t. d. 

Dzi.siejS>Za szkoła powszechna stała 80.ę 
tyi:owym nędzarzem skaza·nym na offa. 
ry rodizfoc>w. 

Ogołodwszy ją z wszelkich pozycji 
w wydatkach na pomoce na.ukowe, każe 
się urządzać w nich pracownie prz.y. 
rodni<lze, pracownie zajęć praktyoz.nych, 
sa!e girunas.tyome z· wszelkimi.i przybo· 
rami. Szkoły kt6re postarały lilię o epi
dia.sikop lub apa~at filmowy, patefon., 
radioaparat, telefon i t. p. stawia się za 
wzór illmym szkołom. 

Jedn.' ze Mkół względnie kie.roW111icy, 
do.7lnali zaS7JCzyllU uznania pr>zez p . · 'U· 

ratora O.S.W. za „wyposażenie koryta. 
rny s:llkolnyi:h w e5tetykę i kult". 

P~izeds tawicicle wła<lz !>zkoluyoh oz;~. 
sto zapytują kierowników: ,.jak się 
przed tawia pań~ki budżet?" 

Cóż więc ma robić ten biedny JUe· 
rownik? Nauczycielstwo już nie ehce, 
brzydzi się wyciąganfa rąk do d.zieci 
i do rod'Ziców po ofiary w"zelkiep r-0· 
dzaju i opłaty. Ur>ządza więc zaha.'1\-y, 
bo one dają po kilka setek złotych z 
jednej takiej imprezy. Zabawy to dziś 
chociaż, najniebezpieczniejszy, ale i naj· 
511.,-uieozniejszy sposób zdobywania fun. 
duszc>w. 

Bale reprezentacyjne odhywadą się 
nie hez szampana i koniaków, więc na 
zabawie :llwykłych &za.rych lud-zi (pro· 
szę się nie d.ziwić) może- być choć p:rzy· 
najmniej .,monopolka" . Wszak cel u
; wi~ca śmdki ! 

Zaopatrywanie -;.szikół " pomoce nau· 
kowe musi należeć do wład·z utmymują· 
cycli te szk-0ły i r.imzą być przewidzia· 
ne w budżetach tych władz. 

Szkoła musi -.:-ozo sta~ instytucją, ozy. 
sl-0 wycliowawozą, a nie żebrakiem z 
wyciągniętą ręką po ofiary. Kierownik 
s7Jkoły i nauczycieli.two niechaj od'lają 
się &w-0jej pracy naukowej i wychowaw· 
ozej, a nie zajmować się imprezami 
dochodowymi. 

Na~ozycielstwo chciałoby ze strony 
s;p0~eczeństwa pomocy w tym kie1"1llll.· 
ku. Ono chce po?io tać w roli wycho„ 
wawców i :tir~wdzi1wy.ch na·uozyocieli. 

Łódz została obdarzona nowym 
tworem pochodzenia „r•arrrodowe
go", a mówiąc bez cudzysłowu
faszystowskiego. Otworzył tu so
bie filię swej grupki p. Bolcio 
Piasecki (nie mieszać z Piasec
kim od czekolady), osławiony 
przywódca byłego Obozu Narodo-
1vo Radykalnego, a ivlaściwie jed
nej z jego aęści, zgrupowanej 
przy pisemku, które nosi tytuł 
,,Falanga". 

OtóJ. w Łodzi został zawiqza" 
ny Polski Front „Falanga" i po. 
dobno za parę dni Łódź będzie 
radykalna narrrodowa, że aż ... 
stracli pomyśleć. 

Wynajęli sobie ci panowie lo
kal, znaleźli sobie tutejszego 
„flihrera", którym został ku zgry 
zocie ,,Orędownika" - redaktor 
z przed paru miesięcy tegoż pi
semka no i zaczęto od ulotki. 
Pieniądze przysłała Warszawa 

i wydrukowano ulotkę na ..• czer
wonym papierze, by robotnicy 
chętniej brali. (Ten reklamowy 
świstek, jak to ktoś nam doniósł, 
byl drukowany w drukarni... ży~ 
dowskiej, ale my w to oczywiście 
nie wierzymy). 

Poszukano potem kilku ideow
ców (tych - co to za 2 zł.), 1<.tó
rzy po pięciu i ośmiu wychodzili 
pod mniejsze fabryki i tam pod 
osłoną nocy (gaz-rurki na wszelki 
wypadek też były) milczkiem 
przez 5 minut wtykali robotnikom 
do rąk swe karteczki i szybko 
wlali, by przypadkiem nie dostało 
im się po buziach. 

A potem jeszcze ... 
Potem przy jechał na konferen. 

cję ze swoimi podwładnymi sam 
wódz Bolcio. Konferencja się jed
nak nie udała, bo zwiedzieli się 

o niej też narodowcy, ci od p. Ko. 
walskiego i Bolcio żałośnie musiał 
rejterować z jednej z łódzkich 
cukierni. ku wielkiej uciesze zgra. 
madzonych tam ,,gości". 

CtJ teraz kochana ,,Falanga" za 
kawał nam szykuje, o tym nawet 
wróble na dachu nie wiedzą. 

Ale żarty na stronę! Panowie 
z pod znaku ... ciemnej gwiazdy! 
Na Łodzi zawiedziecie się okrop
nie! Słowo wam daję. Łódź nie 
pójdzie już nigdy na demagogicz
ne słówka żadnych narrrodowców, 
choćby to nawet byli rzarrrodow
cy rrradykalni. Szkoła czasu i wa„ 
szego zdrowia! 

W Warszawie to rozumiem. Pa
niczykowie za tatusine pieniądz1:: 

&i!lroły c.ame "Ilają się starać o zorga. NAJLEPSZE I NAJZDROWSZE 
nizowanie dożywiania. Kuchnia, naozy· 
ni.a, dow-0żenie prowiantów to „drob-
nos.tka" którą kierownik „przy dobrej SĄ PATENTOWANE GILZY 
chf'-'. łatwo dokona". 

CZTEROWATKOWE 
Wykonuje zi:mówienia z własnyeh jak i powierzonych materiałów. - ~a 

&kładzie wielki wybór materiałów angiefakicb i krajowych. CENY PRZY· 

ST~PNE! WARUNKI DOGODNE. 

VOXRADIO z 3-ma lampami zł. a 5 M 11 
135, zużywa 15 watt, - wóżki A N 
zł. tygodniowo. Piotrkowska 79 w 
dziecięce i rowery na raty od 2.ól) 

11 _______ _...„. podwórzu. 

na uniwersytet i na dziewczynki · 
clzodzą, mogą się bawić w nara. 
dową · rewolucję i przełom nara. 
dowy. Ale tu, w robotniczej Ło. 
dzi? 
Zły adres panowie! Łódzka 

młodzież wie gdzie jej miejsce! 
Łódzka młodzież wie pod jakimi 
sztandarami ma ·walczyć o lepsze 
jutro! Nad łódzką młodzieżq r.ie 
narrrodowe sztandary łopocą. 1 ta 
młodzież kategorycznie wam po. 
w?e: nie! 

Tędy panowie z „Falangi" nit 
przejdziecie! A jeśli będziecie się 
pchać- na siłę, napotkacie młodą, 
siln4, robociarskq pięść. Jot. 

Hrmn Mlodzieir 
Robotniczej 

Naprw;~w blaskom jutrzni., 
W bitewny ża,r i kuk 
Idziemy silni, butni, 
Przed nami pierzcha wr6g ••• 
Nieoh głośno grznii nasz flwardy 

kroki 
światłością z:wyciężVmy wrok: 
J csteśmy mlodq, gwardią 

proletaJriaoh,-iclł mas! 

J csteśrny młodą gwardi.ą 
proletwriacicich mas/ 

P.raco·wać nam kazali 
Na egzystencję swą: 

Jesteśmy juj dojrzali,, 
Gdy inni dziećmi są; .• 
Na noga.eh na.szych łańcuch grz1niał 
I w takt poruszeń naszych drżał. 
J esteb-my młodą gwardią · 

proletaJriachich mas/ 
J estcśmy młodą gwa,,-dią 

proletartiackich mtis I 

Bier::my sił zadatek 
Z f abrycZnych skier i 1ngły, 

By wkrótce wziąć dostatek, 
Co · z biedy naszej drwi,. 
Uczynią siły nasze cud! 
Potężny dłoni na.szych rzut/ 
Je.steśmy młodą gwardią 

proletartiackich mltSI 
J esWśrlll]J młodą gwardią 

proleta1riaokicli masJ 

Podajmy sobW ręce, 
Miliony si,/,nych rąk. 
I, wal.ozą.c wciąż goręcej, 

Zamknijmy ilfl"oga w Tcrąu! 
Niech błyśnie nam wolności próg 
Niech padnie ~d.ężony wróg! 
Jesteśmy młodą gwardią 

proletaria.cT...'ich mas! 
Jesteśmy mlod4 gwMdią 

proletarriaolcich rwisl 

Już wali si,ę w ruinę 
ZmuTszaly stmry d<>m: 
Z godzin11 w.a godzinę 
Nadchodzi jego skon. 
Do mety jeswzo jeden. Tcrok, 
A pryśnie krw11JUJ?J życia mtrokl 

Więo naprzód młoda gwardio 
proletar'iaclcich mas! 

Więo naprzód młoda gwardio 
praletarria.ckicli '11Ul81 
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Siedem tygodni okupacji u Haeblera. 
W murach fabrycznych przy ul. prywatnej" usiłują rozciągnąć I wym. Uchodzi mu bezkarnie wy. 

Dąbrowskiej 23 odbywa się cicha, również na robotnika, który :eh rzucanie na bruk kilkuset ludzi, 
lecz zażarta i ofiarna walka 700 zdaniem jest tylko dodatkiem do zwiększanie w Polsce bezrobocia. 
robotników i robotnic, wycieńcza. maszyny, to najmniej warto- Natomiast na robotników, gdy 
nych latami niedostatku (2 dni ściowym. akcja ich zostaje uznana za „nie. 
pracy w tygodniu!) przeciw po. Nie ma rady na niego. jako wiei- uzasadnioną, za "wygórowaną" za 
tentatowi przemysłowemu - baro ki przemysłowiec, potenat i baron wsze znajóują się praw·ne sposoby. 
nowi Haeblerowi. 

jest również konsulem austria.:- Rozumiem dobrze dlaczego tak 
Baron, który liczy na wyczerpa- kim - wyjaśnia uśmiechając się jest, ale nie rozumiem, aby tak 

nie się energii bojowej robotników jeden z robotników, „prawną" stro musiało być - zauważa filozo-
zawiódł s ię srodze. nę walki. ficznie. 

Nie ustępują oni i nie zamierz1. 
ją ustą.pić z pola walki. - Jednej tylko rzeczy nie poj. 

w centrum przemysłowym, w muję swym robociarskim urny. 
nawskroś robotniczej dzielnicy to słem. Jakże to? Więc może po
dzi (jej proletariackim sercu „Gór- tentat przemysłowy rządzić się jak 
niaku"), w sąsiedztwie wielkich za szara gęś, nie licząc się zupebic 
kładów przemysłowych Buhlego i z interesem ogólno - państwo. 

- My robGtnicy możemy liczyć 
tytko na własne siły i na popar. 
cie ogółu włókniarzy. Tylko wa!. 
ka da nam zwycięstwo. · Wytrwa. 
my i zwyciężymy! 

wielu innych, znajduje się „twier- ••••••mmmmmrmmmamamm••••••mi dza" Haeblerowska okupowana ma •ws. "** 
przez załogę. 

już, gdy zbliżamy się do fabry- Z Ap AM I ET AJ 
ki, zauważamy stojące w oddali ' mydła wszelkiego rodzaju znanej marki 
grupki ludzi o czymś żywo rozpra PARNASIN&I wiających. li rill - ldDZ 

Czy jakiś wypadek z „wiru wiei 
kiego miasta", z cotlziennej kroni- iądai wszędzie a 
ki nieszczęśliwych wypadków, lub 
też jakaś zabawna sensacja ścią

Łódź rozpoczyna wall~ 
z wyzyskiem elektrowni 

W szeregu artykułów cytowa I \V takim ra.zie lwia większość 
Hśmy niezliczone fakty niesłycha- abonentów zap~aciła już za licz
nego wyzysku pracowników i lek- niki i stanowią one ich własność. 
ceważenia ich życia i zdrowia Jeżeli przeto Elektrownia żąda od 
przez Dyrekcję Elektrowni Łódz- konsumenta z powrotem licznika, 
kiej . jak się dowiadujemy, sto- ma on prawo licznika nie wydać, 
sunki bynajmniej nie zmieniły się a sądy napewno przyznają słusz-
na lepsze. ność konsumentowi. 

Tym jask.rawiej, na tle tego wy Skandalem niesłychanym jest 
zysku, występują apetyty akcjo- również sprawa kaucyj, pobiera
nariuszy Elektrowni, drący.eh nie. nych przez Elektrownię, składaj1-
miłosiernie skórę z Mdzkiego spo. ce się na milionowe sumy. Sumy 
łeczeństwa. Chciwość tych pa- te przechowuje Elektrownia, zab;e 
nów jest tak wielka, że gdy mat. rają.c do w~asnej kieszeni rosnące 
ka pr<:<:ownika zabitego przez wciąż procenty. Pieniądze te :;ą 
prąd na terenie Elektrowni, pro- własnością łódzkiego społeczeń. 
siła o możność korzystania z ul- stwa i ono ma prawo zadecydo. 
gowcj taryfy, która przysługuje wać, na jaki cel je przeznacza. 
pracownikom, spotka'a się z od- ·oid f:q;)?'.'B '..\µr;)foid "-~u..\łd.M 
mową. centy z kaucyj przeznaczyć na 

W artykule z dnia 6 lutego o- Pomoc Zimową, roboty publiczne, 
pisywaliśmy różne metody i trick.1. czy też na inne cele. Ale w każ. 
stosowane przez Elektrownię w dym razie ogromne sumy te mu. 
celu skuteczniejszego łupienia szą być odebrane nienasyconym 
konsumentów prądu. :i1kcjonariuszom i to jaknajp1ę. 

Oburzające są praktyki z licz. dzej. 
nikami. Oplata za dzierżawę Elektryczność jest tak samo ar. 
licznika wynosi 50 groszy mie- tykułem pierwszej potrzeby, jak 
sięcznie. Rocznie czyni to 6 zło- chleb. Skoro władze interesują 
tych. W ciągu 20 lat - 120 zi. si~ ceną mąki i nie dopuszczają 

do. spekulacji nią, tęzemu nie 
zajmą się ceną prąqw Łodzi, 
który jest droższy, ~ w całej 
Polsce? 

Elektrownia Mdzka~spółpra. 
cuje z niemieckim k~rnem e
lektrycznym A.E.G. i iemens" , 
które odgrywają olbrzią rolę w 
ekspansji politycznej Rzeszy. 
Rozumiemy, że akcjo,usze E. 
lektrowni mają ogromts tosunki 
i wpływy. Tym niem łódzcy 
konsumenci rozpoczn alkę z 
możnymi władcami El owni. 

A w tym celu mu przede 
wszystkim - zorganiz ć się. 

Przypomnieliśmy, że- swoim 
czasie mieszkańcy Plobwa na 
wyzysk tamtejszej Elekwni od
powiedzieli strajkiem i iez dłuż 
szy czas nie używali 1du, aż 
złamali opór akcjonaii.zy i U
zyskali niższą taryfę. 

gnęła „gapiów"? 
Na terenie fabryk Haeblera roz

strzygają się losy nie tylko 700 ro. 
botników, leez całej włókienniczej 
Łodzi. „Czy ludzie wytrwają w 

Dziesł~ć lat pracy Rob. Klubu Sportowego TUR. w Łodzi 

Łódzkie społeczeństwruż dość 
d~ugo dało się doić pr

1 
panów 

akcjonariuszy. Co·raz ~łośniej 
słychać głosy, nawoluji konsu. 
mentów do organizował się, ce. 
Iem skutecznej walki z ektrow. 
nią. Niektórzy nawet JRli kon. 
kretny plan utworze sekicji 
konsumentów prądu pr! Związ
ku Lokatorów. Tak d owak, 
spo~czeństwo łódzkie ść ma 
wyzysku panów akcjlriuszy, 
którzy złupione z nas . eniądze 
wywożą za granicę. walce? Już siódmy tydzień tra-

gicznej walki" - oto pierwsze py. 
tanie, które się ciśnie na usta. 

Ale wystarcza pierwszy rzut 
oka na zgromadzonych w portier
ni robotników, aby się upewnić, że 
haeblerowcy to naród nieugięty. 

Organizacja wzorowa. Zmienia 
ją się dyżury, przestrzegają po. 
rządku. Mimo, iż walka jest nader 
ciężka, nie rozpaczają. Zacięli się. 
A może to właśnie ich rozpaczli
wa sytuacja - ponure widmo re
dukcji - dodaJe im tyle zawzię
tości zapału 

Baron che ~etki skazać na 
~mierć głodową. Nie uda mu się 
to. - Sześć tygodni - odpowia
dają spokojnie robotnicy - cóż, 
może potrwać drugie. sześć tygo. 
dni. Czas sam ieci. My tu tylko 
siedzimy i nie zejdziemy stąd, 
chyba, że nas karetki pogotowia 
będą wywoziły. 

- Jak wygląda poparcie ma
terialne. 

Delegaci po.dają cyfry. - W 
ostanim tygodniu otrzymali 2800 
zł., jest to nieco więcej, niż w ty
godniach poprzednich, i choć su
ma ta jest niewielka, jeśli zważyr, 
że okupuje ok. 700 ludzi, to jednak 
stanowi znaczne poparcie w wal
ce. 

Tc zasiłki zebrane w i.mych fa. 
brykach dodają otuchy strajkui"l
cym. Wiedzą, że mogą zaufać 
uczuciu solidarności robotniczej 
Łodzi. Wierzą, iż akcja pomocy 
materialnej nabierze większegJ 
rozmachu, kawalek chleba zapew 
nią im robotnicy innych fabryk. 

- Walka może potrwać jesz
cze długo. To nie tylko baro!l 
przeciw nam walczy. Stoi za nim 
„Lewiatan". Surowce przerabiają 
mu inni fabrykanci. Przecież tak 
samo, jak my mamy nasz związek, 
również fabrykanci są zorganiw
wani i występują przeciw nam s0 
lidarnie. Dla nich ta akcja ma za. 
sadnicze znaczenie. Przecież baron 
Haebler oświadczył, że chce zła
mać „okupację". Ale krwią wła
sną i olbrzymimi ofiarami zapła
cił robotnik polski u prawo do 
strajku polskiego. Nikt nam tego 

Drużyna siatkówki 1933 r. 

Płyną lata, rok za rokiem. 
Dziesięć lat ma poza sobą Ro· 
botniczy Klub Sportowy T.U.R. 
Placówka powołana do życia 
przez Towarzystwo Uniwersy
tetu Robotniczego, jako auta· 
nomiczna sekcja sportowa. Od 
samego początku swego istme
nia miała mocno zarysowane 
oblicze icfaologiczne. Przyporo 
nieć należy, iż w początkowych 
pracach organizacyjnych udział 
brali tow. tow.: Artur Szew
czyk, Henryk Skałecki, Win· 
centy Stawiński, Henryk Wa
chowicz (prezydium ówczesne 
młodzieży „Turowej" w Łodzi). 

wielu szeregi Klubu opuściło 
dla chleba, wstępując do klu· 
bów fo.brycznych. 

W chwili obecnej w Klubie 
są czynne następujące Sekcje. 
Sekcja Piłkarska, mająca oko· 
ło 100 czyru1ych piłkarzy, dwie 
drużyny biorące ud.ział w mis
trzostwach Ł.O.Z.P.N . w lda.;1e 
B i C, oraz drużynę juniorow 
W pierwszej drużynie do dnia 
dzisiejszego są czynni tow. tow.: 
Jan Rajch (grający bez przer
wy przez . 10 lat w pierwsze) 
drużynie), Bol. Kwiatkowski, 
Marian Modzelewski, Józefo 
Filipiak, Stef. Szymczak, Eug. 
Kopczyński, Miecz. Cieśliński, 
Edward Dawicki, Eug. Przy
kus, Stef. Klimek, każdy z nich 
czynny po 8, a nawet 9 lal. 
Piłkarze w 1928 r., biorąc po 
raz pierwszy udział w mistrzo
stwach klasy C ŁOZPN., zaa
wansowali do klasy B. Mo~e 
więc okres 10-letnich zmagań 
o wejście do A-klasy zostanie 
zakończony w roku bieżącym 
pomyślnym rezultatem. 

cych się dobrymi wynika1Ul, 
dając tym samym gwarancję, 
ie w nowym okresie działarua 
stanie się znów pretenden tern 
do zaszczytnego tytułu mistrza 
1.-a. Związku Robotniczych Sto 
warzyszeń Sportowych. 

Sekcja Bokserska, powołtt
na do życia w początkach 1937 
roku, id.zie stale, chociaż po
woli naprzód, bokserzy Klubu: 
Pawlak, Wankaim, Brzózka i 
Robaszek wynikami swymi 

I przyczyniają się do populary· 
zacji tej nowej gałęzi sportu. 

Sekcja Szachowa, biorąca u
dział w zawodach o mistrzost
wo drużynowe zespołów B-kla
sowych walczy z ambicją o każ 
dy punkt. O awansie jednak 
do klasy A w r. b. marzyć rue · 
stety nie może. Sądząc po 
rozmowach i ambiieji szachis
tów, plany swe zrealizują w 
roktJ przyszłym. 

Są również czynne Sekcja 
Ping ·Pongowa i Sekcja Zapaś· 
nicza, stawiające swe pierwsze 
kroki organizacyjne, duża ilość 
chętnych do pracy wskazuje, 
że i te sekcje nie pozostaną w 
tyle . 

Sekcja Kobieca w roku 1937 
zmieniła charakter swej dzia
łalności, posiadając czynne dru 
i:.yny hazeny, siatkówki i ko
szykówki, oraz biorąc udział w 
szeregu imprez 'lekkoatletycz
nych, organizowanych przaz 
Ł.O.Z.L.A. lub też Z.R.S.S., u
zupełniła swą działalność or
ganizując zespoły plastyki. Te· 
go rodzaju zmiana przyczymła' 
się bardzo do powiększenia 
ilości czynnych kobiet w ldu
bie, lecz jednocześnie stała s1ę 
powodem zaniechania pracy 
sportowej na rzecz plastyki, 
gdyż ta dziedzina pracy kobiet 
bardziej interesuje. Sukcesy 
sportowe, osiągane na zawo· 
dach lekkoatletycznych, ud.ział 
zawodniczek klubu w repre
zentacji Ł.O.Z.L.A. na mecze, 

międzymiastowe, zdobycie pal· 
my pierwszeństwa w kobie
cych zespołach robotniczych, 
zarówno w grach sportowych, 
jak i lekkiej atletyki, obok u
trzymania zespołów plastyki 
muszą być znowu przez kobie
ty powtórzone. 

Opisując działa1ność i pracę 
klubu, nie można pominąć gru· 
py działaczy, którzy godnie re
prezentująą klub w poszcze
gólnych Związkach Sporto
wych i Instytucje eh Robotni· 
czych, stwierdzając, że w pra
cach tych związków są ele· 
mentem twórczej pracy. 

Klub w chwili obecnej posia· 
da, jako swych reprezentan-
tów: w Ł.0.Z.P.N. tow. tow.: KUNDLE 1 BRYTA 
Jana Karbowiaka (wiceprezes . . · 
Zarządu) Zygmunta Kaźmier- Kundlz JUŻ sqdzi sfora, 
czaka (sekretarz), Henryka że V(ielka Brytania. chon 
Jenszkego [W. G. i D.}, Wacia- WtfC byle szczeniak z~ka 
wa Zatkego (Komisja RewizYJ- Szc~eka. 
na. W L.O.Z.?.R. tow. tow.: Ale z p~wnośczq starczy, 
Józefa Kielcra (wiceprezes Za· Ody Wielka Brytania z rczJI 
rządu), Stefana Kaczmarka, L 
Antoniego Markowskiego (W. lekko obnaży kły„. 
G. i D.J, TreC.jakowskiego i Gri- NA TYMCZ. PREZYD A 
cuka fKomisja Rewizyjna). W ŁODZI. 
Ł.O.Z.L.A. tow. tow.: Wikto- , 
ra Jen.szkego (ZarządJ i Stam· W związku z „metn.im' eknie 
sława Duniaka (Komisja Rewi- rytyk, 

. ) W Ł R S K O t żeś metro-polityk.„ zYJna. . . . . . ow. 
tow.: W. Zai.kego, St. Duniaka, 
S. Gricuka, Z. Chmielińskiego, 
E. Kopczyńskiego. W R. T. f. 
tow. tow.: M. Sobczaka, Stefa
na Szymczaka, A. Krzynowiia, 
W. Zatkego, St. Duniaka i S. 
Gricuka. 

NA WICEPREZYDEM 
PĄCZKA. 

Zrozumiesz przecież wice, 
Clzoć pointy są rącze, 
Nomen omen - i tv Łod 

Niby w maśle ... pqcze 

W SPRAWIE KOśCIU!,<J. 
Hasłem pracy nowego okre· " ... 

su Klubu winno być zdobycie O „metro myslccce, panor, 
dla idei wychowania tizyczne· W przyszłość sięgaj~c wiciem, 
go nowych rzesz młodzieży ro- Tymczasem rzec~ . me~łychrz 
botniczej przez potrojenie licz· Pod waszym dz1e1e się bOłm 
by członkóvr, wybudowanie na Kościus.zko od l~t n~ słoci 
boisku własnego domku spor- Na sloncu znost wciąż mę 
towego, który w okresie zimy Czy wpadło komuś do ~ło 
byłby nie tylko świet'licą klubu, Dać mu parasol do rękt? 
lecz również i salą ćwiczeń. Jesteśmy pewni, że apel 

Przyjmiecie najgoręcej 
W ACLAW ZATKE, I na parasol porządny 

Kapnie z dwadzieścia tysił,„ 

prawa nic odbierze. 
- U Beckera w Białymstoku 

okupacja trwała 3 miesiące - za
uważa jedna z robotnic. My też 
wytrzymamy, jeśli trzeba będzie i 
dłużej. 

Rozmowa schodzi na temat hi. 
storii strajków „polskich". 

Okazuje się, że pierwszy w dzie 
jach walki klasy robotniczej 
strajk „polski", wybuchł w przed. 
siębiorstwie należącym do barona 
Haeblera - w hucie „Hortensia". 

- To baron pierwszy narzucił 
robotnikom konieczność stosow.:i
nia tej formy walki. „Nasz" baron 
to zni.ny wyzyskiwacz. Ale może 
on sobie wi.dać na wiele po. 
zwolić. Cały przemysł popiera 
~- Walczą o rprawo" fa. 
brykanta do wydalenia robotni
ków, do usuwania delegatów fa. 
brycznych, o „prawo'' do łamania 

Historia dziesięciu lat pracy 
Robotniczego Klubu Sporto· 
wego T.U.R., to historia sportu 
robotniczego w Łodzi, sportu, 
który stawia sobie za cel me 
tylko przyjemne spędzenie cza· 
su na zawodach i rozrywkacn, 
lecz wychowanie zdrowych i 
silnych obywateli, świadomych 
celu, do którego zmierza sport 
robotnicy - jedno z ogniw w 
łańcuchu walki klasy robotni· 
czej o lepsze jutro, o Socja· 
lizm. 
Szczegółową genezę pol\vsta 

nia Klubu, osiągnięte sukcesy 
opisywaliśmy już w artykuł~ 
umieszczonym w „Łodzianinie' ' 
w dniu 21 lutego zeszłego ro· 
ku. Dziś, w dniu uroczystości 
obchodu dziesięciolecia, prag
niemy dać opis działa1nosd 
Klubu w chwili obecnej. 
Największą zdobyczą naszej 

10-letniej pracy, to własne 
boisko przy zbiegu ul. Letruej 
i Długosza, posiadające rue
zbędne urządzenia techniczne 
do uprawiania sportów. Prze; 
boisko od chwili jego otwarcia. 
t. j. od roku 1930, przewmęła 
się masa zawodników i zawod· 
niczek, wielu z nich do cl.ma 
dzisiejszego jest jeszcze czyn
nych, wieiu zamieniło się w ki· 
biców, przyglądających się pra 
cy swych następców z galerii, 

Sekcja Piłki Ręcznej posiada 
drużyny szczypiorniaka, koszy · 
kówlci i siatkówki męskiej. Dru 
żyny powyższe były bardzo 
groźne dla mistrzów Okręgu . 
lecz i również w wielu wypad· 
kach opuszczały szeregi A-kła· „ 
sowe, by po roku wywalczyć 
sobie z powrotem awans. Rok 
rocznie również zespoły piłki 
ręcznej reprezentują godnie 
Klub na imprezach sportu ro
botniczego, odbywających się 
w różnych miastach i zakąt
kach Polski. Po 10-ciu latach 

POEZJA I PROZA 

Ullcq Pomorską szedł pew~pan 
Od placu W o In ości 
1 śnił)• mu się drapacze cru, 
Jawiła się Łódź przyszlośc4 
[(olejki już napowietrznej 1m 
Słyszał. Z emocji płonął. 
Nagle się potknął. Dziurawtak! 
Potłukł się. . 'pojrzał. Oc!z/f!! ... 

POSEŁ SIODA A RAS!ś. 

Pomiędzy Siodq a rąsistq 
)alea różnica? Ot, zagadka. 
Rasista wciąż myśli o przoac!z , 
A Sloda marzy wciąż o ..• c!z!cie. 

umowy i ustaw. 
Swe „święte prawo własności 

pracy są jeszcze czynni w zes
połach piłki ręcznej: Stef. Ka cz 
marek i Teodor Żurawlow. 

Sekcja Lekkoatletyczna wy· 
kazuje w poszczególnych la
tach wysoki poziom, ma też la· 
ta chude, w których nie prze
jawia specja'lnie silnej dzia}al-

1 
ności. Dziś posiada sporo mło
dych zawodników, wykaz.u1ą· 

Drużyna piłki nożnej 1928 r 

T). 

Wrr6b I Spnedat Fartuch6w I Bliznr 

Sz. Mandel, t~ż. 
uL Ogrodowa 3. Front I 1tro 
telefon 173-34. ccnr fabqge. 
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zwierciadle tygodnia 
Propaganda i reklama.-Hocki-kocki i Ghandi.-Kłamstwo ma krótką· nog~.-Propaganda ,,Łodzlanlna"-Wszystkle 
gałgany do Berlina.-Pan Giertych w Rumunii.- Bardzo brzydka sytuacja.- Paragraf aryjski w sporcle.-Płkie· 

ciarze pod bramką.-O nieboszczyku Szeksp;rze.-Murzyn z &uadelupy.-FrancJa ginie I 
Takie dziś cza,sy, obywatele, że bez 

P'l'Opagandy a.ni rusz. Grunt - to 
r<'/d11,ma Między propagandą a re· 
klc~mą jest ta -r6żnica, że gdy wy· 
„hwalasz, nn. przykład mydełko lub 
kn.kao, jest to reklama, a gdy zale
CI;z nową pwrtię polityczną. jest to 

propaganda. 

Ni.i zawsze, rozumie się, prOpagan 
iła osiąga sw6j cel. Czasem bywa 
tcik, że najjepsza reklama psu na bu 
dę się nie :zda. Ani głośniki radio„ 
we na placach, ani bombastyczne 
bombowe zamachy z -rozmachem, ani 
inne hocki • klocki reklarn.owe nie po. 
1nogą. Starego wróbla nie można 

wziąć na plewy. liwfliska machną 
ręką, pokiwają glou;ą i uśmiechną, 

sir. I nic. Rybka nie chwyta przy
nęty. 

Lepsze porn,ysły miał już Ghandi. 
Jego propa.gandi polegała na ty-m, 

że przebywał stale w towarzystwie 
kozy, by 7/1.Óc Anglików w kozi -róg 
za,pędzić. I tak koza czyniła go po
pularnym. 

Wprawdzie inni władcy też chcą 

utrzymać Big przy władzy przy po
mocy kozy. ale nie zaw11ze ten sy

stem jest doby. Ludziska mogą kie
dyś krzyknąć: ''Ra,z kozie śmiM'ć/" 

** * 
W Niemczech utworzono specjalne 

ministerstwo propagandy. Ma on-0 
ogromnie ciężkie zadanie przed sobą. 
Musi wytłumaczyć Niemcom, że ka
wałek a'1'maty jest pożyuniiejszy od 
masła, że kotlet z śmierdzącego tra
nPm mięsa wielorybiego jf,St lepszy 
od kotleta wieprz<>wego. .te ub-ranie 
z drzeUJQ jest praktyczniejsze od u
brania z angielskiego materiału. .te 
WBZY8C'JJ Germanowie, to chłopy po
tfżne (Goebbels), o blond czupry
nach (Goebbels) i bez żadnych, fele
'1'ÓW (Goebbels). A Francuzi, tydzi, 

Murzyni i cala reszta, to rasy zcle
genE1'owane i skazane na zagładę. 

Minii:ltl!IT' Goebbels, jak wiecie, ma 
;edną nogfJ krótszą, ale za to natura 
go wynagrodziła, daj40 mu drugą no 
!JfJ dłuższą. I dlatego też nie m6wi 

sitJ w Niemczech„ że kłamstwo ma I Obejdziemy 11·ię bez kozy. Nie chce· 

kr6tkie nogi, lecz „kłamstwo ma !wr6t I my nikogo P'rzekonyu:ać, że armatą 
ką nogę". lepięj można smarować chleb, ni::: 

PoWiadamy: 
- Każdy grosz tw6j wydany na 

[tazetę endecką lub brukową, dodajb 
sil twoim wrogom,. Popieraj swoją 
prasę, 1Jrasę socjalistycmą/ 

trz7pnaly ::: Berlina polecenie, aby I Na boisku, nad IYY'Mnką żyd<>wskiej 
zorganizowały zbi6rkf odpadków i drużyny będzie musiał wisieć szył· 

galgan6w. Następnie przes:§lą ie do dzik z nazwiskiem i pełnym imien·iew 

pcwt6w, do ·kt6rych, 71J1Wijać będą o• b-ramka·rza. 
Za ten doWCip pewien artyst~ ;e- mu..«linn. 

udowy poszedł do obozu koncentra. Przychodzimy do czlawieka 7Y'M71 kręty niemieckie celem zabierania la- Był wprawdzie wniosek, ażebu 

cyjnego. 

** * 

i powiadamy: 
- Chcemy, żeby nie bylo wyzysku. 

W alc:zymy z faszyzmem, wrogiem 

Oto cala nasza propaganda. 

** * 

dunków. przed b-ronnk<ł żydOW$ką stali pikie-

Skoro mowa o propagandzie, po. mas pracujących. D&maskujemy J(iepsko stoją hitlerowcy. Gcmi,ą 

Bardzo 1nnie wiadomość ta ucie· ciarze, ale wniosek upadł, Nie ce

szyla. U nas mamy &p<no gałgan6w, lawy. 
bez uroku„ Wpakujemy do worków i To nie kpiny, obywatele, 

mówimy r6wnież o propagando1rym nilcc.iemnoś6 i łajdactwa możnych te już resztkami sił. Zebrali już w 
Nienwzeclł wszystkie odpadki ł szma. 
~. I teraZ, jak podaje prasa, za
gramczne placówki hitlerOWBkie o. 

do Gdyni. Stamtąd niemieckie okrę. WsZystko jest możliwe. Jak to 
numerze ,,Łodziani1ja''. go świata. Poprzyj nas w tej wal-

Nam do propagandy nie są potrze- ce!" 
ty zabior4 do Berlina. Tarn., jak przewidział nieboszczylc Szeks-pir. 

widać, wszelakie gałgany sq. mile Dzieją sig rzeczy, o kt6rych filozo. 

bne głośniki na rogach i na placach.. Oto cala na.sza propaganda. przyjmowane."· /om się nie btilo. 

*"' * ** * 

finał ~urny o utan~ane utu~~uwanym 1rm Kona 
Z tym pwrag·raf em aryjskim wie. 

chę ludzie , mają. Radzą nad nim le• 
ka;r:ze, adwokaci, alcuszM'ki.., a n<J;Wet 
sp<>rtowcy. No tale. Czemże jest 
gorszy bokser od dokt<>ra? 

We Fraincji też si11 dieją dziwne 
rzeczy. Murzyn z Gitadelupy został 
wiceprzewodniczącym i,zby deputcnva. 
nych. 

Dopiero w Sądzie Apelacyjnym „Or~downik" przyznał, że nałgał 
Wlw6tce mają być w-prowadzcme 

odpowiednie oświadczenie w „Orę nowe przepisy gier sportOW'!Jch. Na 

downiku". meczach pilkcvrslcich między Makabi 

Gdy Hitler przecrZytal o tym Mu
nye:ie, zrobiło mu tJif} czarno przed 
oczyma. 

\V okresie kampanii wyborczej 
do Rady Miejskiej endecki „Or~
downik" zamieścił nikczemny 
paszkwil p. t. ,,Za czyje pienią

dze? Z łódzkiego socjalistycznego 
podwórka'·, w którym w sposob 
oszczerczy pomawiał ~ódzką orga 
nizację PPS, że otrzymała na 
1-go maja r. 1936 sztandar od 
Oskara Kona i że dzielnica „ Wi. 
dzew" P.P.S. zajmuje bezpłatnie 

lokal w domach Widz. MaoufaK
tury. 

Ten podły chwyt „Orędoivni. 

ka" zastosowany iv okresie przed 
wyborczym, miał na celu poder. 
wanie zaufania mas robotniczych 
do PPS. 

W celu przygożdżenia kłamstwa 
„Orędown.ika' i napiętnowania po 
dobnych metod w walce polltycz. 
nej, ŁOKR PPS skierował prz'e. 
ciwlro odp. red. „Orędownika'' 

sprawę do sądu. Rozprawa wy
znaczona w I-szym terminie na 
dzień 5 września r. b. została od 
roczona, gdyż obrońca „Orędow
nika" adw. Kowalski zgłosD jako 
świadka obrony Oskaira Kona , 
głównego akcjonarius;.a „Wimy·. 
Wreszcie dnia 30 listopada spra. 
wa się odbyła. 

świadkowie z łaitwością wyka-

zali bezpodstawność oszczerczych 
zarzutów „Orędownika". Stwier. 
dzili, że robotnicy ,, Widzewskiej 
Manufaktury" z własnych składek 
ufundowali sztandar i przedłożyli 
sądowi kwity z opłaconego ko. 
mornego za lokal dzielnicy „ Wi
dzew" za okres ostatnich 5-ciu 
lat. 

świadek Oskar Kon, powołan} 

przez endeków do świadczenia 

przeciwko PPS, nie spełnił pokła
danych w nim nadziei. 

Na pytanie przewodniczącego, 

czy pomagał finansowo PPS i czy 
ufundował sztandar dla partii, 
odparł: 

- Nic podobnego. Ja jestem 
przemys~owcem. 

Takie oto są metody naszych a ł~KS·MJt., Makabi będzie miała do 

„narodowców". Oszkalują, obrzu. dyspozycji tylko lewą stronę boiska, 

cą błotem, a potym przepraszają. ŁKS. zaś prawą. Szapsio Rotholco-

I w ten sposób skończyła się w·i będzie wolno bW tylko lewą ręką. 

brzydka endecka bujda o sztan- Za fC1'ul popełniony przez jednego z 

darze PPS, ufundowanym przez 

1 

zaw{)(fnUców Makabi będą odp0wilt

Kona i o jego rzekomych świad- dać wszyscy. Odpowiedzialność zbio 
czeń na rzecz PPS. · rowa. 

Ginie Fancja, nie inaczej. Do ma. 
sonóu', żyd6w i socjalist6w pzylą• 
C'Zyli się jeszcu Mit'fZ1rni. Czarna 
nieivclzięozność . Możliwe nawet, że 

ten Murzyn jest ludożM'cą. 
Biedna F·rancjal 

JAN' J(AWAŁER. 

O balonie Wldzewskiei ł1anuf aktory 
Reklama w okół „spełnionego obowiązku". Stosunek „Wimy" do robotników 
i inwalidów wojennych. Kto zdezerterował w r. 1920. Aktualności filmuwe 

Sąd stwierdziwszy całą bezpod W dniu 15 lutego r. b. odbyło przyjętych trzech inwalidów wo. Nikt jednak nie d<>dał1 że to 

staJ11ność ohydnego oszczerstwa się w Legionowie, pod Warszawą, jennych, „Wima" dotychczas tego wszystko jest dziełem rąk łódzkie

i złą wolę „Orędownika" skazał przekazanie wojsku przez „Wi- obowiązku nie wypełniła. go robotnika, bezimiennego twór

recl. odp., Leona Trellę na 2 ty. dzewską Manufakturę" jednego W rodzinie Konów niema inwa- cy wszelkich dóbr i wartości. O 
godnie bezwzględnego aresztu, balonu, spadochronów i 200 na- lidów wojennych! robotnikach nie wspomniano. Kom 

100 złotych grzywny i zaplaceme miotów. Na tę uroczystość wyje. w roku 1920, gdy robotoicy po- plementy za „doskonałą produkcj~ 
kosztów sądowych, przy czym w chali specjalni wysłannicy cz~sc1 szli na fro.nt, Henryk Kon zdezer- dobrego płótna balonowego" skie 

motywach ostro napiętnował me. prasy łódzkiej, aby szeroko opisać terował, a gdy zapragnął później rowane zostały pod adresem.„ Za„ 

tody kłamstwa i oszczerstwa sto- „.wyroby firmy „Widzewskiej Ma wrócić do ,,rodzinnego miasta", rządu, reprezentującego ilnteresy; 

sowanc przez „Orędownika". nufaktury" i jej „piękny czyn". t;;ituś Henryka Kona groził zam. akcjonariuszów. 

Zdawałoby się, że „Orędow. Z opisu tej uroczystości zamie- knięciem fabryki, o ile jego syn Na przyjęciu w kasynie, gen. 
nik", po takim wyroku powinien szczonego w prasie łódzkiej do- nie uzyska amnestii. Daniec, b. szef departamentu spra 

skulić ogon pod siebie i us1ąśc wi.ad~jemy się, że pierwsz~ ~rz~- Ale powrócimy do daru „Wi- wiedłiwośc1 w Ministerstwie · Spr. 

cichutko. jedna.kże tupet i bez. mow1{. p. Maks Kon V: .1.m1en~u my" ; uroczystości z 15 lutego Wojskowych i naczelny prokura-

czelność tych panów nie ma gra- Z~rząd.u Sp. Akc. ,„Wimy mo-/ r. b. . tor wojskowy1 obecnie członek 
nic. W sprawozdani,u z procesu w1ąc, ze „przekazując na rzecz . . Zarządu „Widzewskiej Manufak. 

wylali znowu na P'PS i ruch ro- tunduszu obrony narodowej jeden W obszernych. s~rawozdaniach tury" wyraził nadzieję, że nieba-

botniczy kubfy oszczerstw balon, dwa spadochrony i 200 . prasow~ch . znaJ~Ujemy . przede wem nastąpi dar od robotników i 
sam eden 

Każdy kto prawdzie w oczy pa
trzy, musi przyznać, że ruch so
cjalistyczny rośnie bez przerwv, 
a siła tej i1dei rozpowszechnia się 

i pogłębia. jak wobec tej pra·N
dy oczywistej rozpadły się prze
powiednie o bankructwie socj a. 
!izmu, o niemocy ruchu, braku 
. m~dzłeży i braku zwolenników. 

Kilka jeszcze lat temu socjalizm 
przechodził ciężką próbę. Atako. 
wano nas z prawa i z lewa. Za. 
rzuty niedołęstwa i zarzuty zdra. 
dy padały z jednej i drugiej stro 
ny. Socjalizm nie poddał się g~'O
sicielom rządzenia batem - dla
tego usiłowano mu narzucić ety
kietę niedołęstwa. I nie wywiesił 
bia~eJ chorągwi przed demagogią 
haseł pseudo - lewicowych - dla. 
tego obrzucono go obelgą zdrady. 

Gdzie są dzisiaj rezulutaty tej 
kampainii antysoCJ alistycznej? ja. 
ki jest dorobek dyktatur tworzo. 

. nych w imię walki z demokraty~z 
nym niedołęstwem? Dokąd zaszli 
entuzjaści haseł skrajnych w ży

ciu narodowym czy socjalnym i me 
tod leczących „radykalnie'' bez
,:włoc:znie problemy spo'.'ec;ne po
zosta1wione; przez wieki? 

Kraje totalne rządzone po dyk. 
tatarsku, bólem wiją się w stanie 
ciągłej bezustannej wojny domo
wej. Gładka pozornie powierzch
nia ich życia państwowego kryje 

lowanych, bez względu na głu. 

szonc przez nie has~a. 

Jeżeli życie ma być piekłem po 
to tylko, żeby dać dowód stanow. 
czości i energii kierujących pań

stwem ludzi, to socjalizm widzi 
dla ludzkiej energii i stanowczo. 
ści ill'lle zadania, może mniej te
atralne i efektowne, ale za to 
bardziej twórcze i bardziej spo
łeczne. 

Zada111ie podnoszenia samopo. 
czucia człowieka przez zapewnie
nie wolności myśli i przekonań 

pracy, śr.odków do życia, dostępu 

do nauki i wiedzy i prawa wpły
wania na losy swegc· narodu i 
państwa. W osiąganiu tych ce. 
!ów widzi idea socjalistyczna za. 
dania heroiczne naszej epoki . 
I w· dążeniu do stopniowego, sy
stem1tycznego osiągania tych za. 
mierzeń nie ustanie ani nie ustą. 

pi przed żadnym n.aciskiem z pra. 
wa ani z lewa. 

Dt. Józef Laos. 

łgarstw, za które należałoby zno- płacht namiotowych Wima" 1 wszystkim szczegołowe opisy za- pracowników „Wimy", równie 

wu wziąć ich za głowę i· c1·ągno:1c· spełn1·a t I ' t " b ' !et wyrobó'.v Widzewskiej Manu. t ś . 
• <t przez o c emen arny o o- piękny 1 war o c10wy. .. __J 

Jo sądu. wiązek jaki ciąży na społeczeń-1 Przeświadcze111e członka Zarzą-
Okaizało się równ·ież, że redak. stwic wobec państwa i sił zbroj- du „Widzewskiej Manufaktury" p. 

tor odp. z wyroku nie jest zado. nych." ,.---,_"" gen. Dańca wypływa zapewne z 
wolony, gdyż odwo-~ał się do Są- Ale „elementarny obowiązek", ( 'i tego, że poznał ofiarność łódzkich 
du Apelacyjnego w Warszawie. to jeszcze nie wszystko! ; ; "i robotnikóv,r, którzy ze swych gło-

Sprawa miała się odbyć w dnm Honorowy konsul szwedzko. , /!- ~· dowych nieraz zarobków, świad. 
25 lutego, jednakże Frella zrazu I królewski i dyrektor „Wimy" w ) (.( r.~ czyli na pewne konieczne cele1 

miał pewnie, że oszczerstwa na. jednej osobie zaraz do<lał, że: , ~~'~ .1 · . czyniąc to bezinteresownie, po ci-

piętnowane przez Sąd Okręgowy . t d . . I .~ ~"''1" n. 'i chu, bez reklamy.„ 
Ł d . . d . . . „Je!> szczerym naszym ązen1f'Jn I 

w. ? .:1 zna
5
j dą .rowAniezl „zrazu. (t. j. Wimy - red.) aby siły pro. 1 ( (\~,\.~f~~~., "1 Robotnicy „Widzewskiej Manu-

mieme w ą zie pe acyjnym. d k · tkw' rzed ~~ .'. ~ ·~·., faktury", tak J'ak cała ogromna 
Dl t t . t t T 11 . dl u cyJne Il!,Ce w naszym p _ . 

a ego ez upe p. re 1 opa . . . b t · · · 
znacznie. Oświadczył, że chce s1ę~1-0rstwie wprząc w ~żbę ~te- masa ro o mcza, znają swoje o-

sprawę za~atwić ugodo~<J resow gospodarczych panstwa 1 po 1! bowiązki wobec kraju i wobec 
O k . . . d . · . tmeb porrotowfa wojennego". 1 #,. Niepodległości, o którą walczyli i 

s arzony oswia cza, ze wzmran "' , A7. te obowiązki wypełnią, bo oni to 
ka w ,,Orędowniku" umieszczona Po przetłumaczeniu sensu tego - .C ( " właśnie są chlebem i solą polskiej 
została na skutek błędnych infor. zdania na język prosty, oznacza ziemi, dla nich ta ziemia jest Oj-
rr..acyj, stwierdza, te wiadomo.~ć to złożenie oferty. na dostawy · · : czyzną a nie dla przelotnych pta-

umieszczona jest absolutnie błęd- wojskowe. ~ 

I 
ków-kapitalistów i robotnicy w o. 

na, wyrata z tego powodu ubole- Na całość potrzeb pogotowia 
1 

t t · j t bi · d t s a me po rze e nie z ezet" eru-
wanie i przeprasza łódzki OKR wojennego nie składają się tylko i 
PPS za wyrzqdzonq krzywdę,, „siły produkcyjne" Wimy i i1nnych I I ją.„ 
przy czym zobowiązuje się w prze spółek. akcyjnych, ale przede wszy faktury a przede wszystkim pro-' 

ciągu dwuch tygodni zamieścić stkim posfaw::. społeczeństwa za- dukowanego płótna balonowego. 
AKTUALNOśCI FILMOWE 

----•„n:aaw::Bl„ll4&\la1111111111;•„„mw ... „„„ ... „„ ... HRWW&.„•~„„„ ... „„„. leżna od szeregu czynników spo-
łeczno-politycznych gospod'.lr- Cytujemy ba prasą łódzką: 

Z przebiegu uroczystości w Le
gionowie „ Widzewska Manufak. 
tura" nakręci specjalny reportaż 

filmowy, który wyświetlany był 

w jednym z kin łódzkich. 
WtOlKNO KRAJOWE BIELSKIE : 

i m~MAH J' Wlft~hm materiały 

damskie i meskie 

Wielki wyb6r. 

tO DZ 
Piotrko

wska 16 
front 1-e p. 

Ceny przystępne. 
' 

czych. „dyreh·tor wytv;órn.i balonów ;w.. 

pod sobą wieczny niepokój i strach ••11m1 _____ _. _____ r.:'ilcc::irw:11· --~Nm•m-imil· „19'11111w:••-

Działalność „ Wimy", czego nikt 
nic powiedział na tej uroczysto
ści, osłabia „potencjał obronny 
Rzeczypospolitej", gdyż stosunek 
„Wimy" do robotników jest b., 
niewłaściwy. Ileż to strajków i 
zatargów musieli przeżyć robotni
cy „Wimy" aby wypłacono im w 
terminie należne zarobki? 

poz.nd obl"cny<:h ze z.naczeniem 1 

wartością daru. Dowiedzieliiśmy 

się, że balon obserwacyjny został 

'\\-yprodukowany ze · specjalnego 
materiału „Wimy", który, a.oz po

dwójny i odpowiednio impregnowa 
ny, jest wprost niesamowicie lekki 
bO\viern jego metT kwadratowy wa 
ży tylko 90 gramów. 

Skoro już „Wima" uruchomiła 

własną produkcję aktualności fil
mowych, sądzimy, że w niedłu

gim czasie postara się o wyświe
tlenie na ekranach kin łódzkich 

filmów-reportaży z powodzi na 
Widzewie, gdzie woda zalała do
my zamieszkane przez robotników 
„Wimy" wskutek wybudowania 
przez „Wimę" zbyt wysokiego ka
nału odwadniającego wodę z rze
ki jasień. 

przed własnym obywaitelem. Obo. 
zy koncentracyj nc dla dziesiąt. 

ków tysięcy ludzi, nie w obcym 
okupowanym kraju, ale w kra1u 
,·;~asnym l dla wl.asnych obywa. 
teli, są dowodem tego jakim kosl 
tern dyktnifura okupywać musi po 
rnrny spokój. Rozstrzeliwa111a, 
lsyłki, masowe degradacje, pro
ces)' wytaczane najwyższym dyr;n.i 
tarzom, których mi~dzy dniem a 
nocą ściąga się w bł<0to robiąc z 
nich szp:egów albo stawia pod 
ściankę - wołają, do czego pro. 
wadzi system rządów niekontro. 

TOWARY WElt JANE I JEDWABNE 
NA SUKNIE I PłASZCZE ORAZ MATERIAlY MESKIE 

L. LIPKI ND 
Łó DZ, Nowomiejska 1g, tel. 223-41. 

Wielk . wybór nowości sezonowych. 
Ceny ściśle fabrrczne. 

Ile represji spadło na robotni
ków za dopominanie się o lepsze 
warunki egzystenCii? 

W jakich warunkach mieszka
niowych wychowują się i miesz
kaią „obronne siły państwa", ro
botnicy „Wimy" i ich rodziny? I 

A jaki jest stosunek „Wimy" 
do inwalidów wojennych, którzy 
z!ożyli ofiarę krwi i kalectwa na 
ołtarzu obrony Niepodległości? 

Pomimo wydanych zarządzeii 

przez odnośne władze, że na każ
dych stu zatrudnionych mul3i być 

Gdy w swoim czasie jeden z wył, 
szych oficerów bawił w Łodzi w 
towa.rzystwie fra11cu.skiego odlioe· 
ra sztabowego, ten os,tatn1 oświad
czył m. in.: 

- Najpierw mi na dłoni kaktus 
wyrośnie, zainim wam uda się iz:ro. 
bić płótno, nadają.ce się na powło
ki balonowe! 

Faktem je&t, że „Winm" produ
kuje płótno balonowe h.-tóre w pro
dukcji europejskiej w tej dzied2i. 
nic zajmie jedno z najpierwscych 
miej se. 

Chci·elibyśmy również zobaczyć 

film-reportaż ze strajku okupacyj. 
nego robotników ~,Wimy", warun
ki mieszkaniowe robotników wl
dzewskich, zamieszkujących w 
nieremontowanych ruderach itd. 
itd. 

Tematów do podobnych repor
taży nie zbraknie . na czas dłuższy„. 
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Główny Inspektor Pracy w Łodzi !AL A-RADIO (W~. Mll(OŁAJ RITY) 
ŁODZ 

NAWROT 1, teł. 183-60. PIOTRKOWSKA 287, tel. 124-68. Związki Zawodowe domagają sie powiększenia inspekdi pracr 
i usprawn~enia jej działalności 

Pol(:'ca w wielkim wyborze RADIOODBIORNIKI marek krajowych i zag-rranicznych oraz ROWERY MOTO. 
ROWERY i RADIOAPARATY SAMOCHODOWE na długoterminowe spłaty. 

W czwartek dnia 3 marca b. r., ścią na konieczność rozbudowy robotników zatrudnionych w przed· 
w wyniku pobytu delegacji Zarząrlu miast, a w szczegolności pod budr,- j siębiorstwach przewozowych. Tow. 
Głównego Związku Włóltie11niczego wę gmachów szkolnych, urządzeń Stawiński i Milman poszerzyli spra.-

UWAGA: Zamieniamy stare odbiorniki radiowe na nowocz.esne superheterodyny za dopłatą na wygodnych 
warunkach. 

Klasowego w Ministerium Op. Społ., hlgierncznych i t. p. Sprawa orga- wę przywrócenia pełnego samorz4-
przybył uo Lodzi Główny Inspektor nizowania wywczasów robotniczych du w instytucjach ubezpieczenio- PRZETARO I 
Pracy p. M. Klott, celem odbycia napotyka na duże trudności ze wych jak również samorządu ter;- zarząd Miejski w Lodzi ogłasza 
konferencji inspektorów pracy trze- względu, że cztbnkowie rodzin nic torialnego. przetarg nieograniczony na oczy-
dego okręgu z przedstawicielami zawsze mają w ~ednym czasie urlo- w odpowiedzi p. Główny In- szczanie, uprzątanie, polewanie wu
Związków Zawodowych, konferen·~ji py, oraz ze wzg1ę~ów na brak na spektor ł'racy zaimaczył, że doce- dą i wywózkę śmieci oraz odpad
z przedstawicielami organizacyj p1·L.e to środków materialnych. nia rzeczowe ustosunkowanie się ków, w porze zimowej śnieg•J 1 lodu 
mysłowców. Po omówieniu tych spraw. tow. przedstawicieli Zw. Zaw. do inspe.K- ze scieków i targowisk miejskich- i 

Konferencje przedstawicieli Zw. Walczalt przechodzi do omówienia cji pracy i jej działalności. Niestl'oty przyległych do mch połowy jezdni··
Zaw. i inspektorów pracy zagaił p. działalności inspekcji pracy, oraz w dużej mierze na przeszkodzie ;i:u- siłami i środkami przedsiębiorcy, a 
Klott dłuzs:zym prze.mówieniem, w innych bolączelt li:lasy pracująceJ. pełnie słusznego żądania przedsta- mianowicie: 
"ktorym witał zebranych przedsta- Przede wszystkim stwiedza, że wicieli robotników powiększarua 1) Wodnego Rynku, 2) Placu un. 
wicieli świata p.acy, oraz podkre- szczupłość personelu inspeltcji pracy etaów inspekcji pracy, stoi brak Płk, Boernera, 3) Rynku na placu 
ślił kilka wa: · ··;, zagadnień życia na terenie trzeciego okręgu nie po- odpowiedaich funduszów W bud- gen. Hallera. 
robotnicze~..>. 1„~tędzy innymi na za- zwala na wypełnienie wszystkich życie. Oczyszczanie, uprzątanie, polewa.
znaczenie . zas.uguje oświadczenie p. obowiązków jakie na inspekcję p1·a- Pan Klott w całości podzielił zda- nie, wywózka śmieci, odpadków o
Klotta, ze ruch , zawodqwy winien cy nakłada ustawa oraz życie. Rów- nie, że in&pektorzy pracy w wyda- raz śniegu i lodu odbywać się będzie 
.zająć się, po za codziennymi spra- nież referaty karne działające przy waniu opinii orzeczeń i interpretacji na Wodnym Rynku i Placu płk . .Bo
wami klasy pracującej, zagadnie- inspekcji pracy zawalone są spra- muszą być jednomyślni, że nie me- ernera w okresie czasu od dnia 4 
niami budowy mieszkań robotni- wami których nie są. wstanie szybko o·ą zawiadamiać firmy 0 zamierza-- kwietnia 1988 roku do dnia 31 mar
czych, zakładania ogródków dział- załatwi~. J~śli zważy się, że od ~ych wizytacjach, że w czasie prze- ca 1939 roku; oczyszczanie zaś ryn 
kowych, higieny i bezpieczeństwa. orzeczen reteratu karnego przysłu- prowadzanych wizytacji muszą in- . ku na Placu g-en. Hallera trwać bir 
pracy, organizowaniem wywczasow guje pr~emy~łowc'.?m .. odwoł8:nie uo I spektorzy pracy badać czy ustawy ~zie od dnia 4 kwi~tnia do dnia 15 
robotniczych i organizacją gospo- wszystkich mstycuCJl łączme z ła- ochronne a przede wszystkim usta- listopada 1938 roku. 
darstwa domowego rodzin robotni- sltą. Prezydenta Rzeczypospolitej to wy 0 cz~ie pracy i urlopach są w Wzór ofert i wal'unki ogólne prze 
czych. wyobrazić sobie można, jak szybko całości wykonywane. Inspekton:y targu otrzymać rr ożna w Wydziale 
Następnie udzielił głosu tow. A. następuju wymiar kary. Uprawnic- pracy w czasie przeprowadzany~h Gospodarczym Zarz~du Miejskiego 

Walczakowi przedstawicielowi Kla.- nia inspekcji pracy w zakresie egzc- wizytacji zaitładó·:1 pracy obowiąza- w Lodzi, ul. Zawadzka 11, front lll 
sowych Zw. Zaw., który nawiązując kutywy są niedostateczne. Tak sa- ni są. umożliwić swobodne porozu- piętro, po..i:ój 59. 
do wywodów Głównego Inspektora mo nie jest wskazanem dokonywa- mienie się delegacji robotników lub Oferty składać należy do dnia 17 
Pracy zaznaczył, że sprawy poru- nie częstych . zmi_an ~nspektorów poszczególnych robotników. Celern marca r. b. godz. ~2 w Wydziale ~ 
Ezone przez niego nie są obojętne pracy na tereme osrodkow przemy- objektywnego ustosunkowania się spodarcZ<;m, pokóJ 59, do skrzynki 
klasowemu ruchowi zawodowemu, słu włókienniczego, który jest prze- inspektorów pracy do poszczegol- nr. 3, gdzie w ~ienionym tenni
czego dowodem najlepszym jest, że mysłem bardzo skomplikowanym rtych zw. zaw. nie mogą op.i wystę- nie nastąpi otwarcie ofert przy 
przedstawiciele tego ruchu sprawę jak i posiada skomplikowane wa- pować w czasie pełmenia obowiąz- współudziale oferentów. 
budowy odpowiednich mieszkań ro- runki pracy i płacy. ków służbowych. Odnośnie spraw Łódź, dnia 5 marca 1938 roku. 
botniczych starali się realizować za W dalszym ciągu tow. WalczaK łamania warunków pracy i płacy Zarząd Miejski w Lodzi 
pośrednictwem samorządów. Kla- ,mawia konieczność wydawania 1 przez przemysłowców - zaleca sto- „~ w_;,.__:_'Jń'.U..a:Mljlm'i!m~-
sycznym przykładem jest Lódź, przez inspektorów pracy jednolitych I sowanie art. 59 kodeksu o vvykro- W . . d „, dl 
gdZ:e samorząd socjalistyczny w opinii, orzeczeń i interpretacji, cze- czeniach. Aby położyć kres zatar- azna Wla Om0S( a 
1929 r. wybudował · 20 bloków do- go do tej pory niestety nie ma. 

1 
gom na tle wydaleń z pracy delega- pa!iHZf 

mów mieszkalnych z przeznacze- Również inspektorzy pracy wimu tów robotniczych, należy opracować 
niem dla rodzin robotniczych. Jezeu pilnie uważać by nie przekracz'1ć odpov.riedni regulamin oraz powołJ.- Gilzy „Bristol" dobrze są znane 
w domach tych mieszka niewiele swych kompetencji, oraz przede nie komisji, któraby sprawy delega- s:::erokim rzeszom palaczy. Wyra
rodzin robotniczych to nie jest wi- wszystkim starać się '.1-bY. na teren~e 1 tó:V r?zpa~ry_wał'.3„ ~ końcu wyła- biane z najlepszych surowców w h~
ną samorządu socjalistycznego, lecz zakładów pracy znaJdUJą.cych s1ę śma, ze me moze byc mO\vy o Ja-

1 
gienicznych wart:nkach, cieszą się 

warunków gospodarczych w jakich pod ich opieką nie były łamane obo kimkolwiek zakazie ze strony admi- zasłużoną sławą na terenie całaj 
żyją. robotnicy w Polsce, oraz czyn- wiązują.ce ustawy przepisy i wa- nistracji fabrycznej kolT•ort0wc.n:n. Polski. Zawierając dwie waty, eli
ników r~ądowych, które ustaliły runki układów zbiorowych. legalnej prasy zawodowej jak róv:- minują szkodliwe właściwości niko
wysokość czynszu komornianegi) Następnie tow. Walczak omawia I nie~ przeciw~tawiać się m•.leży. w tyny i zaspakajają smak najwybred 
wbrew opinii ówczesnego Magistra- fakty łamania przez przemysłow-

1 
dobie obecne] przeprowadzamu Ja- niejszych palaczy. 

tu socjalistycznego. Sprawa higieny ców orzeczen'ia Komisji Rozjemczej kichkolwiek obniżek płac robotni- żądajcie wszędzie tylko gilz „.ęr.i
i bezpieczeństwa piacy jest stał'! a w .szczególnośei wydalania z pra- czych ustalonych układami zbioro- atol", a przekonacie się o ic'I1 nie
troską organizacyj zawodowych. Na cy dcleg:,i.tów robotniczych oraz ni~- lwymi. Na tym konferncja z przed- :r.róvmanych zaletach. 
jednej z pierwszych konferencji :i: przyjmowania ich do pracy. stawici~lami Związków Zawodowy~h Fabryka gilz „Bristol" egz. od ro-
inspektorami pracy postawiony w- Kończąc swoje wywody tow. Wal- o godz1me 7 m. 30 została zakon- ku 1908. 
stał przez t. Walczaka wniosek aby czak wnusi o z·..viększenie inspekto- c~ona. 111 __ '1W-::!''Llil4tR-AC:r::iaoRMlłSll•llll••••• 
wprowadzić w szkołach powszech- rów pracy, usprawnienie działalno- w..aaww K Q Ł O R Y 
nych wyJdady na temat higieny ja_k ści referatu karnego, ograniczenia 
i bezpieczeństwa pracy. Czy wnio- r.rawa wnoszenia odwoływ~ń ~ Wytwórnia firanek i kap 
sek ten znajdzie urzeczywistnienie orzeczeń referatu karnego Jedyme 
zależy nie od Zw. Zaw., lecz od rzą- do Sądu Okręgowego. Następnie uje S. BERGER, l:.~dż 
du. Sprawa korzystania z masek i dnolicenia wszelkich 01·zeczeń, int.:!r-1 , 
innych przyrządów ochronnych pretacji i t. p. opinii wydawanych NOWOMIEJSKA 7, w podworzu, 
przez robotników musi być trakto- przez inspektorów pracy. Przypo- telefon 217-18. Tanio - Solidnie. 
wana nie tylko z punktu celowości, ronienia inspektorom pracy o ich 

v:atowe 
i puchowe 

najtan;ej nabyć można w pracowni 

C. HORONCZYK 

ŁóDź, ul. ZACHODNIA Nr. 51 
Wykonanie sol:dne. 

tódź Robotnicza gotowa 
do wałKi 

Na zgromadzeniach P. P. S., masówk:wh dzielnicowych, zebraniach 
związ.kowycb, zebraniach fahryczmych, przyjmowana jest jed1Do· 
myślnie rezolucja następującej treści: 

Zgromadzeni Robotnicy stwierdzają, że walka o zmianę ordyna. 
cji wyborczej do Sejmu i Senat~ myśl 5·cio przymiotn:.kowego 
prawa głosowania oraz walka o nowe swobodne i uczciwe wybory 
będzie trwała nadal z niesłabnącą energią, dopóki lud pracujący 
Polski nie zdobędzie władzy w kraju i nie stworzy Rządu Robotni· 

czo. Chłopskiepo, rządu opartego o rzetelne zaufanie szerokich mas 
pracujących. 

W chwili obecnej, gdy w całym kraju rozlega się coraz głośniej 
żądanie przywrócenia Demokracji i Wolności, gdy robotnicy, chło

pi i pracownicy domagają się stanowczo przywrócenia ludowi na
leżnych praw, w tym to czasie wniesiono do Sejmu projekt 
ustawy, przewidujący wprowadzenie do Rad Miejskich 6-ciu naj

większych miasta, obok radnych, z ivyborów powszechnych, także 
licznej grupy radnych delegowanych przez różne stowarzyszenia 

i korporacje. 

Projekt ogranicza nie tylko prawa samorządu miejskie· 
go, ale co gorsze, zawiesza zasadę powszechności i równości praw 
wyborczych obywateli do tak ważnej instytucji, jaką są Rady Miej
skie i Zarządy Miast. I jeżeli ta pierwsza próba się uda, to 
wówczas już nic nie powstrzyma tendencyj zastosowania tej ustawy 
do całego samorządu terytorialnego, a korporacyjnego i plurialne
go systemu wyborczego także i do Sejmu i Senatu. 

Przeciwko temu projektowi zebrani zakładają stanowczy protest 
i oświadczają, że Łódź Robotnicza nie zgadza się na ograniczanie 
praw ludności do decydowania o składach Rady Miejskiej i Magi· 
str atu. 

Zebra~ii akceptują stanowisko ŁOKR. PPS. i Zarządu Okręgowej 
Komisji ZwiązkóvJ Zawodowych, że przeciwko projektowi po· 
gorszenia ordynacji wyborczej do samorządu musi być prze· 
prowadzona zdecydowana walka, aż do strajku powszechnego włą· 
cznie. 

Zebrani uroczyście oświadczają. ie na każde wezwanie P. P. S. 
i Klasowych Związków Zawodowych staną do walki i strajku po
wszechnego w imię wywalczenia Ludowej Rzeczypospolitej Polskiej, 
w imię przywrócenia ludności należnych praw, w imię Rządu Robo
tniczo ·Chłopskiego, w imię lepszego ju,tra najszerszych mas pracu
jących. 

lecz również muszą być stworzo- oobwią.zku dopilnowania, aby wszv
ne odpowiednie warunki umożli- stkie ustawy obowiązujące był:J 
wiające robotnikom korzystanie z przez pracodawców honorowane. 
tych urzą.dzeń o~hronnych. Urządza Do \V'y\vodów tow. Walczaka przy 
nie ogródków działkowych napoty- łączyli się przedstawiciele innyC'h 
ka na duże trudności ze względu na Związków uzupełniaJąc takowe <;Wy 

brak odpowiednich terenów na ten mi uwagami odnośnie . działalności 
cel. Samorządy miejskie skrzętnie I inspekcji pracy, syndyltów ma:;.y 
staraj!!: slę zachować w. posiadani:i upadłości, oraz spraw dotyczącyl.h l 
v;szelk1e tereny będące ich własno- unormowania pracy chałupników, 

Wszyscy używają tylko gilzy 

„B R I STO L'' 
wyrab·ane z naHepszvch 

surowc6w krajowych Fabr. 
w 

Łodzi 
Żądajcie 

zawierające DWIE W ATY 
wszędzie 

tylko gilzv 

BILANS NETTO ZA ROK 1937 

KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI MIASTA ŁODZI 
ST AN CZYNNY. 

l. Kasa i -sumy do dyspozycji 
2 . Kupony 
3. Papiery wartościowe własne 
4. Akcja kredytowa 

a) skup weksli i pożyczki na weksle 
b) pożyczki pod zastaw papierów 

wartościowych 
c) inne udzielone kredyty 

5 Weksle protestowane 
6. Różni dłużnicy 
7. Ruchomości 
8 Nieruchomości 

Ra ze m 
1. Depozyty 
2. Inkaso 

Og ó ł em 

w ł.odzr, 
zł. zł. 

917.818.60 
21.214.71 

629.212.04 

4.805.941.90 

883.533.55 
2.171.591.11 7.861.066.56 

60 .076.37 
85 .973 66 
38 961-

43.3 7111 27 

10 04łWlt:> . .dl 
6.224 603.59 

593.273 25 

16 86" yr; 1 os 

Andrzeia 3 

1. Kapitał własny 
2. Wkłady oszcd~dnościowe i inne lokaty 
3. Zobowiązania inki>.sowe 
4. Różni wierzyciele 
5. Przekazy na banki 
6. Redyskonto weksli 
7. Zobo·wiązania hipoteczne 
8. zysk 

Ka z em 
1. Różni za depozyty 
2 Różni 1.a inkaso 

STAN BIERNY. 
137.242.82 

9.557.797.67 
133.008.80 
43.074.67 

9.897.95 
91.080.-

452.32 
75.521.98 

10.048.076.21 
6.224.603.59 

593.273.25 

16.86i; CJ53 05 

RACHUNEK STRAT I zvsróW ZA ROK 1937 
STRATY. 

1. Odsetki wypłacone i dopii:.ane 
2 Pro-wizje wypłacone 
3. Ko<>zty administracyjne 
4. Podatki i opłaty skarbowe 
5 . Amortyzacja nieruchom. i ruchomości 
6. Odpisy na dłużnikach 
7. zysk 

375 969 32 
49.óOO 68 

334.360 74 
40.83 

32 085.06 
52 827 91 
73 '121 Q8 

9 .W 40ó ':>2 

1. Odsetki pobrane i df'pisane 
2. Prowizje pobrane 
3. Dochód netto z nieruchomo§ci 
4. Odzyskane straty 
5. Opłaty na koszly administracyjne 

ZVSKL 
674.628.61 
208.606.03 

24.513.26 
6.511.02 
6.147.60 

920.406.52 



' 
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samorządu 
Dlaczego ·w łodzi ·. rzadze :, komisarż.e rzadowi? Komisarze 1oivczają, a kto bedzie oddawał? w ciagll trzed1 lat p1i11z1 sie .... 44 

Rozbudowana biurokrada. Rządzą wbrew opinii ludnllś~i. milionr zlotvth. Jedna. piąta cześi budżetu idzie na splate długów. 
Qd pięcm jut lat -pozbawiona .-"_ :- ,: · -· _ redukcyj jest niespodziewany po a) zwiększy~ zadłużenie mia. 

jest Łódź, drugie miasto w Pol- 5 latach: wzrost liczby ptacow. st~ 
sce, w~snego samorzą_4u, a• wła-• ników o blislw 500 osób!! b) przeprowadzD „czystkę" i ob 
dzę na :ratłtszu 'Sprawują rząd0,wi Drugi zarzut, wysunięty "rze. sadził stanowiska swoimi ludźm, . 
komisarze. " t' r łb t t ciwkQ socjalistycznemu Magistra. r'ozosta y -o s atn i argumen 

Gdy w lipcu 1933 r. t"9.;Z~.iąza~,&~; , · tow'i mówił 0 tym, że zad-,użenie władz nadzorczych z~-·~ r~ 1933, ·że 
Radę Miejską i Magistr'at, pocho. dł,ugoterminowe miasta na dzieri Rada Miejska nie odźwierci'adlaJa 
dzące z powszechnych wyborów;" • ".. 1.4. 1933 r. wynosiło 42 mlłiony opinii ludności miasta. 
wspomlnaino wówczas · tylim --o„ złoty.eh, a zad·,użenie krótkoter. Zarząd komisaryczny nie zapo-
t. zw. „okresie przejściowym" minowe 4 i pół miliona i że Ma. mina o roo1enm odpowiednie] 
rządó.'N komisarycznyc~. illlż,. '!"0~ .. ·, gist.rat nie zmniejszył tego za. propagandy. Każda zwykła czyn. 
jewódzkiego, który, jak' i jęgo na. dłużenia. I dlatego, że zad~uże. ność, nawet na drobnym odcinku 
stępcy, mieli „usafiowa.Ć" gOspD- · ·· ~„ 
darkę miejską i oddać czym prę. 

nia nie zmniejszono, Magistrat pra cy samorzf!dowej, wybiega na 

dzej .wladzę w . ręce władz, po~ 
został rozwiązany! zajutrz poza ramy swej przecięi-
Zdawałoby się, że skoro · zamia. naści l staje się w oświetlen i u 

chodzących z nowych, p,ows,zecil. 
·.,, --

nowano Komi.sarza Rządowego, to a.rtyku,ów praslQwych „niezwy . 
nych ~borów. · .. · , ' ·· ·' ,. k · ~' ł · · ., d · · St t t t tó ' b h z ,,mąż zaufania Rządu" zmnieJ·szy kłym posunięci .cm" l wielkim suk-„Sanacyjni" politycy nie o·thło:. ' awiic, ' to2esz a stę · ·W1a omosc, · "a u e a w S1·uż owyc a. 
nęli jeszcze wówcza.s (r. 1933) z że partia rządząca 32,000,000 rządu Miejskiego ustala liczbę wydatnie długi miasta. Bierzemy cesem komisarycznego Zarządu. 

· krą.i ... m nt'e trzymała w"ród •12 praco n'kó na l 700 w roku budżet mia,sta na r. 1938/39 i N ie bezinteresowni dobosze st-01·-" nadmiaru wrażeń po wielkim suk.i; .. \l'"' • . ,P . · ;:, '
1 

' w 1 w , · ., 
cesie wyborczym. do Sejmu w c .r':ldnyc~ .. am . J~d~e?o mandatu. 1933 zatrudnionych było w samo. stwierdza.niy, co następuje: (n;e gotowi do usług, aby bić w b~-
1930„ gdy of.rzymąJi sto tysięcy ·D?. Ra?.~ ~1e1.sk1eJ wkroczyła rządzie oko~lo 2,500 pracowników licząc po~1owy roku 1933, całq;Q ben propag:wdy. 
głosów przy użyciu powsrechnie w1ększo.sc. s~cJahstyczna. Wyboru (urzędników, woźnych, goncow, r. 1934 i 1935, gdy nie mam pod A od czasu do czasu można u. 
znanych metod wprowadzol'lycff .fo_w. · Bar·~1ck1ego. na prezydenta dozorców). Władze nadzorcz~ r·ęką dokładnych cyfr). słyszeć zapowiedzi o realizacji 
do wa:lkf. wyborczej, a' ulwronowa mrą~ta ~re, zatw1e~dzono, bez .po- stwierdziły, że zatrudniono o 800 W r. budżetowym 1936/7 z acią - wielkich planów. Ten osta tni 
niem których by_'.ly zbrojne napa„ i;iama . 1.a~1c.h~olw1.~k . mot~ow osób ponad ilość stanowisk eta. gn ięto po życzek 25 milionów i plan wybudowani a w Łodzi „me. 
dy na !Ql,rnle P. P'. s~ j )l,Jasowe , .~acta. M~eJska, ,. ?p1er~Jąc~ s1~ na tow~ch. . . . 16G,977 zł. Na rok budżetowy tra" zdenerwował nawet „Polskę 
aresztowania socjalistów. ·· Gdy ztH.tfanin ludnosc1; odpow1edztJ:h . Nie będz1ei;iy w1ę.c zastlldiaw1a~ 1937/38 preliminowano zaciągną Zbrojną". 
słucha się dziś jeszcze łabędziego P?wtórnym wybo1rem tow. Barhc. 1 s1.ę czy to by,!Q k?nieczn: c~y tez cie pożyczek w kwocie 9, 182,796 Jakim jeszcze genialnym pia. 
spiewu . sanacjiH ·· 0 , ·partyjmi::. ki.ego. . .. ;, I me, tylko postawimy krotloe PY- zt, n na r. 1938/39 w kw·oc ie nem obdarzą nas panowie, za.ra. 
nivie" to ':.V porównani~ z· wszei;:. ., Rad~ Miejsk~ rozwiązano, choć tanie: A ilu pracowników qzi.ś za. f! ,808,315 zl. W ciągu trzech lal, biający 35 tysięcy z'.lotych rocz. 
kim ;artyjnictwem demagogia wy , swo~m . składellJ .~,dP.ow.iadała „na- trudnf~ Zarzq.d Miejski? . bagatelna sumka„. 44 milionv nie. _ trudno p.rzewidzieć, ale 
borcza BBWR. z r. · 1930 przej. strojom Lud.nosc1 , a w za.rządz,e Otoz obecme Z. M. zatrudnia.„ złotych!!! ·spodziewać się można wszystkle-
dzie do histori14 • _ Miej~kim pozostał komisaryczny około 3,000 pracowników, choć Te cyfry dają pojęcie o „gos. go. 

ze ~,zwycięstwa" BBWR. ochło J)r~zydent~. _. cz~cr~yiek t~go .obozu ilości etatów nie. powięks~ono. podarce"f komisarycznego Zarzą. Gdy rozmawia się z pracowni-
nęli najprędzej sami wyborcy. p~ht~_czne~~· ~t?ry .. me miał w Prze~ra.szam, pow1ęks~on·o ! po. du Miasta. kami Zarządu miejskiego, stwier-
Nie ochłonę!L jednak ,.,sanatorzy" .. R~d.z1e Af.1.eisk1e.1 ant iednego rad- prawiono statut eta tow o Jedno Trzeba również podkreślić, że ctzają oni że choć przeżyli różno
którzy do as-tainiej chwili; w ma~ nego. • . .· . . . stanowis~: „naczelnego radcy w r. 1932/33 socjalistyczny Ma. kolor.owe' Magistraty, ale takiej 
j iu 1934 r„ p.r;iypuszczali, ; ŻJ lo , . ~rzeirza~em gazety łodzk1e z .. prawnego „. . . . . gistrat otrzyrnał tylko 650,000 i;ł. 1 ro z rzutnośd, j.aka cechuje komisa. 
Qni wł.aśnie uzyska.ją większośc hpc~ · 1933 · r., aby · przypomn~ec _Trze?a podk'.esl!c, ze po roz- t. zw. subwencji i dotacji. pod- ryczn~ władze, nigtdy nie widzieli. 
w Radzie Miejskiej. Klęska .B.B„ s~b~e dokł~ane powo.dy. rozw1ą . w1ązam~1 Ma~~stratu .w r. 1933 czaJ; gdy Komisarz w r. 1936/37 Fakty, że w ciągu trzech lat, po 
W.R. w wjb.ora-ch samorząd6wych zan,ia Magistratu soqal!stycznego olbrzymi ong1s Wydział Podat. otrzymał subwencyj i dotacyj liiMłf'A e~ 
w ma.lu .1934 r. wyWóła~a ··: 1.rons •. i ·~aroianowania Komisarza . Rzą · kowy, zatrudniający przeszło 300 przeszło jedenaście i pó·) miliona PRZETARG 
ternacfę wsród „sanacji'~ ' bowiem dowego.· Otóż władze nadzorcze pracowników, zosta~ b. znacznie złotych! Zarząd Miejski w Ł<><Wi ogłasza 
w dągu t.izech lat stracila' 75,008 rnzwiąza~y„. so~jalistyczny ~agist. ~mniejszony, gdyż wymiar, pobór W związktJ z olbrzymim wzro. prz,etarg niecgraniczony na dosta·wę 
g~sów, a więc % sw-0ich „wpły. rat z następu.iących powodow:. t sekwestr szer~gu podatków pa~ . stem zadłużenia miasta, zwięk- całkowitą lub częściową mięsa, smal-
wów". · l) zatmdmano zbyt dużą ltcz. shvowych prze1ęły urzędy skar. szają się ogromnie pozycje na cu i wy1'obów masarskich d-0 iinsty. 

b 'k · b · 1 · t d tueji miej&kich w okres.ie C'l...asu od Rozwiazano nowo wybraną Ra ę pracowni ow. . owe 1 zwo mono z ego powo u spłatę d ~ugów. dmia 1 kwietnia 1938 roku do dni.a 
dę MiejSl\ą i znowu rządzi~ komi. . _2) nie zmniejszono zatjłużenia około 250 prac.owników wydziału O ile w r. 1936/37 na splatę 30 czei,wca 1938 roku. · 
sarz, tym razem nie na okres :mu1st~.. . . . _ . . pod~tkowego 1 ~~kwestrat~ro.w. długów asyginowano zł. 2,547,404, Wzór ofort i ogólne warunki pme
przejściowy, ale na. stałe. •• :r·. ·'i . ·"• ą> .. Radą M1e;$]<a wybrana w lt- A wię.c „nadwyżka pracowmkow to już na r. 1937/38 preliminowa. targu otrzymać można w WydZJi>aJe 

Po dwóch lata.eh, we wrześniu stopadzie 1927 r. nie . odźwier. w porównainiu do r. 1933 wynosi no zt 4, 114,137, a na r. 1938/39 Go~podaraeym Zar.zą.du Miejskiego 
1936 r. odbyły się no.~~ w,y.·b-0. _ r>'.., .C:i.ad!a . istotnej ~pi~ii ludności. około 500 osób! preliminuje się bez mała pięć mi- ;!ę~t~~~~ ~9~vadz.ka 11

• fraii>t, III 
do samorządu. Sanacia zdawała A teraz, po pręcm be:z mała la. Tak wygląda „sanacja" samo. lionów!! jedną piątą część bu- Qf01ity składać należy do dnia 19 
sobie sprawę ze swego położenia. tach ' zastanówmy się nad tymi rządu ~ódzkiego w zakresie li- dzetu zwyczajnego wydaje mia~lo marca 1938 roku, gotlz. 10 rano w 
Liczy~a tylko na 10 - 1-2 'inan. ·„motywami" i 'porównajmy je z czebności pracowni·ków. RezuFat na spłatę długów. Wydn.iale Go•3{)odN·czym, pokój 59, 

ty · t b · do skrzynki Nr. 2, gdzie w wymie-datów, a całe nadzieje budowała · m, co Jes o ecnie. imponujący i... niedościgniony. Gdy więc dziś, po pięciu latac~ nionym temnilliie nastąpi otwarcie 0 • 

na tym, że nikt nie uzyska w Ra. W p.ierwszych z~raz dni ach , zapytujemy, co zrobił realnego fet pmy współudziale o·ferentów. 
, .PRZETARG z d M' · l' dz ie Miej~kiej zdecydowaµej . Wtę1< Zarzą.d Miejski \v Łod<'Li ;,gła..za pl.'ze· gliy p. Wojewódzki , jako Komi- komisaryczny arzą IeJS n, o- Łódź, dnia 5. mai- ca 1938 rok-u. 

szości i że w da.Iszym ciągu l'.Zitł; fttrg ,n'leogranic>iony na d-0·9tawę całkowi- sarz Rządowy objął władzę, U- trzym ~. my wymowną odpowiedź. Zarz~d Miej ski w Łodzi. 
dzi~ będzie komisarz, a ·na tym tą'Iuh częściową ' około 10.000 &ztnk ża· dzielH obszernego wywiadu pra. ·---------------------=- ""=· 
właśnie „sanatorom" na,ibardziei rówek w okre.sie cza&11 od dinia 1 kwiet· sie łódzkiej na temat swoich , ko. 
zależało. W fen ·sposab ośmiesza. ma 1938 roł..-u do c1iua 31 ma~ca 1939 misarskich zamierzeń. 

'roku. • 
~oby się Radę Miejską, jako nie- w~ó.r ofert i wamniki ogólne przeta,i;· P. Wojewódzki zapowiedzia~ 
zdolną do „twórczej" pracy i me. gu o~rzymać mo-iina w Wydziale. Go~po· natychmia.stowe masowe reduh
z.dolną do wyboru władz miej. darczym. Zaroądu Miejskiego w Łod'Zi, cje„. I owszem, redukował! Re
skich, a rządy miastem Spaczy. r6j ~;:vad7Jka 11, hont, .m piętro, po• dukował jednych, a przyjmDWaJ 

Na sezon wiosenno-letni 
łłaipieknieisze Tkaniny ljelski! 

wałyby w rękach „sanatora" - ko. O!erty na dol>tawe żarówek składać na drugich. Kto posiadał wszelkie I 
misarz(,ł. _. Ięży. d 1 _ <hiia 19 marca r. h. godiz. 11, kwalifikacje, a,le nie posiada~ 1e. NuMALC E Raiehuby te nie sprawdziły silj'. . . w . Wydz'ialę Gospoda.rczym, pokój 5J, g:tymacji BBWR., ZZZ„ Strzelca 

O ile dzień 27 maja . 1934 ~ . od. &kr~;·Nr. 3, g~ie w w7miooio- czy „Federacji" był redukowany, 
był dniem klęski BBWR. to dzien. cym te~i~ue. nast<!fpi ot,warcie ofert kto się zaopatrzył w takie legit;.. 

' . przy wspoł;udoZ1ale ofe.rentow. . ' I t.ó dź, P ~ otrkcwska 31 
f rr o n t I· e p„ t e I. 222·'.51 27 września c.l936· r. by~ dntemlŁódź,· d. s ·mairca 1938 r. · • maqe, w pracy pozosta·wał. 

pogromu „sanacji"! Lotem błys. Zarząd Miejski w Łodzi l Końcowy jed.nak rezultat tych __ _ 

25 go prowacizą. Biedak pozostawił pięcioro cl.zie ::i, 
którymi v10piekowali się towarzysze. Pięciu mal-s' w IE·' RDZ AM "E c?w p ··:rni;łalu rlramatycznym ·dokumentem tego 

, · . . - . I la •' B li · ,;vłyć..:ynu". ba wrąc · się przed bramą więz; o::nia 
v „żołnierŻ}" - przebrani w mundury tych, kti · 

.Hiszpania gen. Franco .„y stali się k;;iami ich ojca. 

~··_:,w.:· otzach urzAdnika sądu PoprzPdnieg_o dnia byłem przypadkowo w więzie-
~ niu i tymczasowy dyrektor zaproponował mi, bym 

Rozstrzeliwania bez wyroku sądowego trwały pozostał podczas egzekuc.ji. " , 
bez przerwy. Każdej no.cy, każdego poranka za OdrzucJeM łaskawe zaproszenie, ale nie mogłem 
bierano z celi nieszczęśliwców, oddając ich . w .rę- uniknąć tego, by przy następnej wizycie wysłuclv.r. 
ce po-::iadaczy fatalnych pokwitq)Vań. z jego ust opowiadania o przebiegu wydarzeń. 

„Wyzn_(ł;czeni"') -skuci" 1tajcl~nkami, siadali w dwój· , Skazanych na śmierć powiadamiano kolejno, 
kę oo oc~kującyclj,~ich aut, udając się na miejsce o różne) porze dnia o czekającej ich . śmierci. Po sze · 
egzekuc#,. · . regu przenoszeń, . które zwiększały jeszcze ich tor-

J edna. ·z pierwszych egzekucyj objęła również tury mora'lne, zostali otoczeni szczególnie pie· 
ex-dyrektora . więziE!nia, Juliana Penia'lveza, oskar· czołowitą strażą, gdyż rodziny ich błąh'.ały się 
żonego przez swych katów o lev1icowość i przyna w pobli7u więzienia, oczekując wiadomości o ich. 
leżność do masonerii. losie. Sześćdziesięciu sześciu lewicowców i so-::in 

Zabra:io go -;; prywatnego iniieszkania/w· pob11żu · listów z Miranda, skazanych zaocznie na karę 
wi~zienia, nie zwqżając na lam~n~y i. pła~z- jego ·ro· 1 smierci, powiadomiono o terminie egzekucji. 
dzmy, a sam po tym słyszałem z u~t Jednego- z uc.ze· Zabrano ich o czwartej nad ranem i grupami po 
stników Lei egzekucji o tragicznym wyrazie twarą dwudziestu prowadzono do bramy więziennej, gdzie 
nieszczę;1 iwz,20, który zo•awał sobie sprawę, doką:l wchodzili ~o otwartego grobu, przeznaczonego rów 

ni·eż i dla egzekucji. Z obydwu stron rowu usta 
wiano w dwóch <>zerege.ch czterdziestu strzelców, 
którzy stąrl mogli kłaść ich celnie swymi str1ałami. 

Po usunięciu dwudziestu trupów p ierwszej parti~, 
sprowadzono następnych, których też rozstrzelano 
i zabrano, by p.rzyprnwadzić ostatnią grupę . Ta, n::i;· 
liczniejsza, wymagała nieco więcej zachodu. Ci 
o~statni s_tali już· vi kałuży krwi, pozostałej po ich to 
warzys'zach; 

$1 

* Starałem się odtąd rzadko odwiedzać więzienie, 
bojąc się, iż stanę się mimowoli świadkiem jed11e1 
z takich egzekucyj; ale w marcu nowe i poważne 
śledztwo zmusiło mnie do częstszego odwiedzania 

więzień. 
Inspektor więzienny pr:tekazał Mrn doniesieniP.. 

o pewnych niedokładnościach, jakie zdaniem jego 
nastąpiły z pienięd!Zmi więźniów. 

Chodziło po krótce o to, iż więźniom „odsyłanym 
na wolność" (tak nazywano powszechnie wy. 
prowadzanych na egzekucję) nie zwracano ich de 
pozytów i oszczędności, które pozostawiali przy 
wejściu do więzienia, oraz które .kwitowano w ks1ąż-
kac1'.., (c. d. n.) 

„„„lll!ll'illllililll!l!!B!llllllliilDIBl„llllll„„„„„„111„„„„„„„„„„łlll!l„illlllli„„„„ ....... „„.llll„llllllllllllllbmlłłll'!lll.llml'llllllllmillBAZD•m=-IEllll!!M~i·IEiiiilEl-•t•tm'ftfrllllil 

~~~~~ ~ M ąim!,„ fdm zn•kom;tej śpi~ 'i~l~ K.I ,;~~~t;= 1111 ~( 
miej.se ~one. JEA ETTE MACDO r LD od 

Na 1~~ pozost. -
seans. 
llliltm Ił 

za otrzymanymi dotacjami i sub
wencjami można „pożyczyć" 44 
miliony zło.tych, że splata d!ugów 
wynosi 1/5 część budżetu, że ty. 
tutem „faktornego" wyipłaoa się 
komu.ś za wskazanie źródła, gdzie 
można zaciągnąć pożyczkę, kwotę 
50.000 zł., muszą dotrzeć do świa. 
domości ludnośoi Łodzi, aby nie po 
zwalała się ogłuszać magistrackim 
doboszom, lecz żeby spoj·rzała pra 
wdzie w oczy, na jakich 10 pod
stawach .opiera się komisaryczna 
gospodarka. 

W tym samym czasie kiedy Za. 
rząid miejski musi ciągle pożyczać 
brakujące mu sumy, kupuje się 
różne nierilchon1ości, nawet bez 
kooniecznej potrzeby. W zeszłym · 
roku kupiono od przemysł.owca 
Heimla za 1.200.000 zl. p9rk „Ju
lianów". Dowciipni twierdzą, że 
kupiono ten park razem z miesz
kaniem „naczelnego radcy praw. 
nego", który parę miesięcy przed 
tym zamieszkał w pałacu Heinz. 
łów. 

Pożycza się, kwp•uje, obciąża 
przyszłe budżety t~ch władz, któire 
przyjdą -Odrabiać skutki komisary. 
cznej gospodarki. 

A „dobosze" magistraccy znów 
bębnią: majątek miasta został po 
wi·ększony o tyle to, a tyle. 

To obciążanie miasta przeszło 
już w sfa.n chroniczny i jest sprze. 
czne nawet z d:.idem obecnej u
stawy, która tymczasowemu Za
rządowi wyznacza ograniczoną ro. 
lę wykonywnnia bieżących czyn. 
ności. Przyszłe władze z wyboru 
będą się musiały poważnie zasta. 
nowić nad ustosunkowaniem wo" 
bee długów zaciąganych przez ko 
misaryczny Zarząd. 

BIUROKRACJA KOSZTUJE. .. 
Rada miejska obradują.ca w pier 

wszych mief-iącach 1937 r. uchwa. 
!iła wniosek Klubu PPS. i Kl. Zw. 
Zaw. o wypłacenie sezooowcom 
jednorazowego zasiłku zimowego 
w kwocie zł. 50 ktib 100. 

Komi,sarycvny Zarząd miejiski 
uchwały tej nie wykonał, tłóma
cząc, że niema pokrycia. 

Ale Rada miejska uchwaliła in
ny wniosek, o skasowan.iu tak zw. 
remuneracji dla wyższy>Ch urzęd
ników. I tego wniosku nie wyko. 
nano, choć uchwallQny on został 
jednomyślni·e. Panowie z Zarzą
du miej-skiego oraz biurokracja 
miejs·ka nie liczą się z wolą ludno. 
ści. 

I tak w r. 1936/37 j)rzekroczo. 
no wydatki na remunerację o 39 
t ysięcy zł., w roku bieżącym bę
dzie to samo. W projekcie bu.cl:że
tu na r. 1938/39 poukrywano re
muneracje w różnych pozycjach w 
kwode rrzekra.czającej znacznie 
~"o OflO ziotvch. 
KOSZTOWNA REPREZENTACJA. 

Ciekawe jest porównanie sum, 
wydawanych na cele reprezenta
cyjne w różnych latach. W r. 1932/ 
33 na cele reprezentacyjne Rady 
Miejskiej i Magistratu wydano 
21.000 zł., a w r. 1936/7 wydał 
tymczasowy prezydent przeszio 
40.000 zł. 

W szybkim tempie wzrasta ilość 
aut osobowych. Gdy w r. 1932/3 
miasto posiadało 3 auta oS-Obowe, 
obecnie pósiada już 8 aut, a preli
minaż budżeto,wy przewiduje kup
no dalszych aut. Wydatki na utrzy 
wanie aut wzrosły kolosalnie. Ko
rzystanie z aut miejskich dla ce
lów prywatnych weszło u wielu 
dygnitarzy w przyzwyczajenie, a 
gdy sprawa ta s•ała się zbyt głoś
na, ukazał się nawet okólnik wi
ceprezydenta Kozłowskiego, gro
żący konsekwencjami za korzy
stanie z aut miejskich na cele 
prywatne. 

Ale gdy b. kierownik garażu po 
zwQ!ił sobie wypowiedzieć kilka. 
słów prawdy na ten temat, został 
przeniesiony na kierownika.„ łaź
ni miejskiej. 

Jest rzeczą niemożliwą. ażeby 
choćby najbardziej ogólnikowo o
mówić choć część aktual11ych 
spraw samorządowych. Ograni. 
czarny się do poruszenia zaledwie 
kilku spraw, ale jakże wymownie 
świadczących . o sys!emle rządów 
komisarycznych. Tak było i tak 
będzie! Bez kontroli społeczeń
c;twa samorząd zejdzie na manow-
ce biurokracji. H. W. 



Str. 14 

I Robotnicv uivwaia swoie 
MYDŁO 

O OTNIK" 
Zadairia wszedzie! 

J.FD15'!1111„ . 
WYKWINTNA BIELIZNA DZIENNA MĘSKA 

,,EGER'' 
Wyrób. ŁÓDŹ, Nowomiejska 15 front I piętro. 

•WWiliill'•m1m=m11m;za111„11m11„„„„„„„„„.rm-~mt•lll!!l1m1„„ 

K U P U J C I E z I-go Ż R Ó D Ł A 
Wlelkl wyb6r 1 

Wózków dziecięcych 
Ł-J:iek mt'talowych 

Lóżek komodowych 
Wyżymaczek m&rki 

„Rubber'' 
Materacy wyfriełanych Lodówek 
M:~teracy spri;>ż. ,.Patent" Leżaków, Hamaków 
ł,óżek polowych Rowerów i drezyn 

w fabrycznym składzie 11DOBROPOL11 t6df, Piotrkowska73 
w podw. Tel. 159-~lO. aam11mii"• ...... „„„ ... l!li!l:1111„„1111„„ ... „„„„„„„. 

Tef e gr a ml 
J u i od zł. 14.- za mtr. modnego materiału Bielskich Fabryk 
nab)'ć można tylko w Firmie Skład sukna I korc6111 
Uwaga z resztek 20 0/ 0 rabatu. S. fi) ~ Y N T Z ' 

l6df, Piotrkowska 42. 
w 1 nm W& 

Wszelkiego rodzaiu ramv 
oraz oprawa obraz6w 

a 

f. li LASTPORT1 

.t.6d~, Piotrkowska 88 w podwórzu 
Ceny bardzo przystępne. 

ŁODZIANIN 

• 1•, „·. i 

.><...- . , .. , 

światowej K1no-Tea.tr 

s ł a W y PRZEDWIOSHI( 

arcydzieło ul.2eromsklego74·76, 
tel. 129·88 

' D Z I 5 

„Dziewczeta 
z Nowolipek" 

Nr. ,65 ... -~ ~. 101 

Ceny miejsc: 1-1.09, 11-90, Ill-50< 

Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem 

7.ajmowania W<>tlystkich miejsc, . 

W nied·zielę i święta nieważne. 

Początel< seansów w dni powsz. o g. 
Doiazd tramwajami 
O, 5, 6 i 8 do rogu 

ul. Kopern ;ka i 
7 erom ski ego 

Rewelacyjny film polski o dziewczętach wielkieL!o miasta, 
zrealizowany wtg głośnej powieści Poli Gojawlavńskiej 4.ej, w niedziele i święta o g. 12-ej. 

'' 
W rolach głównych: BHSICUWSn, A'rłDlłZEJEWSXA. 

WISZNIEWSKA. JARAtZ6\VNA 

li Dźwiekowv lino-Teatr Pora• pierwszy w ~odzl IPoraz pierwszy w ~odsl 
WIELKI PODWOJ :•Y PROGRAM 

Ich przygody.... frh przeżycia„. ich 
pięi.my sen o &1nzi;5dn ujrzycie w prze· 

piękmym filmie p. t. 

„DWOJE Z TŁUMU" 

Gdzie zjawi się je~t bohatttem 
GC!ziP, znajdo-de rię jP,st ·naj~Jn.iejszy 
Wszędzie jest niezwalooony · 

WICTOR Mr. LAGLEN 
w sen°acyjnyP filmie •p. t. „URANIA" 

Wielkie wydarzenie artystyczne! ll)df, Cegielniana 2, tel. 107-34 
w roli głównej JOAN BENNETT 

i JOEL Me. CREA 
11B11UTAL11 

NAJCIEKAWSZE WALKI FRANCUSKIE 
Poc.ząti!k w .dni pows~tdnie o ~odz .. ~-f!} 
w sol oty, nied;;iele i Świli;ta o g. 11-tej 

Już od jutra w kinie 
Początek codziennie o 4-eJ 

Uwaga: Każdy · amator wy{cigów l'a 
wiPlka sikalę muc" ten film zohac3yc 

1•C AS I N 011 
KINO 

jedynego w swoim TO N '' Twórcą tego 

rodzaju fi1lmu jest ' ' 

Dz i i 

,, ROBERT I GLORIA'' ~. 
w roli gł. M A GD A SC H N' EI D ER I W I L L Y POR ST 
mistrzowie m lłosnej szermierki w najweselsze! komedjl muzycznej, m6wlonej I łp1enne~: SAS (HA l(Q?ERNl,KA 16 

Teł. 14'J-72 
po niemiecku. , , 

GUITRY 
wielki dramaturg i aktor francuski 

PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łodzi ogł:tstZa prze. 

ta·rg nieograniczony na dosttawę całko
witą lu:b częściową pieczywa żytnieg-0 
i pszennego do imtytrucji mi,..jskicb w 
o'kresie od dnia 1 kwet.nia 1938 r. do 
dnia 31 marca 1939 roku. 

Wzór ofert l ogólne ·warunki przetur
gu otrzymać można w Wydziale G<>"po· 
darczym Zarządtt Miejski~l!O w Łodzi, 
ul. Zawadllka 11, frcnt, III piętro, po
kój 59. 

Oferty składać nnleżv do dnia 17 mar· 
ca r. h. godz. 11 w Wydziale Gospoif::r. 
czym, pokój 59, do slrnzyn.ki Nr. 2, gdzie 
w wymienionym te·rmini<' na<t~pi otwar· 
cie przy współndzia!e oferentów. 
Łódź, d. 5 ma1·ra 1938 r. 

Zarząd Mie}ski m. Łotl:i 

Potząt~k seansów w dni powszednie o godz. 4-l'j, w niedzielę i święta o go~. ~2-e,t ...... „„..,.. ______ ... „„ ......... „„„„ •• „„„ ............ „ ... „„„„„„„ 

PRZETARG 
„ .................. „ .................. „„„ ... 

Zarząd Miejski w Łodzi ogła~z;a pne· 
tnrg u;eogranicT.ony na dostawę całko· 
~ it:i In b rześciow~ około 800 litrów 
mleka dziennie pełnowartościowego, nie 
pa<teryzowanPgo, :urn ierającego co naj· 

OGŁOSZEN!A LEKARSKIE 
mniej 3% tlu~zczu. do in•tytJncji miej· 
E<kicb w o kresie rza.m od dnia 1 kwiet· I Dr. med. 
~~~u~93s rol-u do dnia 31 man:a 19391 Jerzy Sadya 

Wzór o.fort i warunki ogólne przetar· choroby kobiece i położnictwo 
gu otrzymać moinn w Wydziale ws.po· ' Ó 
darozym Zarządu Miejskiego w Łod•zi, LEGJON W 11. TEL.115•27 
ul. Zawad'Zkn 11, front, III piętro, po· 
kój 59. 

Ofe::ty składne należy do dnia 16 mair

ca r. b. godz. 13, w Wydziale Go<po· 
dar~z1·m. pokój 59. do ~krzynki NT. 2. 
gdzie w wymienionym tcrmionle nastąpi 
otwarcie ofert przy wspórudz.iale oferen· 
tów. 

Łódź. d. 5 marca 1938 r. 

Zarząd Miejski w Łodzi 

godz. przyjęć 8-10 i 4-8 

LECZNICA OMEGA 
GŁOWNA 9, tel. 142-42 
Przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach. Gabinet dentystycz
'ly, ROentgen, Kwarc, analizy. Od 8 
rano do 8 w., w nfadziele 9-1 pp. 

Porada 3 zł. 

Dr. 
med. TREP MAN 

specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moc~npłciowych 

ZAWADZKA 61 2.':;,. 
y;rzyjmuie od 8-11, 2-4 i . 6-9 w. 

DR. 

RUNDSZTEIN 
akuszer-ginekolog 

Pomorska 7, tel. 127·8~ 

KINO· TEATR 

RIALT 
Ulubi·enica 

całego świata SO N I A HE N IE :e;:~;;~~?!!.~1 ::::::~:~~:-r·; 
K ~ 1· ft z· e X ' ' NARUTOWICZA 14. Tel. 14132. Choroby skórne i Wet)eryczne t' ~ ~ (Piłsudskiego 69). t ód f, Zawadzka 10, Tel. 106-30 

od 8-10, 12-2. 5-8, w niedz. 9-11 

Dziś o godz. 12 i 2 dwa poranki. w szampańskiej komedii 

Cena Od 50 gr D przyjmuje od 9-11 i 9<i 5-8 la młodzieży szkolnej na wszystkie miej•ca i seanse 85 gr 

~~-~-~-~~-------~--~----~--~----------~---~·--.~.-.·.-.·~.--•• --~. 1 Dr. Róianer (w~~~
1

~~~~, 
S R T A C E N C Oł w Specjalista chor. wenerycznych. 

skórnych i seksualnych PRZETARG 
w :olacb główn)Ch: PETER, LO!łRE. HFLE1', WOOD wS>trząsający dramat lotnika NARUTOWICZA 9. Telefon 128-98 Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 

Dźwiękowe I Poraz pierwszy 

R 5 O w Łodzi! 
Kfno LOT 

Z am '-lll s 1.z Q w~ ny " „ d Przyjmuje od 9-1 i od 5-9 w. przetarg nieograniczony . na V;ywi;z 
Pt ·a~tek w dnle powsz. o god·z. 4-ej u fi t..ł1> :.. € Z Z j e C Dr. tned. niecz. Y':itości z dołów _kloaczn_Y~ _i bi~ w soboty i niec1r.ide o godzinie 12-ej 1 h h 1ci.ch 

w rol głównej: Ken MAYNARD ~i · ·roihienna emocja! Napięcie! p A C l I N A l E W ~ ogicznyc na posesJac . mieJS , l 
. Mł o Al 5 o . lk. d ó. P{lcząt?k o godz 4-ej w S'lbotv i niedziele o g. i>l. 12-ł'j. c„ny od 50 g". li przez Zarz~ Miejski ~erża~o-
!111 Ml Wie I po W iny I . . I nych w okresie czasu od drua 1 kwiet ftlłllASZV W ponied2liałek preirJera ,.ATAK O śWICIE". W roli głównej Errol Lynn Specj1lnośt chorób koba!tlł<ll akus:zer11 n1a 1938 roku do dnia 31 . ma.rea 

:.Jll IY a program i „Sam na sam'• z Paulą Wc>ssd~·. Sródm:eiska 28 lelef. 240·10 1939 .roku. . • - . T' -·-

~;o;·: *'*''"':ill·SIWSiA~ifilifilE'mi•W!i!Qilln!lii:llli!!llW~+Efttil!lmll!ll._mllmll„--1m11m1 _______ „_r __ llWll~lll"llDIMll:mam•a:m----=-mm181,... __ _._1941_ . . . d 
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. d 
4 8 

. Wzor ofert i ogolne warunki pr.ze. 
przy1mu1e o - ' o - w1ecz. brgu otrzymać mO'Żina ·w Wyqziale 

Kino dźwiekowe 

Poczatek 
o gedz. 12. 2, 4. 6, a. 10 

Nieodwołalnie ostatni dzień I 

HUR G 
Ceny m1e1sc na poranki o godz 12, 2 
i na wszystkie pozostałe seanse od 

D Gospodarczym Zarządu Miejskiego 
r. w Łodzi, ul. Zawadzka.-11,, fron~JJI 

R E I C H E piętro, pokój 59. . _ 

N 
Ofeirty składać należy do dnia:' 17 

marca b. r.. godz. 13.30 w Wyd?Jiale 
specjalista chorób s1'órnych, wene- Go~.podarczym, pokój 59. do skrzyn-

rycznych i !?ek.sualnych. ki Nr. 4, gdzie w wymie1:1ionym ter. 
Leczenie prr-1ieniami Roentgena. m'..nie nastą.pi otwarcie ofert przy 

wspótudzfa.le oforentóiw. 
Poludniowa 28. tel. 201-93. 

Przyjm od 8-11 r. i 5-8 wiecz. Łódź, dnia 5 marca 1938 roku. 
w nicdz. i święta od 9-12 pp. Zarząd Miejslti w Ł<xl,~· !. 80 gr. 

•:i'. 
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PITOL 
Dziś i dni m1stępn} eh! l>otężny dramat kohiety o trngicz nej przeS<zło$ci. o 

„GRZECH MŁODO 
Nadprogram: ,, c W spaniały dodat~k kolorowy: 

„Si\J."10TNE DUCHY" Ceny miejsc n:t 
wszystkie seirnse od 54 gr.·· W rolach 

Reż. SAM WOOD. Film, który wzrusza miliony serc. 
głównych: GLADYS GEORGE, JOHN BEAL, WARREN WILLIAM. oraz k1':lnika i tygodnik PA'i·~· 

·-CU 
cN Poteinr film o miłości, genialnej realizacji JULIEH DUVIVIERA KINO TEATR 

Dziś i dni nasteDliY<h ! 

: 11 J EJ P I ER \V S Z Y BA l 11 

t! 
o 
Cl. w 

METRO 
PRZEJAZD 2 I (UN CARNET DE BAL) 

rolach gł.: MARIE BELL i HARRY BAUR 

Marlena Dietrich 
w arcydziele 

'!irn'riew1cza. 40, tel. 141-22. 

Dfś i dni nastepnych! 
Ernesta Lubitscha 
Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i św1ęta o e;. 12 wpoł. 

I 
~~~~~~~~~~·~~-

-· 'J ·- Dziś i dni nasteonych 
CU -
~ Gary Cooper MIRAZ: 

K NO TEATR 

11 L:STOPADA 16 ~ 
A. 

w swej 

apitan 
najnowszej kreacji p. t. 

Taylor 
w pozost. 

rolach 

Hubert· 
Marschall 

Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 

OdbitQ w drukarni „l{obotnika", Warszawa, Warecka 7. 




